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I 
Oba wojska dzieli tylko koryto wyschniętej rzeki w Callabat. 

Koncentracja brytyjskich sił zbrojnych w Egipcie 
Włochy gotowe są nawet do wojny z Anglia 

Kair , 14 kwietnia. 1 Według komunikatu marszałka Ba-
Z Londynu donoszą, że ostatnie silk- Mogl io, mars/, annj i włoskiej naprzód 

cesy wojsk włoskich, a szczególnie ob-, t rwa na całym froncie północnym. W ł o -
sadzenie północnego wybrzeża jeziora si nie zamierzają 

Z A T R Z Y M A Ć SIĘ W DESSIE, Tana, wywoła ły duże zaniepokojenie. 
Rząd włoski zapewnia coprawda A n -

glję, a tem samem i Egipt, że będzie sza
nował interesy brytyjskie w Abisynj i , 
niemniej jednak w Egipcie sytuacja uwa
żana jest za poważną. 

Z K A I R U W Y S Ł A N O N A G R A N I 
CĘ 4 P U Ł K I PIECHOTY I K A W A 
LERJ I . PONADTO Z A L E K S A N 

lecz pójść natychmiast na południe i dla 
tego w celu przygotowania sobie drogi 
rozpoczęli już bombardowanie miejsco
wości , położonych w pewnej odległości 
na południe od Dcssic. Posuwanie się 

( oddzia łów włoskich odbywa się z taką 
szybkością, że wojska ablsyiiskie nie 
mają czasu na zorganizowanie obrony. 

DRJ I WYJŚĆ M A J Ą D W A P U Ł K I Miejscowość Mersa, leżąca na drodze 
WOJSK ANGIELSKICH DO SUDA- ;!o Dessie, została już zdobyta a zajęcie 
N U W OKOLICE M I A S T A GRANI - Magdali oczekiwane jest lada godzina 

gdyż władze abisyńskie w obawie przed Izianiego oczekują rozkazu udania się 

CZNEGO C A L L A B A T . ZAJĘTEGO,O ruchach 
CZĘŚCIOWO PRZEZ WŁOCHÓW, j 

WŁOSI Z A J Ę L I W MIEŚCIE CAL 
L A B A T ABISYNSKI URZĄD CEL-! 
NY. PRZECINAJĄC WSZELKĄ K O ! 
M U N I K A C J Ę Z SUDANEM. 
W rękach włoskich znajduje się t y l 

ko jedna dzielnica miasta, reszta bowiem 
leży już na terytor ium Sudanu i obsa
dzona jest nrzcz wojska angielskie. 

W chwi l i obecnej oddziały armii wło
skiej i angielskiej dzieli ty lko wąskie ko 
ryto wyschnięte! zresztą rzeki, przepły
wającej przez miasto. 

O incydent w tych warunkach bardzo 
łatwo, tembardziej,. że wojska angielskie 
W Callabacie składają się przeważnie z 
Murzynów "sudanskich i arabów, k tórzy 
żvwią do Włochów te same uczucia, co 
Abisyńczycy. 

v Paryż, 14 kwietnia. 
(Pat) — Agencja IIavasa w depeszy 

z Rzvirni, Zwraca uwagę, że stosunki 
Jv5osko-brytyjskie sa znowu w okresie 
bardzo silnego natężenia. Koła politycz
ne włoskie stwierdzają powagę położe
nia, lecz opinja pubjiczna jest spokojna 

bembardowaniem kwatery cesarza za 
chpwują jaknajściślejszą tajemnicę. 
W każdymbądź razie cesarz komunikuje 
się ze swymi ministrami w Addis Abe-
bie oraz wysy ła depesze do Genewy. 

W Gallabat wojska włoskie stoją 
naprzeciwko oddziałów angielsko-
sudańskicli. Ma ły garnizon abisyi i-
ski, zajmujący etjopską część Galla-
batu, uciekł, nie stawiając żadnego 
oporu, na widok pierwszych czoł
gów włosk ich. 

Na froncie po łudniowym w Ogadc-
, nic samoloty włoskie w dalszym ciągu 

)ombardują obronne pozycje Rasa Nasi 
Negusa nic nic w iadomo, 'bu , a zmotoryzowane kolumny gen. Gra-

naprzód.' Wiadomość o zajęciu miasta 
Sassabaneh nie została potwierdzona. 

W Ery t re i krążą, pogłoski jakoby je
den z przywódców abisyńskich, uważa
jąc sytuacje cesarza za rozpaczl iwa z 
punktu widzenia wojskowego, zajął sto
licę i rozpoczął pertraktacje z Włochami. 

Addis-Abeba, 14 kwietnia. 
(PAT) Dziś o godz. 21.30 cesarzowa 

Abisynj i wygłos i ła przez radjo apel do 
całego świata o pomoc dla Abisynj i . 

Londyn, 14 kwietnia. 
(PAT) Przemówienie cesarzowej abi-

syńskiej, b y ł o b a r d z o ź l e s ł y 
s z a n e , gdyż na tej sarnę] fali nadawa
ne by ły jakieś depesze. 

Narady sztabów generalnych 
Francji, Anglii i Belgii rozpoczynała się dziś w Londynie 

francuskiej gen. Schweisgut, gen. Mou-
chard ze sztabu wojsk lotniczych i w i 
ceadmirał Abrlal ze sztabu francuskiej 
marynark i wojennej. Pozatem uczestni
czyć będzie attache wo jskowy w Lon
dynie Yoruz i szereg młodszych ofice
rów. 

Ariuja belgijska reprezentowana bę
dzie przez gen. de Eontaine, a lotn ictwo 

' n i e wierzv w możliwość wojny. Tenj l iner Tageblat t" podaje w sensacyjnej 
s>;an umysłów we Włoszech ujawnia siej formie wiadomość, iż ostatnie przeloty 
n ' e po raz pierwszy. Już k i lkakrotnie od | demonstracyjne eskadr włoskich samo-
j^asu zatargu włosko-abisvńskiego, sto-1 lotów bombowych nad Dessie I Addls 
s unk i włosko-brytyjskie bywały silnie Abebą komentowane są w rzymskich ko-
naprężcne. Obecnie, włosi są głęboko,lach wo jskowych jako eksperyment, po 

L O N D Y N , 14 kwietnia. 
(PAT) Narady sztabów generalnych 

Anglj i , Francji i Belgjl rozpoczynają się 
jutro o godz. 11.30 w gmachu admiral i 
cji bry ty jsk ie j . Sądząc ze składu dele-
gacyi , należy do narad tych odnieść się 
bardzo poważnie I p rzywiązywać do 
nich jaknajwlększe znaczenie. 

Ze strony francuskiej w naradach 
wezmą udział trzej g łówni delegaci, a 
mianowicie zastępca szefa sztabu armi i Londynie mjr. Woutersa. Pozatem weź-[Ja, szefa rucha wojsk i zakwaterowania 

gen Yenninga 1 pierwszego oficera szta
bu głównego p łk . Sir Ronalda Adama. 
Bry ty jsk ie wojska lotnicze reprezento
wane będą przez szefa operacyj wojsk 
lotniczych i wyw iadu oraz zastępcę sze
fa sztabu wicemarszałka lotnictwa Curt-
neya i jego pomocnika dowódcę grupy 

mie udział szereg młodszych oficerów w 
rolach pomocników. 

Delegacja bryty jska posiada charak
ter bardzo reprezentacyjny i ciężar ga
tunkowy delegatów wskazuje na pierw
szorzędne znaczenie tych narad z punk-
l i ! widzenia bryty jskiego. Armja b r y t y j 
ska deleguje trzech najwybitniejszych 

\ swych of icerów, a mianowicie: szela o-
wojskowe przez attache lotniczego w peracyj wojennych i wyw iadu 'gen . D l i 

Addis-Abeba ma być zajęta 
przez lo tn ików włoskich 

BERLIN , 14 kwietnia. 
(PAT) Korespondent rzymsk i „Ber-

Pfzekonani, że oporu Genewy i Londynu 
n , e należy brać na serio, że opór ten 
° s łabnie i że rząd włoski zdoła urzeczy
wistnić w całości swoje plany, t. j . ood-
danię całej Ah ; syn j i pod władzę i kon
trole Włoch. Opinja włoska jest nawet 
Przekonana, że 
GDYBY W Y B U C H Ł Z A T A R G ZBROJ-
. NY WŁOSKO-BRYTYJSKI , 
włochy miałyby poważne szanse zwy-
p^stwa. Wojny takiej nie uważanoby, 
] a k w październiku 1935 r., za akt roz
paczy, lecz przeciwnie — żywionoby na 
dzieję na zwycięstwo. Przed 4 czy 5 
d n i a m i sądzono, że abv nie drażnić atmo 
sfery, wojska włoskie rusza na Dessie i 
Addis-Abebę, ale zawahają się przed 
farszem na strefę jeziora Tana, jako 
° s rodka interesów brytyjskich. Tymcza-
S e m od wczoraj, pierwsze stronice ga-
? e t włoskich pełne są tytułów takich. 
, a 'k .Sztandar włosk i nad jeziorem Ta-

i podaią wiadomości o tom. że ko 

lotnicze, zakrojone na jakuajszerszą ska
lę. Ostatecznym celem tych operacyj 
M o b y ffiKft^^ 
5 ^ S I ^ « Ś / S S t l c t d m ^ f S e ^ : 
możliwości masowego transportowania r ó w ^^^^ff^ffS^un 
wojska drogą p o w ^ W j - A ^ A b e b a g g £ ™ f ™ > n A y t o c \ y 6 s i e b c d ą posiada odpowiednie lotn ictwo dla lado- , , , . , „ , a d l l , i r a r , c j i 

którym nastąpić mogą dalsze operacje' wania wie lk ich aparatów. 

(Pat) 
wic, w godzinach przedpołudniowych, 

^gromadzi ła się przed biurem pośred
nictwa pracy przy ul . Świętokrzyskiej, 
większa grupa bezrobotnych, żądając za 
trudnienia ich. Gdy przedstawiciel Fun-

g t t ^O^ŃCfes fM^^^^ f ) ^ - l ^adan t t jest 'duczu Pracy oznajmił bezrobotnym, że 
°becnie w znacznej większości w »eku narazić fundusz nie jest w stanic zatrud-
^'I°chów. ' nić większej ilości bezrobotnych, część 

Warszaw- , 14 kwietnia. 

K r w a w e zajścia we Lwowie 
Bezrobotni usiłowali wtargnąć do magistratu. — 

Policja zmuszona była użyć broni 
J e d n a o s o b a z a b i ł a , j e d n a r a n n a 

Warszawa, 14 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym we LwO-

cjonarjusze policj i nie dopuścili do tego. | w powietrze, następnie jeden strzał w 
Wówczas część bezrobotnych udała siej k ierunku atakujących go. W wyniku 

A. T. podaje hastRpifąc" kommi 1 -
o nóloźenin na frontach Abisynj i w kat 

0 n i " H kwietni 

-rf'omndzonych 
U D A Ł A SIĘ DO M A G I S T R A T U , 

usiłując wtargnąć na dziedziniec. Funk-

na Plac Akademicki , rozkopany obecnie 
spowodu prowadzonych tam robót kana
lizacyjnych. Sześciu konnych policjan
tów, usiłowało uspokoić gromadzących 
się bezrobotnych, wówczas jednak na 
funkcjonarjuszów policj i rzucono k i lka 
kostek brukowych i kamieni. Oddział po 
licj i cofnął się w ulicę Akademicką, a je
den z policjantów w obronie własnej, 
użył broni (rewolweru), 
ODDAJĄC NAJPRZÓD 5 STRZAŁÓW 

J strzału, ranione zostały dwie osoby spo
śród demonstrantów. Jeden z nich, 23-
letni bezrobotny W. Kozak, po przewie
zieniu do szpitala zmarł, a drugi z lżej
szą raną, przebywa w szpitalu. Przyby
ły większy oddział policj i. 

ROZPROSZYŁ DEMONSTRANTÓW. 
Władze prowadzą dochodzenie, ce

lem wyjaśnienia przebiegu i wykryc ia 
sprawców zajścia. 
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D e c y d u j ą s i ę l o s y E u r p p y 
Z » , « l « r t w . lewicy ^ r Z C C i W W ł O C h O t T l 

K i e d y ftnglja w y » t ą | M , Z B R A N « e J S S S S - - . 
.Warszawa, 14 Kwietnia. 

W pierwszym okresie wojny włosko-
abisyńskiej w prasie europejskiej wielo
krotnie wyrażano obawy, że 
o i le Włos i dojdą do jeziora Tana, A n 

glicy muszą wystąpić przeciwko nim 
zbrojnie. 

Wojna ma być nieunikniona rzekomo z 
tego powodu, że z jeziora Tana wyp ły 
wa Ni l , a Włos i , odwracając bieg wody, 
mogliby skazać na zniszczenie gospo
darcze Egipt l Sudan. 

Takie stawianie sprawy jest wpraw
dzie sensacyjne nie mniej jednak, b łęd
ne. Spadek wód z jeziora Tana w k ierun 
ku Sudanu, odbywa się drogą naturalną 
t. j . z góry na dół. Dotychczas jednak 
nie narodził się tak i dyktator , k tóryby 
potraf i ł sprawić, aby woda płynęła z 
dołu do góry. Napewno nie zrobi tego i 
Mussolini. 

Nie mniej jednak usadowienie się 
Włochów w Abisynj i , byłoby ujęciem 
Egiptu w szczypce libijsko-abisyriskie, 
jak to się każdy może przekonać, rzu
ciwszy okiem na mapę. Dlatego też ta 
gra angiclsko-włoska nie może zostać 
nierozegrana i odłożona. Gdyby Włos i w 
wojnie abisyńskiej okazali niezdolność 
do jej prowadzenia, popełnial iby błędy, 
możnaby by ło wówczas wierzyć w t rwa 
łość przyjaźni angielsko-włoskiej. Sko
ro jednak okazal i swe zdolności i prze
prowadzi l i swoje cele mil i tarne, nie ugię 
U się przed pogróżkami poli tycznemi ani 
sankcjami gospodarczemi, możemy być 
pewni , że antagonizm angielsko-włoski 
n iety lko będzie wzrastał, ale może też 
dojść i do ostrego starcia. 

W Rzymie nie wątp i się już dzisiaj, 
że dojdzie do rozgrywki wojennej z An 
glja. Angl ja dlatego starała się załago
dzić konf l ik t o Nadrenię, bo chce mieć 
RĘCE W O L N E PRZECIW W Ł O C H O M . 
Angl ja zapewniła Francję, jak wyn ika z 
ostatnich depesz, że udzieli jej wszelkiej 
pomocy przeciwko Niemcom (także po 
mocy mil i tarnej), jeżeli teraz Francja 
udziel i Angl j i pomocy mil i tarnej przeciw 
k o Włochom. 

Bardzo ciekawe informacje na ten 
temat zamieścił wczorajszy „Kur jcr War 
szawski", jako pochodzące od osoby rze 
komo dobrze wtajemniczonej w arkana 
po l i tyk i włoskiej . 

„Angl ja jest zdania, że Hit ler w cią
gu 2 lat nie rozpocznie wojny, gdyż nie 
jest jeszcze całkowicie do niei przygo

towany. Przez ten czas Anglia dopro 
wadzi uzbrojenie swoje do takich roz
miarów, że Niemcy namyślą się, czy ma
jąc przeciw sobie Anglję, mogę zaryzy
kować wojnę. 

Natomiast uważa Anglja, że sytuacja 

to przygotowuje się odpowiedź, k tóra 
stanie się punktem wyjścia tragedp Eu
ropy" . . 

Okazuje się więc, że problem, który 
jak zdawało się w ciągu ostatnich 6-ciu 

Francji narazie dać odpowiedzi nie mo
że. Jeżeli przy wyborach zwycięży lewi
ca, k tóra , jak wiadomo, przyjaźń francu
sko-angielską uznała za czołowy punkt 
swego programu wyborczego, to dalsze 

Natomiast uważa Anglja, że sytuacja! postępowanie Angl j i będzie jasne. Bę- tygodni został usunięty na drugi plan, na 
abisyńsko-włoska jest paląca i żąda od j dzie to też chwila, w której Londyn wy- gle teraz znów odżył w całej swej okrop 
Francj i , by niedwuznacznie oświadczyła J stąpi w Rzymie z ult imatywnem żąda- 'ne j okazałości. Europa będzie mogia po-
się, po które j stronie stanie. i niem co do Abisynj i . Z takiem ult ima- winszować sobie, jeżeli z tej okazji nie 

Z powodu wyborów francuskich, rządl tum liczy się rząd włoski i na u l t imatum' dojdzie do wojny. 

— m 

Jak Roosetfeif chce zwalczyć bezrobocie 
Prezydent U. S. A. twierdzi, że przemysł osiggnął maksimum rozwoju 

Waszyngton, 14 kwietnia Roosevelt uważa, iż epoka pionierów nie I cle zupełnym dobrobytu, będzie istnia
ła. Jedynie w dziedzi-Jła stała armja bezrobotnych ( a pt ) — Prezydent Roosevelt otwo-j została zakończona 

rzył kampanję wyborczą, wygłaszając w nie geograficznej można uważaći ją za 
klubie młodych demokratów w Balt imo- zamkniętą, ale w dziedzinie społeczne 
re przemówienie, w k tórem rozwinął zaledwie się rozpoczyna. Bohaterstwo i 
swój program poli tyczny i społeczny. - wiara, k tóre by ły konieczne do podbi-
Preźydent proponuje by ograniczyć wiek cia i ujarzmienia sił natury, będą po 

Nie mogę zgodzić się — oświadczył 
prezydent Roosevc/t — na taką teorję. 
Dlatego jesteśmy radzi nietylko spowo-
du tego, iż możemy przywrócić dobro
byt, ale również i dlatego, iż zamierza-

Prezydent proponuje by ograniczyć w iek i cia i u arzmtenia su natury, ucaą uyi , «.« ^ " ^ z a n i a p ° w s t a -

* a t I TL UjIa^t*iłM \ ' 1 f-i 
przyczynić się w bardzo znacznym stop
niu do zwiększenia zatrudnienia, jeżeli 
zgodzi się zredukować czas pracy, utrzy 
mując jednakże zarobki na obecnym po-

łeczeństwa. Niektórzy przypuszczają, iż 1 dziej wszechstronnie, 
zaufanie i normalny dobrobyt, może ule-', •UHaU"HBH*nBRUUU~ 
czyć wszystko. Myślą oni o zaufaniu i ' ' 

mując jednaKze zarooKi na w e u i y u i , dobrobycie z roku 1928-go. Wiemy jed- ZfTI• 3ftV W UlllliStCrStWlC SDfflW 
ziomie. Rozwój przemysłu osiągnął swe 'nakże , że w r. 1928 i 1929 wzrostowi p ro , 1 T a n r a n ł r 7 n i i r h 
maksimum w okresie bezpośrednio po- jdukc j i towarzyszył wzrost bezrobocia,' ZdyrunllZnyin 
przedzającym kryzys, ale ty lko 80 proc. k tóre rozwijało się w sposób zastrasza- j Warszawa, 14 kwietnia, 
robotników mogło znaleźć zatrudnienie.' jacy. Słychać głosy, iż nawet po powro-. Dr. Adam Koch z centrali ministerstwa spraw 
• • • • • » • » • • » • • • • • » » » • » » • • • • • < > • » • » • • * ' » • • • » • » • » • • • • • • » • • • • » I zagranicznych mianowany został z dniem 1-ym 

. « . _ j lipca r. b- wicekonsulem w konsulacie generai-
i nym Rzplitej w Kijowie. 

P. Jan Malęczyńskl z centrali ministerstwa 
spraw zagranicznych mianowany został z dniem 

" w 1-go czerwca r. b. wicekonsulem w konsulacie 
którzy z Gdańska chcieli udać się z wycieczką do Polski [generalnym Rzplitej w opoiu. 

r* j „ ' i . . , . . . i n t v . . . •. • , ' Dr. Tadeusz Praschil z centrali ministerstwa 
m x «v, .Gdańsk, 14 kwie tn ia . J „Der Danziger Vorposten wywiadu, w s p r a w z a B r a i l | C z n y c h mianowany został z dnlcnr 
( ra t ) — W y c i e c z k a gdańskiej socja-: k tó rym, powołując się na pogłoski o z&- \ . e o czerwca r. b. attache poselstwa polskiego 

listyćźnej młodzieży robotniczej, k tó ra i miarze stronnictwa narodowo-socjajlisty- \ w Atenach. 
miała zamiar udać sie w czasie świąt do cznego rozwiązania Vołkstagu i rozpisa- - ' P. Józef Gruja, wicekonsul w konsulacie go-
Polski, zatrzymana została na przedmie- nia nowych wyborów, stwierdza, że na-' neralnym Rzplitej w Kurytybie, odwołany został 
ściu Orunia przez policję gdańską k tóra rodowi socjaliści, w chwi l i obecnej nie ^ %£&£X

 do «ntrali mini

-
uczestników wycieczki rozproszyła przy myślą o rozpisaniu nowych wyborów. — , p. J6zef Śmieszek, referent Komisariatu Ge-
pomocy pałek gumowych, a następnie j Rozwiązanie Volkstagu nastąpi wówczas neralnego Rzplitej w Gdańsku, odwołany został 
aresztowała 13 osób. Mają one odpowia igdy narodowi socjaliści uważać to będą z dniem 31-ym maja r. b. do centrali minlster-
dać za rzekomy udział w pochodzie, n a j z a konieczne i słuszne, a nie wtedy, g d y , s t w * spraw zagranicznych, 
k tóry władze gdańskie nie dały zezwo R Z y e m u n t W 1 ^ s k l ' ^ ' . " k r e t a r z poselstwa 
lenia. 

W końcu podkreśli ł Foerster, że obec- 31-ym maja r. b. dc centrali ministerstwa spraw 
nie przyjmowani będą do ^ ^ ^ . ^ ^ f ^ ^ r a d c a h a n d , 0 w y amba-

Gdańsk, 14 kwietnia, narodowo-socjalistycznego wszyscy oę*, s a d y p o l s k i e ! w M o s k w i C i odwołany został t 
fPatl — Przywódca stronnictwa na- względu na ich poprzednie przekonania d n j e m 3 1 . y m m a ] a r b . d o c e n t r a l l ministerstwa 

rodowo-socjal istycznego w Gdańsku, |pol i tyczne i przynależność partyjną. s p « w zagranicznych. 

pruski radca stanu 
w 

•Foerster udzieli ł 

Z powodu za jęc ia miasta przez Włochów 

stolicą Etjopj i i rezydencją cesarską d o l i wróc i l i na wybrzeże, 
czasów Teodora I I , k t ó r y po zwyc ię - Gondar by ł już nową stolicą pań
stwie lorda Napiera nad Ab isyńczyka- is twa . Por tugalczycy chcieli ją urządzić 
mi , odebrał sobie życie. Swą archi tekto-1 bogato i nowocześnie, budowal i kościo-
niczną rozbudowę, miasto zawdzięcza ; ł y i pałace, otaczali budynki mieszkalne 
Por tugalczykom, k tó rzy pod koniec X V I i warownemi murami i kwi tnącemi ogro-
wieku po wojnie z Ibrahimem, zwa-|d iami. 

R z y m , w kwie tn iu . 
Droga karawan z Adui do Dembżi , — 

równiny położonej na północ od jez iora 
Tana, kończy się kolo przejścia z Ghindi 
Meta w kotl inie Gondaru. Miasto wzno
si się na pokładzie skal bazal towych i 
prezentuje w idok zupełnie odrębny od 
innych osiedli abisyńskich. Na wzgórzu 
znajdują się koptyjskie domy, niżej mie
szkają mahometanie, podczas gdy na za
chód po drugiej stronie strumienia Kaha 
stoją grupy nawriół opuszczonych chat, 
zamieszkałych przez k i lka rodzin szcze
pu żydowskiego Falasza. 

Pośrodku wznosi się pałac cesarski, 
otoczony prawie dwuk i lomet rowym mu
rem, k tó ry dominuje nad calem miastem. 
Wewną t r z muru, otoczone gęstemi ma-
łemi lasami, stoją pałace dawnych k ró 
lów, do k tórych wejście prowadzi przez 
12 bram. 

Większa część pałaców znajduje się 
już w ruinach. Każda z dwunastu bram 
miąla swoje przeznaczenie: by ła zare
zerwowana dla tego lub innego dostoj
nika, albo też dla wewnęt rznych po 
trzeb. Jedna z tvch bram była przczna 

wiedzających negusa osobistości, gdyż 
nienawiść ich by ła tak wie lka, że do
stojnicy walczy l iby ze sobą nawet u pro
gu cesarskiego pałacu. 

Pałac Fazyla jest prawdopodobnie 
najstarszym ze wszystk ich. Jest to w y 
soka, potężna budowla, składająca się 
z wie lk ich bloków kamiennych spojo
nych wapnem. Cztery rogi wzmocnione 
są przez okrągłe wieże. Z głównego bu
dynku wznosi się czworokątna wieża z 
o tworami do strzelania. Zewnętrznie 
budynek robi jeszcze dość dobre wra 
żenie, wewnąt rz jednak zapadł się już 
zupełnie. 

Legenda głosi, że Fazy l chciał mieć 
najpiękniejszy pałac w calem cesar
stwie. Kazał on do kamieni wmieszać 
złoto, a wapno miało być zaprawione 
ol iwą. Mieszkańcy Gondaru dzisiaj jesz
cze twierdzą, że zapomocą tej tajemni
cy budownictwa, nieznanej Europejczy
kom powstawały w Afryce wspaniałe 
palące. Ale- oni sami, k tórzy nazywają 
się potomkami Fazyla, nic pamiętają ta
jemnicy.... 

Gondar dla mieszkańców Etjopji jest 

nym Gragne lub Mańkutem, osiedlil i się 
tam europejskim sposobem. 

Ibrahim by ł synem koptyjskiego du- ; 
chownego i mahometańskiej kobiety z ] 
plemienia Gallasów. Przy ją ł on religję 
swej matk i i ujarzmił ludność części te
ry to r ium Harraru . Poczęści przez w o j 
ny, poczęści zaś przez popularność swej 
odwagi i zwyc ięs tw rozszerzał granice 
swej prowincj i . Otoczony Somalisami i 
Arabami przewędrował on terytor jum 
Scen, wtargnął do prowinc j i Szoa, zra

b o w a ł i zniszczył świątynie koptyjskie 
i wie lu Ab isyńczyków zmusił do przy
jęcia w ia r y mahometańskiej. On także 

I wyprowadz i ł szczepy Gallasów na po-
! ludnie, na wnętrze w y ż y n y , gdzie też , 
pozostały. Dlatego też dzisiaj jeszcze: mianem Aptie Jan. 
często spotykamy wśród nich rody, od Menel ik jednak dążył do osiągnięcia 
k tórych pochodzą mieszkańcy na po lu - ! korony... Kiedy negus z armją wyruszy ł 
dniu i na poludniowo-zachodzie jez iora!na Mareb, gdyż Egipcjanie wtargnęl i do 
A s z a n £ ' - ^ T i g r a j u , urządził on napad na Gondar-

Negus Galandos (Claudius) nie mógł (Napad nie udał się. Kiedy Jan zwyc ięży ' 
sobie poradzić z Ibrahimem i wezwa ł .Egipcjan, postanowił ukarać zdrajcę-
Portugalczyków na pomoc, k tó rzy w ł a ś - | Ten poddał się jednak i został ułaska' 

W zeszłem stuleciu Menelik spędził 
część swej młodości w Gondarze, jako 
zakładnik Teodora. Wychowano go na 
cesarskim dworze. Ponieważ cieszył sie. 
on ogólną sympatją, wysłano go ze spe
cjalną armją do prowinc j i Szoa, b y tam 
stłumić bunt. Menel ik skorzystał z tej 
okazji, kazał się ogłosić cesarzem i w y 
stąpił przec iwko negusowi, k tó ry uwa
żał go dotychczas za wiernego podda* 
nego. Po śmierci Teodora, kotl ina Gon
daru stała się w idownią strasznych walk 
między rasem Gobaziem, k tó ry wtar
gnął do miasta i przywłaszczy ł sobie 
koronę cesarską, a dedziakiem Cassą. 
k tó ry zwyc ięży ł i w kościele w Aksunj 
mianowany został władcą Etjopji pod 

i r Z c u . ^ c ; ,

U m'; LaVty" jedna dla'miastem cudów. Chętnie opowiadają je ?OULt z m i e n i I z TSS S T A L dla 1 go awanturniczą l.istorję. Szczególnie ta dowódcy z hcmienu z i i*\*iu< i l , u " r t . u f ,? : „ „ „ . „ . „ ^ l e + ^ r i n « i P nnr.hndzeni 
władcy Godżamu, jedna dla duchowień
stwa i t. d. Ten podział miał widocznie 
na celu, aby zapobiec spotykaniu się od-

jemniczo przedstawia się pochodzenie 
tego miasta. ^ , , . 

Na początku XV I I w ieku Gondar by ł 

nie prowadzi l i wojnę z Turkami nad 
Morzem Czerwonem. Don Cristoforo de 
Gama i jego brat, Stefa, synowie s ł yn 
nego Vasco de Gamy, wtargnęl i na abi-
syńską wyżynę aż do Adui. Galandos 
chciał należycie wynagrodzić Portugal
czyków, ci jednak nie zgodzil i się na to 

w iony. . 
Długa historja stałych wojen i zdrad 

należy już do przeszłości. NajpiękniejsZ e 

miasto cesarstwa odczuwa teraz no\V e 

tchnienie włoskiej przyszłości. Wkrótce 
obudzi się znowu do kwitnącego życia-

A. Z. 

( - ) W 
istnieje nie 
raentów er 
mi racjonal 
uczuciowyc 
ideą. Idea j 
istotę zagi 
opracowani 
nego uszer 
k ó w i zna 
wyjścia. 

Odruch 
elementem 
troll, czem 
nem i trud 
bowiem w 
można z p 
drodze log 
walka z oc 
emocjonaln 
dźwięk w 
czą trudną 
odruchami 
Poważne d 
stwo i czę 
Wyplenić ji 

0 ideac 
napisać og 
sklego byh 
Polega jej 
go zgonu z 
predomlnat 
idei. 

Weźmy 
Donieds 

Polsce by ł 
się cz łowi ' 
czono: p r a 
we — zda 1 

Pozostaną 
wielka nar 
no sny na: 
sycznego 1 

Ty lko 1 
odruch! Z 

Ki lka t] 
Kaprys ma 
2 b r o j n 
dzo rozsą 
0 Pizemyi 
nlku obror 
stwierdzi ł , 
•nożna pu! 
tonktury i 
dzie"... 

1 nagle 
którzy w i 
Sospodarc: 
wszelkiegc 
2 a h a m o w a 
Poczęli tei 
8 'C przeka 
•nlcjatora, 
Przemysło 
n V nawró 
tyzmu. 

A więc 
odruch, ja 
Panja ant; 

Problei 
^atne j , e 
w * dwu. 
n i 8 d y p r z 
n,o stał sl 
n,eszybko 
r%.. 
. W na: 
"oeralnej 
Senso. P £ 
f j skalne i 
s truowanc 
Warsztatu 



y 
Ików 
iom 
edź, k tóra 
ragedji Eu-

blem, k tóry 
i tn ich 6-ciu 
ujji plan, na 
swej okrop 

i mogia po-
i okazji nie 

„ R E P U B L I K A " nr. 103. Środa, 15 kwietnia 1936 r. 3 

?dzie istnia-

oświadczyl 
taką teorją. 

ylko spowo-
6cić dobro-
iż zamierza
nia pomsta. 
je jaknajbar-

ule spraw 
li 
, 14 kwietnia, 
sterstwa spraw 
z dniem 1-ym 

iulacie generai-

ili ministerstwa 
został z dniem 

TI w konsulacie 

all ministerstwa 
zostat z dniem 

ilstwa polskiego 

i konsulacie gc-
odwolany został 
o centrali mini-

Komisariatu Ge-
odwołany został 
sentrali minister-

retarz poselstwa 
• został z dniem 
listerstwa spraw 

handlowy amba-
wołany został t 
rali ministerstwa 

stolicą parl-
; l i ją urządzić 
i owa l i kośció
ł k i mieszkalne 
itnącemi ogro-

lenelik spędzi! 
iondarze, jako 
howano go na 
vaż cieszył sie 
ano go ze spe-
Szoa, by tam 

;orzystal z tej 
esarzem i w y * 
ń, k tó ry uwa-
iernego podda" 
i , kot l ina Gon-
trasznych walk 
i, k tó ry w t a f 
daszczyt sobie 
ziakiem Cassfli 
ciele w Aksuflj 
icą Etjopji pod 

do osiągnięcia 
i rmją wyruszy ' 
ie wtargnęl i do 
ad na Gondar-
Jan zwycięży 1 

karać zdrajcę-
został ułaska* 

i wojen i zdrad 
. Najpiękniejsze 
iwa teraz no\ve 
złości. Wkrótce 
ntnącego życia-

A. Z. 

M Y Ś L i O D R U C H 
(—) W polskiem życ iu publicznem 

istnieje niezaprzeczalna przewaga mo
mentów emocjonalnych nad momenta
mi racjonalneml, przewaga odruchów 
uczuciowych, nad dojrzałą, przemyślaną 
ideą. Idea jest to rezultat wniknięcia w 
istotę zagadnienia, owoc myślowego 
opracowania pewnych zjawisk, logicz
nego uszeregowania przyczyn i skut
ków i znalezienia określonego punktu 
wyjścia. 

Odruch jest pierwotną reakcją, jest 
elementem nlenadającym się do kon 
trol l , czemś całkowicie nieprzewidzial 
nem i trudnem do zwalczania. O Ile 
bowiem w życiu publicznem walczyć 
można z pewną koncepcją powstałą w 
drodze logicznych rozumowań, o ty le 
walka z odruchem, z elementem czysto 
emocjonalnym, ła tw ie j znajdującym od 
dźwięk w Instynktach mas — Jest rze
czą trudną 1 zawodna. Kierowanie się 
odruchami w życiu publicznem stanowi 
Poważne dla życia tego niebezpieczeń
stwo i często posiać może zło, które 
wyplenić jest trudno. 

O ideach i odruchach u nas możnaby 
napisać ogromny tom. Cała era PHsud 
skiego by ła era Idei w Polsce — na tern 
Polega jej wy ją tkowość 1 waga. Od Je
go zgonu znajdujemy się znów w epoce 
predomlnacji odruchów, a zanikania 
idei. 

W e ź m y pierwszy lepszy p rzyk ład : 
Doniedawna ogromnie popularna w 

Polsce była wa łka z etatyzmem. Gdzie 
się człowiek ruszył — wszędzie wa l 
czono: prasa, sejm, senat, exposć rządo
we — zdawało się, że z etatyzmu u nas 
Pozostaną strzępy... Odbyła się nawet 
Wielka narada gospodarcza, gdzie rojo 
no sny najpiękniejszego, nieomal kia 
sycznego liberalizmu... 

Ty l ko ludzie ostrożniejsi myśle l i : — 
odruch! Z tego nic nie będzie!... 

1*1 

Jest kolosalna. Nie popełnimy przesady 
mówiąc, że jest dominująca. 

Znamy natomiast str ictu senso go
spodarkę etatystyczną — państwo, Ja
ko przedsiębiorcę. Prak tyka uczy nas, 
że ten przedsiębiorca Jest z ły , produku
je nieumiejętnie i drogo. 

Dlaczego? Antyetatyści powiadają: 
— P r y w a t n y przedsiębiorca pracuje 

wydajniej , oszczędniej i lepiej, gdyż 
chodzi mu o wygospodarowanie naj
wyższego zysku. Urzędnik państwowy, 
któremu każą prowadzić fabrykę, nie 
ma tego poczucia odpowiedzialności i 
tego zainteresowania, co p rywa tny 
przedsiębiorca... 

Dalszy ciąg tej argumentacji jest 
znany, nie będziemy go więc powta 
rzać. Zwróc imy jednak uwagę na to, że 
typ prywatnego właściciela warsztatu 
pracy, k tó ryby by ł równocześnie włas 
nym naczelnym dyrektorem w wie lk im 
przemyśle Jest coraz rzadszy. Forma 
w której rozwi ja się własność wielko
przemysłowa, to t o w a r z y s t w o 
a k c y j n e , w k tórem akcje znajdu
ją się na giełdzie, rozproszone między 
tysiącem właściciel i . Czemuż praca dy
rektora wielkiego koncernu, odpowie
dzialnego przed walnem zebraniem ak
cjonariuszy, a więc przed ciałem zbio-
rowem nlezdolnem z natury rzeczy do 
wykonywan ia rzeczywiste j kontro l i 
złożonem z elementów niefachowych — 
miałaby być bardzie] wydajna nasku-
tek istnienia poczucia odpowiedzial
ności, niż praca urzędnika, zależnego 

Skufeczna broń 
przeciw kamieniowi nazebnemti 

temu najgroźniejszemu wrogowi zębów - to 

Pasta do zębów 
S o l v o l i t h 

Niepostrzeżenie odsuwa on dziąsła, 
niszcząc w ten sposób zęby. 
PASTA DO Z Ę B 0 W . S 0 L V 0 L I T H , 
używana codziennie," chroni zęby przed 
powstaniem kamienia, gdyż zawiera 
naturalną, rozpuszczającą kamień n i -
zebny, 
S ó l k a r l s b a d z k ą 

ze źródła Spnidel 
PASTA DO Z Ę B Ó W S O L V O L I T H 

posiada przyjemny i orzeźwiający 
smak. Wypróbowana od 35 laL 

stopniu przeszły na gospodarkę, zwaną czy... Oczywista, że się nie wyrab ia ł I 
u nas popularnie etatystyczną. Nato
miast etatyzm u nas nie zdał egzaminu 
i wykaza ł swą gospodarczą n iewydat-
ność. Czy system by ł z ły , czy wykona
nie systemu by ło fałszywe? Tak. W y 
konanie by ło i jest nawskroś fałszy-

nle uczył niczego. Mechanizm wie lk ie
go przedsiębiorstwa to jest rzecz zbyt 
trudna, zbyt skomplikowana, aby się go 
można by ło nauczyć z dnia na dzień, a 
nawet z miesiąca na miesiąc, często z 
roku na rok. A tymczasem każda chwi la 
nieumiejętnej gospodarki odbija się fa-

Ki lka tygodni temu nastąpiła zmiana. 
Kaprys marcowej pogody... „ P o l s k a 
Z b r o j n a " wyd rukowa ła k i lka bar 
dzo rozsądnych, słusznych a r t yku łów 
o przemyśle polskim, Jako o spółczyn-
"Iku obrony państwa. W o j s k o w y organ 
stwierdzi ł , że sprawy przemysłu nie 
jfiożna puścić na niepewne f lukta kon
iunktury i światopoglądu „ jakoś to bę
dzie"... 

I nagle stał się „ c u d " : Ci sami ludzie 
którzy w ingerencji państwa w stosunki 
Gospodarcze upat rywal i przyczynę 
wszelkiego zła, k tó rzy darl i szaty nad 

2 ahamowaniem in ic ja tywy p rywatne j — 
Poczęli teraz w ie l k im głosem domagać 
sie. przekazania państwu niety lko ro l i 
inicjatora, ale I w y k o n a w c y działalności 
Przemysłowej. Jest to, oczywista, peł
ł y nawrót do najszerzej pojętego eta
tyzmu. 

A więc odruch, nie idea... Tak i sam 
odruch, Jak odruchem by ła cała kain-
P a n j a antyetatystyczna. 

we... 
l a m gdzie idzie o realizację i e w - | t a l n , e " a z y c , u Przedsiębiorstwa, w y -

, nych ściśle określonych gospodarczo 1 wołuje szkody, k tórych naprawić częs-
od swego bezpośredniego zwierzchm- , ó _ [ p r a W zależny > nlesposób. Nic dziwnego przeto, że 
ka, czy też od władz centralnych?... > w p I o r w g z y | n J ^ przedsiębiorstwa takie szybko staczały 

Oczywiście, że odpowiedzialność { odpowiednich ludzi. Dobór ten powinien' si<? do poziomu ruiny... Nieszczęsny, źle 
jako taka musi być postawiona na n a j - j 5 y ć d o k o n y w a n y przedewszystkie.n w obsadzony k ierownik, człowiek k tó ry 
wyższym poziomie. Widz imy np., ze W: p | a s z c z y z n i e kwal i f ikacy j fachowych l l a i n n e m stanowisku mógłby pracować 
Rosji, gdzie zetatyzowane jest wszyst - r j n a s n a t o m i a s t o b s a d z a f 0 s i e l j t a i l 0 - z pożytk iem dla państwa - zniechęcał 
ko, na straży dobrego funkcjonowania. w j s k a k i c r o w n i c z e w p r z e d s i ę b i n r ( się sam do swej pracy, budząc Jedno-
organlzmu gospodarczego sto[ prawo s t w a c h ) w k t ó r y c h czynnik państwowy, cześnle zniechęcenie innych w stosunku 
karne. Niedbałe prowadzenie wielkiego m i a } c o ś d o p o w i e d z e n i a l u d z m i b a r d z 0 

przedsiębiorstwa staje się z b r o d n l ą ; c z c s t o nieodpowiednimi. Pol i tyka, sto-
i nie rzadko pociąga za sobą zesłanie 
albo nawet i karę śmierci... 

Nie przesądzamy problemów etaty
stycznych. Stwierdzamy jednak, że Ro
sja, Niemcy i W łochy w rozmaitym 

do swej osoby. 

Ponadto — człowiek ten, zależny od 
sunki osobiste, s tosunków bankach, w ] t ys iąca niewidzialnych lub widzia lnych 

osobistych nici — musiał stosować tę ministerstwach —• oto b y ł y kwal i f ika
cje. Kwali f ikacje zawodowe schodziły 
na plan dalszy.' Czekało się cićrpi iwie. 
aż się człowiek taki , przeniesiony na 
grunt całkiem dlań obcy, w y r o b i I nau-

L O K A L 
N A G I M N A Z J U M 

i*. 

Problem etatyzmu i gospodarki p ry 
watnej, ewentualnie jakiejś symbiozy 
ych dwuch systemów nie by ł u nas 

n J8dy przemyślany logicznie do końca 
1 1 6 stał się nigdy Ideą. Albowiem Idee 
"" e szybko się rodzą 1 nieszybko umie 
raią... 

I W naszej epoce w Polsce niema naszej epoce w 
eralnej gospodarki prywatne j str ictu 

senso. Ramy prawne — ekonomiczne 
"skalne i socjalne — zostały tak skon
struowane, że ingerencja państwa do 
W a r s z t a t u , noszącego szyld p rywatny , 

0 p o w i e r z c h n i 1 0 0 0 — 1 5 0 0 m t r . 3 p o t r z e b n y o d 
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Oferty do administracj i pisma pod „Solidne g imnaz jum" 

baual o swej rozmowie z Goeringiem 
podczas uroczystości pogrzebowych Marsz. Piłsudskiego 

Paryż , 14 kwietnia. 
(PAT) „Moni teur Clermont Fer rand" 

zamieszcza oświadczenia Lavala, w k tó
rych b. premjer i min. spraw zagr. po
rusza aktualne zagadnienia po l i tyk i za
granicznej. Francja — oświadczył Lava l 
— nie boi się wo jny , ale Je] nienawidzi. 
Laval przeczy zarzutom, jakoby Francja 
nie odpowiadała na propozycje Niemiec, 
twierdząc, iż w ciągu 15 miesięcy, kiedy 
k ierował pol i tyką zagraniczną Francj i— 
przy każdej okazji wyraża ł życzenie po
rozumienia. 

Laval przypomina, iż pakt francusko-
sowleckl, k tó ry by ł pretekstem do zaję
cia Nadrenji przez wojska niemieckie 
został podpisany 2 maja 1935 r. a 25 ma

ja w czasie powrotne] podróży Lavala 
z Moskwy odbyła się rozmowa z min. 
Goeringiem. W czasie te] rozmowy, pod
czas pobytu Lavala w Polsce na uroczy
stościach pogrzebowych Marszałka P i ł 
sudskiego Goering wprawdzie protesto
wa ł przeciwko paktowi francusko-sowle 
ckiemu, k tó ry nazywał sojuszem w o j 
skowym traktatu lokarneńsklego. 

W stanie niepokoju i bezładu, w ja
k im znajduje się obecnie Europa, należy 
działać szybko, należy spróbować za
łatwić wszystkie sprawy francusko-nie-
mieckie. Nienaruszalność granic i posza
nowanie ustrojów wewnętrznych w róż
nych krajach, oto istotne warunk i t rwa
łego pokoju. 

samą metodę przy dobieraniu swych po
mocników. I znów względy osobiste 
czy też „k lucz" , a nie dbałość o kwa l i 
fikacje fachowe w y s u w a ł y się na plan 
pierwsry#.. I z tego chaosu, z tego ba
łaganu, k tó ry powstał dzięki fa łszywe
mu wykonywan iu systemu — wyciąga 
się wnioski teoretyczne o* niższości i 
szkodliwości gospodarczej tego syste
mu. 

Czyż nie mamy tu do czynienia z 
k lasycznym przykładem emocjonalnego 
reagowania na pewne zjawisko? Do
świadczenie z etatyzmem się nic po« 
wiod ło . Lecz czyż miałoby to ziuczyó: 
że samo założenie, na którem budowa
no system było z gruntu fa łszywe? 
Czyż raczej nie należałoby przyznać, ,*.e 
doświadczenie to przeprowadzono w 
sposób błędny? 

Nasz nieszczęsny etatyzm oparty 
by ł i jest o brak ludzi. B rzmi to przy pa 
nującem bezrobociu, jak szyderstwo, a 
jednak — to fakt bezsporny. 

A jeśli tak jest, to trzeba zapytać, 
czy mitmo wszystko nie Jest lepsza go
spodarka prywatna od etatystycznej z 
jej p ierworodnym grzechem — brakiem 
odpowiednich ludzi?.... 

Zetatyzowanej nlefachowoścl. zeta-
tyzowanych strat mamy już wszyscy 
dosyć.... 
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Spiżowe pomniki chwały Wodza 
wzniesione zostaną na historycznych ziemiach Uliienszczyzny 

Wilno, 14 kwietnia. przez 29 p. p „ gdzie padło około 300 żoł-* 
W Głębokiem na posiedzeniu Korni- n ł e " V Polskich. 
w u i ^ u w c m i m f . . . p W Nowosiółkach — na pamiątkę 

Uroczystości i Uwiecznienia. Pa- ^ ^ d n i u 1 9 2 Q r ^ z J 5 
tc tu Uroczystości i 
mięci Marszałka Polski Józefa Piłsud
skiego rozważano sprawę ustawienia 
pomników w miejscowościach, związa
nych z życiem i czynami Marszałka, a 
mianowicie: 

W Dryhuczu — na pamiątkę b i twy, 
stoczonej w dniu 4/7.1920 r. przeciw 4-ej 
armji sowieckiej przez 33 p. p., 155 p. p. 
i 2 szwadron 13 p. ułanów. 

W Jaźnie — na pamiątkę b i twy, sto
czonej w dniu 4/7 1920 r. z bolszewikami 

armją sowiecką. 
W Zadorożu — na pamiątkę walk, w 

dn. 5/7 1920 r. 39 p. p. w osłonie wojsk 
polskich, cofających się z nad rzeki 
Mniuty, gdzie zginął cały 3 bataljon te
go pułku. 

W Zabożu, gdzie artyleria wojsk pol
skich osłaniała w l ipcu 1920 r. odwrót 
cofających się oddziałów. 

W Ćzerniewiczach, gdzie w dniach 
23, 24 i 25 czerwca .1920 r. oddziały 

pierwszej dywiz j i l i tewsko - białoruskiej 
zatrzymały napór 3-ej armji sowieckiej. 

W Głębokiem zostanie wzniesiony 
pomnik na dawnych okopach obron
nych wojsk polskich oraz w Dziśnie na 
pamiątkę zajęcia tego miasta przez woj
ska polskie. 

Niezależnie od tego będzie umieszczo 
na w maj. Boryakowicze tablica na pa
miątkę ukrywania się tam Marszałka 
Józefa Piłsudskiego po akcj i bezdańskiej 
w 1904 r. oraz tablica na gmachu staro
stwa w Głębokiem, na pamiątkę pobytu 
Marszałka w 1922 r. 

Sowiety ostrzegają Japończyków 
p r z e d m a r s z e m d o M o n g o l j i . — A r e s z t o w a n i e g e n e r a ł a 
i 5 o f i c e r ó w m a n d ż u r s K i c h z a z d r a d ę n a r z e c z S o w i e t ó w 

' zykowna, dając do zrozumienia, że za - |nu , gen. Ling-Szenga i sześciu innych do Tok io , 14 kwietnia 
(Pat) — Dziennik ,,Yomiury" dowia

duje się, że władze wojskowe upoważni
ł y armję kwantuńską, by za wszelką ce
nę postarała się otrzymać „ istotne gra
n ice" pomiędzy Związkiem Sowieckim, 
Mandżurją 1 Mongolją zewnętrzną, oraz 
by wszelkiemi sposobami przeciwstawi
ła się skutecznie wszelkiemu mieszaniu 
się sowiecko-mongolskiemu do spraw 
mandżursko-japońskich. 

Dziennik powtarza żądania japońskie 
wytknięcia granic, przywrócenia statutu 
z 1931 r., wycofania wojsk sowieckich z 
nad granicy oraz zniesienia pewnych for 
tyf ikacyj. Półoficjalnie potwierdzają, iż 
armja postanowiła wzmocnić garnizony 
w Mandżurj i oraz przywrócić dywizje, 
skasowane od r. 1922. 

Moskwa, 14 kwietnia. 
(Pat) — Komentując komunikat szta

bu armji kwantuńskiej w sprawie spisku 
wyższych urzędników mongolskich w 
prowincj i północnego Hsinganu na rzecz 
Sowietów—„Izwiest ja" w podrażnionym 
tonie wypidrają* się jakiegokolwiek sMśA 
łu Sowietów w tej rprawie, wskazując z 
drugiej strony na antyjapońskie nastroje 
władz lokalnych w Mandżu-Kuo i w Mon 
golji Wewnętrznej , przyczem pismo 
uprzedza japończyków, że 
C Z E K A J Ą I C H N A T A M T E J S Z Y M TE 

RENIE „RÓŻNE NIESPODZIANKI " . 
„ Izwiest ja" ostrzegają armję kwantuńską 
że wszelka dalsza ofenzywa byłaby ry-

równo władze mandżurskie, jak książęta 
mongolscy mają służyć japończykom pod 
przymusem lub ze względu na korzyści 
osobiste. 

Tokio, 14 kwietnia. 
(Pat) — Opinja publiczna w Japonji 

i Mandżurj i jest pod wrażeniem areszto
wania gubernatora północnego Hsinga-

""I " H ~ - " 

stojników mandżurskich, oskarżonych o 
zdradę stanu. Prasa wskazuje, że gen. 
Ling-Szeng cieszył się zaufaniem władz 
japońskich i mandżurskich, które .uwa
żały go za przywódcę ruchu pro-mand-
żurskiego wśród mongołów. Minister 
spraw zagr. A r i ta złożył cesarzowi szcze 
gółowy raport o zdradzie Ling-Szenga. 

Wybuch petard podczas defilady w Madrycie 
Paniko wśród publiczności 

Madryt , 14 kwietnia. 
W czasie defilady wojskowej 

Von Papen jedzie do Aten 
Ateny , 14 kwietnia. 

(PAT) Prasa w depeszy z Białogrodu] 
zapowiada przyjazd do Aten b. kancie-1 
rza von Papena wraz z rodziną. Cho- ' 
ciaż podróż Papena posiada charakter 
prywatny, nie jest ona, wedhig prasy, 
zupełnie pozbawiona znaczenia, politycz 
nego. 

Sędzia zamordowany 
w Madrycie 

Madry t , 14 kwietn ia. 
(PAT) Na ulicy dokonano zamachu 

Aa jednego z sędziów Pedregala, k tó ry 
akazał niedawno studentów - faszystów 
za udział w zamachu na Jimeneza Dea-
*ua. Ciężko ranny strzałami rewolwc-

drodze do 

Policja zatrzymała pewnego osobnika, 
którego t łum wskazał, jako sprawcę 
strzałów i z trudem uratowała go od lyn 
chu. Aresztowany udowodnił, że nie 
strzelał, sprawcę strzałów, które rani ły 
w nogę gwardzistę, nieznajdującego się 
na służbie, nie wykry to . Dalszy przebieg 
deiilady odbył się już bez incydentów. 
Publiczność na defiladzie była w nastro
ju nerwowym i oskarżała faszystów o 
prowokowanie zajść. 

Madryt , 14 kwietnia 
(Pat) — Agencja Fabra podaje, że w 

czasie zajścia, jakie wydarzyło się na 
defiladzie wojsk garnizonu madryckiego 
policja aresztowała pewnego kapitana 
saperów, k tóry — według słów szofera 
ministra spraw wewn. — z rewolwerem 
w ręku, torował sobie drogę do trybuny 

W parę minut później, gdy defilowała urzędowej. Kapitan został natychmiast 
gwardja cywilna, znowu rozległ się huk. I rozbrojony. Z trudem uratowano go 
Tym razem by ł to wystrzał z rewo lweru 'p rzed zlynczowaniem. 

Przygotowania wojskowe Jemenu 
nad brzegami morza Czerwonego 

(aPt) 
na Paseo de la Castellana z okazji rocz 
nicy ogłoszenia republ ik i , zaszły dwa 
wypadki . W chwilę po rozpoczęciu de
filady, w.pobl iżu trybun, gdzie znajdował 
się prezydent tymczasowy Mart inez Bar-
rio i członkowie gabinetu, rozległy się 

.silne detonację. Publiczność w panice 
rzuciła się do wyjść. Eskorta prezy jen-
# OJ^JHĘ^^f f i '^ która^dj#itgwar 
Ta, sądząc, że nastąpił zamach, otoczyła 
gęstym pierścieniem trybunę rządu. — 
Okazało się, że detonacje spowodowane 
były przez garść.petard, które pękały 
serjami jedna po 'drugiej z wie lk im ha
łasem, ale nie wyrządzając żadnej szko
dy. — Oficera, k tó ry w chw^i zamiesza
nia wyciągnął rewolwer i strzelił, pobito 

Minister Raczkiewicz 
powrócił do Warszawy 

Warszawa, 14 kwietnia. 
(Pat) — Pan minister Spraw Wewn., 

Władysław Raczkiewicz, powróci ł z wy
poczynku świątecznego i w dniu dzisiej
szym objął urzędowanie. 

Ulewne deszcze 
nad wybrzeżem polskiem 

Hel , 14 kwietnia-
(Pat) — Mieszkańcom wybrzeża pol

skiego daje się we znaki fatalna pogoda. 
Już od dłuższego czasu pada deszcz, a 
półwysep helski tonie w oparach ingły 
przez cały dzień. Wiat r dmie od strony 
zachodniej. Opad deszczowy ma znacze
nie jednak większe nasilenie nad mo
rzem, niż na lądzie. Niepomyślna aura 
odbiła się niekorzystnie na ruchu tury
stycznym w . czasie świąt na wybrzeżu 
polskiem. Nie notowano większego oży
wienia samochodowego na autostradzie 
nadmorskiej, ani na mierzei helskiej. 

Król szwedzki w Paryżu 
Paryż, 14 kwietnia. 

(Pat) — Kró l szwedzki Gustaw V, 
przybył dziś zrana do Paryża. 

Mac Donald podda się 
dziś operacji 

Londyn, 14 kwietnia. 
(Pat) — Mac Donald udał się dziś do 

k l in ik i , gdzie jutro podda się lekkie j ope 
racji. Stan zdrowia b. premjera jest w 
zupełności zadawalający. 

Mrozy we Francji 
wyrządziły wielkie szkody 

Paryż, 14 kwietnia. 
(Pat). Fala zimna, jaka nawiedziła 

ostatnio Francję, spowodowała poważne 
szkody w rolnictwie. Z okolic Strasbur
ga, Angouleme i Lyonu nadchodzą in 
formacje o częściowem zniszczeniu przez 
mrozy ziemiopłodów. 

$nieg, k tó ry spadł w ' W a n d e i , oraz 
temperatura. 5. stopni ponlżeJ'"zera śbo-
wódówały prżraewśżyśłki&em powazfle 
st raty w winnicach oraz sadach. 

towemi Pedregal zmarł w 
Szpitala. 

Katastrofa kolejowa 
pod Samarkandą 

Moskwa, 14 kwietn ia 
(PAT) . Na 1 inji kolejowej pod Sa

markandą w Uzbekistanie wyko le i ł się 
pociąg t owa rowy . Pięć osób straciło ży 
cie, kilkanaście odniosło rany, 2 paro
w o z y i 40 wagonów sa rozbite. 

Bejrut , 14 kwietnia. 
(PAT) Z Sanaa donoszą: 
Imam Jemenu Jahja czyni przygoto

wania wojskowe. W obecne] chwi l i 
60.000 armja jemeńska rozłożona jest 
nad brzegami Morza Czerwonego. Imam 
odwołał z Asmary misję naukową, skła
dającą się z 12 studentów, jakoteż i inną 
misję z Bagdadu, składającą się z 50 stu
dentów. 

Na żądanie Imama, p rzyby ł do Jeme
nu reprezentant wie lk ie j amerykańskiej 
fabryk i samochodów celem przyjęcia 
wie lk ich zamówień. Równocześnie do 

Europy wysłano delegata, k tó ry ma za
kupić większe ilości nowoczesne] broni. 

Władze jemeńskie w y d a ł y ostatnio u-
sławe, zabraniającą europejczykom, na
wet wyznania ninhoiuetaiiskiego, wstę
pu do kraju. 

Jednocześnie Imam Jahja zakupił 
wielkie ilości benzyny i posiada jej o-
becnie 75.000 galonów. 

Niektórzy wyrażają przypuszczenie, 
że w razie zakazu w y w o z u nafty do 
Włoch, Imam Jahja będzie po wysok ie j 
cenie odstępował swoją naftę Włochom. 

Występy Cyrku Staniewskich w Łodzi 

Pogrzeb premiera Grecji 
Demertzisa 

Ateny, 14 kwietnia. 
(Pat) W dniu dzisiejszym odbył się 

uroczysty pogrzeb zmarłego nagle prem
jera Demertzisa. Na nabożeństwie ża-
łobnem w katedrze ateńskieej obecni 
b y l i : król Jerzy, wszyscy członkowie 
rządu oraz korpus dyplomatyczny. Prze
mówienie sławiące zasługi zmarłego, 
wygłos i ł nowomianowany premjer Me-
taxas. . . 

B. król hiszpański w Wiedniu 
Wiedeń, 14 kwietnia. 

Do Wiednia przybył z Rzymu były 
król hiszpański, Alfons 13-ty. W czwar
tek obecny będzie na ślubie siostrzenicy 
by łe j cesarzowej Z i t y z ks. Alfonsem 
Bourbon-Parma. 

Wiedeń. 14 kwietnia. 
(Pat) Austen Chambelain z małżonka 

by l i dziś na śniadaniu u ministra spra^ 
zagranicznych Berger-Waldenegg'a 

Klub dla dziennikarzy 
zagranicznych w Paryżu 

Wycieczka dziennikarzy jugo
słowiańskich w Polsce 

Kraków, 14 kwietnia. 
(Pat) — Jak już donosiliśmy, w cią

gu świąt wielkanocnych, bawiła w Kra 
kowie wycieczka dziennikarzy jugosło
wiańskich. Goście jugosłowiańscy po 
zwiedzeniu zabytków miasta, opuścili 
Kraków, udając się nocnym pociągiem 
do Poznania. 

Łódź ma tym razem atrakcję w po 
staci cyrku Staniewskich, k tó ry zjechał 
do Łodzi, by zaprezentować pierwszo
rzędne widowisko cyrkowe. 

f Na czoło widowiska wybijają się t re-
I sowane lwy morskie. Zwierzęta te o 

połyskujących ciałach wprawiają publicz 
ność w zdumienie żonglerką i nieprze
ciętną akrobatyką, lwy morskie kapi ta
na Heroldsa dają popis swej zręczności, 
za które zbierają rzęsiste oklaski. — 
Prawdziwą atrakcją są tresowane papu 
gi p. Nomano poraź pierwszy w Polsce, 
a to dlatego, 'że k l imat nasz jest dla nich 
szkodliwy. 

Również zachwycano się wspaniałą 
tresurą rasowych koni p. Klemy. 

W dziedzinie akrobatyki wszystkie 

wprost najśmielszych ekwil ibrystów. 
Urbanis nieprześcignieni kontorsjoniści 
i wreszcie sympatyczni i komiczni ame 
rykanie Tr ibol lo i Smiles. Trudno do 
prawdy oddać palmę pierwszeństwa k tó 
remuś z nich, gdyż każdy jest wspaniały 
i wysokowartościowy. 

Na wyróżnienie zasługują ponadto 
Str ix, komik- imitator i parodysta, wre 
r.zcie świetny zespół Myronescu, rumu 
ni, popisujący się na rekach amerykań
skich, wykazują oni szczyt precyzji, są 
to bezwzględnie artyści o wysokiej k la
sie. Czołową atrakcją programu jest pięk 
na greczynka Waler ia Kasfikis, iluzjo-
nistka, k tóra wypełnia swoje ciekawe 
produkcje przez całą godzinę. Kasfikis, 
to kobieta, o miłej powierzchowności i 
nieprzeciętnej urodzie, demonstruje ca-w tym programie pokazywane numery, , . 

są pierwszorzędnej wartości. A więc ze- ły szereg czarodziejskich zagadek, 
spół hiszpamów: Satsuma i Ona, duet l 

W Paryżu utworzony zostanie spec 
jalny k/lub dla dziennikarzy zagranic 2 ' 
nych, bawiących przejazdem w stolic 
Francji . Klub ten, noszący nazvv3 
„L 'Accuei l Francais", mieścić się będz' c 

przy Quai d'Orsay Nr. 73-bis. Ma on 
celu ułatwienie dziennikarzom zagra- 1 ' 
cznym pracy na terenie Paryża. Sekr e ' 
tarz klubu pomoże zgłaszającym się 
'egom zagranicznym w uzyskaniu k ° 0 ' . 
taktu z wybitniejszemu osobistością11! 
politycznemi, pisarzami, rzeźbiarza! 1 1 1 ' 
malarzami, aktorami i t.p., organizowa 
będzie zwiedzanie muzeów,. fak^J 
szkół i t .d. Dziennikarzom zagraniczny-
będą również dostarczane kar ty wstęp, 
do parlamentu,-przyznawane im będą u , 
gi w hotelach, na kolejach i w teatrac^ 

Od dziennikarzy zagranicznych, 
wiących przejazdem w Paryżu, a P r f . 
nących korzystać z usług kjlubu, nie b? 
dą wymagane żadne składki . 
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Dnia 15-go kwietnia 1927 r. (akurat 
w wielki czwartek) cala Łódź wstrzą
śnięta została strasznem morderstwem, 
dokonanem na osobie ówczesnego pre
zydenta miasta sędziego Mariana Cy-
narskiego przez bezrobotnego sezonów-
ca Wałaszczyka. Zabójca zamordował 
prezydenta Cynarskiego w bramie domu 
Przy ulicy Andrzeja Nr. 4 o godz. 10-ej 
rano w momencie, kiedy prez. Cynarski 
udawał sie do magistratu. 

Okropna ta zbrodnia wywołała 
wstrząsające wrażenie w calem mieście. 

Pogrzeb na koszt miasta odbył sie 
w drugi dzień Świąt Wielkanocy dnia 
18-go kwietnia 1927 roku przy udziale 
dziesiątków tysięcy łodzian. Zamordo
wany prezydent pochowany został na 
Starym Cmentarzu katolickim przy uli
cy Ogrodowej. 

Rekordowy sezon budowlany 
Kilkadziesiąt nowych domów wzniesionych zostanie w ciągu 

lata—Skuteczna walka z głodem mieszkaniowym 
Sezon budowlany w Łodzi w roku 

bieżącym zapowiada się bardzo dobrze. 
Trudno by łoby określić, co wpłynęło na 
to, iż właśnie w t y m roku nastąpiła tak 
wie lka aktywność in ic ja tywy p rywa t 
nej w dziedzinie budownictwa, faktem 
jest wszakże, że ilość domów, która w 
obecnej chwi l i jest już w budowie, 
względnie będzie w budowie w najbliż
szych dniach, albowiem kończą się już 
roboty wstępne, przekroczy ilość obiek
tów, zbudowanych na przestrzeni ostat
nich pięciu lat łącznie. 

Cyf ra ta by łaby bezsprzecznie jesz
cze większa, gdyby Bank Gospodarstwa 
Krajowego mógł udzielić Łodzi więk
szych k redy tów. Przypominamy sobie, 
że Łódź otrzymała na budownictwo blo
kowe zaledwie 700.000 zł., podczas gdy 
prosiła o 2 mil jony zł. A biorąc pod uwa

gę, że pożyczki udzielane są w wyso
kości 30 proc. kosztów budowy, w ra
zie otrzymania pełnej k w o t y w Łodzi 
budowanoby za sumę zł. 6.600.000. Spra 
wa ta zresztą jeszcze nie jest przesądzo
na. Zarząd miejski poczynił już pewne 
starania w B.G.K. i być może w ciągu 
maja komitet rozbudowy miasta będzie 
dysponował dalszemi kredytami do po
działu. 

Ciekawe jednak jest, że w roku bie
żącym przystąpiono do budowy domów 
nawet w wypadku odmowy udzielenia 
pożyczki z komitetu rozbudowy. 

Zainteresowaliśmy się, jakie domy 
są obecnie w budowie, a to w związku 
z kwestją głodu mieszkaniowego w Ło
dzi. Okazuje się, że przeważają domy 
o małych mieszkaniach. Niema, dosłow
nie, ani jednego domu z budujących się 
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MYDŁO BEBE HOFMANA 
N A J L E P S Z E / B O S P E C J A L N E D L A D Z I E C I , 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.42 
18,31 
2.08 

11.04 
14.16 
6,30 

Przy chorobach k r w i , skórnych i ner
w o w y c h osiągamy przy stosowaniu na
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
r e g u l a r n e funkcjonowanie narządów 
trawienia. Zalecana p r z e z l e k a r z y . 

Rozwiązanie rady m. Zgierza 
Prezydentem tymczasowym został p. Jankowski 

Drobne wiadomości 
ZAJĘCIA SZKOLNE rozpoczynała się dziś 

po feriach świątecznych. Tegoroczne ferie 
trwały tylko Jeden tydzień, od środy ub. tygod
nia do dnia wczorajszego. Lekcje zaczynają się 
dziś we wszystkich szkołach średnich, po
wszechnych i zawodowych o godz. 8 rano. 

** 
* 

DZIESIĘĆ SCHRONÓW PRZECIWGAZO 
WYCH zbudowanych zostanie w Łodzi w róż 
nych punktach miasta. W pierwszym rzędzie 
zbudowane będą one w podziemiach wszyst
kich gmachów państwowych I snmorządowych. 
Zbudowany dotychczas Jeden schron na Placu 
Wolności otwarty będzie dla publiczności w 
dniu 20 b. m., aby zapoznać ludność z metoda
mi walki przeciwgazowej. *» * 

ZA NIECHLUJSTWO I zanieczyszczanie 
ulic starostwo grodzkie nakładać będzie wyso
kie kary. Wczoraj sąd starościński rozpatry
wał pierwsze tego rodzaju sprawy I za zanie
czyszczenie ulicy skazał F. Kolskiego (Wł-tid-
sklego 49) 1 R. Izbicka (Południowa t) no 3 dni 
aresztu. 

»• 
NAUKA CHODZENIA PO ULICACH będzie 

Przeprowadzona w Łodzi. Tydzień nauki odbę
dzie się w pierwszej połowie przyszłego mie
siąca. Specjalnie wyznaczeni funkcjonariusze 
Policji, zaopatrzeni w mandaty karno, kontrolo 
w ać będą sposób chodzenia ludność, przekra
dania Jezdni I t. d. 

* 
PLAN OŚWIETLENIA ULIC w inku bieżą

cym zostanie opracowany przez zarząd miejski 
w przyszłym tygodniu. Przewiduje się o»vic 
"cnie 15 kim. ulic oraz wszystkich parków miej 
sklch elektrycznością oraz szereju iillc na 
Przedmieściach gazem. 

N sma kandydatów 
napisało się ZE ledwie 30 nowy th 

studentów 
Z Warszawy donoszą: 
Dziś, w środę, up ływa ostateczny 

termin zapisów studentów, wstępują 
c v c h na Uniwersytet Józefa Piłsudskie 
8o w trymestrze wiosennym. 

Aczkolwiek zapisy te t rwają już od 
dwóch tygodni w r. b. zaobserwowano 
znaczny spadek zgłoszeń. Dotąd zapl
u ł o się na wydzia ł humanistyczny i ma 
tematyczny ty l ko 30 nowych studen
tów. 

Donosil iśmy już o decyzji w ładz w 
sprawie rozwiązania rady miejskiej w 
Zgierzu. Dowiadujemy sie w dalszym 
ciągu, że dekret władz nadzorczych w 
te] sprawie podpisany został wczora j 
rano i bezpośrednio po tern doręczony 
dotychczasowemu prezydentowi miasta 
Świerszczowi z poleceniem zwołania o-
statnlego posiedzenia rady. 

Posiedzenie to wyznaczone zostało 
na piątek, dnia 17 b. m. Na posiedzeniu 
odczytany zostanie dekret o rozwiąza
niu rady, oraz nominacja nowego t y m 
czasowego prezydenta Jankowskiego. 

N o w y prezydent Jankowski p rzy
by ł do Zgierza już wczoraj 1 przejął u-
rzędowanie z rąk obecnego burmistrza. 

obecnie, k tó ry posiadać będzie większe 
aniżeli 4-pokojowe mieszkanie. Przewa
żają zaś mieszkania 3 i 2 pokoji .wc. Jest 
to zjawisko bardzo pożądane i pożytecz
ne, odpowiadające dzisiejszym warun
kom i zapotrzebowaniu. 

Jak nam wyjaśni l i fachowcy za rok, 
najwyżej dwa, nastąpi nasycenie rynku 
mieszkaniowego lokalami średniemi i 
wówczas, stosownie do popytu, przed
siębiorcy będą zmuszeni rozpocząć bu
dowę mieszkań małych, z przewagą 1 i 
2-izbowych. 

Narazie braki te ma wyrównać T.O. 
R. — towarzys two budowy osiedli dla 
robotników, pracowników umys łowych 
1 rzemieślników. Zainicjowana przed 
k i lku la ty akcja dala tak doskonale re
zultaty, że w roku bieżącym przeznaczo 
no na cele tego towarzystwa około 9 
mi l jonów z łotych. A ponieważ domki bu 
dowane są bardzo skromnie, z zachowa
niem wszelkich zasad nowoczesnej h i 
gieny, ale bez luksusu, przeto za sumę tę 
powstanie bardzo dużo mieszkań w Pol 
sce, najwięcej zaś w dwuch ośrodkach, 
które o t rzymały największe kwoty na 
ten cel — w Łodzi i Zagłębiu Dąbrów-
skiem. T.O.R. buduje domki o mieszka
niach wyłącznie 1 1 2-pokojowych 1 w 
ten sposób, w minimalnym wprawdzie 
stopniu zaspokoi popyt na mieszkania 
najmniejsze. 

Tegoroczny sezon budowlany będzie 
więc w Łodzi bardzo bogaty. A fakt, iż 
rozpoczął się on wy ją tkowo wcześnie, 
gdyż już obecnie wre robota na wielu 
budowlach, przyczyni się do tego, że już 
na jesieni Łodzi przybędzie wiele wo l 
nych mieszkań. (s). 

W i o s e n n a t o a l e t a Ł o d z i 
Roboty plantacyjne już się rozpoczęły.—Urucho

mienie robót kanalizacyjnych 
Wczora j rozpoczęły się w Łodzi r o - j wszelkie roboty na chodnikach muszą 

boty plantacyjne na najważniejszych J być wstrzymane. 
odcinkach, wyznaczonych w tegorocz 
nym planie. Od rana przystąpiono mia
nowicie do robót w A l . Kościuszki. 

Roboty plantacyjne na A l . Kościusz
k i , w środkowej części alei, mają być 
ukończone całkowicie w ciągu 10 dni, 
a więc do 24 b. m. Do tego czasu urzą
dzone będą t rawn ik i 1 kwie tn ik i . Po 24 
b. m. resztę prac wykona wydz ia ł dro
gowy oraz wydz ia ł gospodarczy, a mia
nowicie — żwirowanie środkowej alei i 
ustawienie nowych ławek. 

Natomiast boczne chodniki na A l . 
Kościuszki pozostaną w t y m stanie jesz
cze jeden rok i urządzone będą dopiero 
na przyszłą wiosnę. Ta zwłoka spowo
dowana została przez dyrekcje kanal i
zacji i wodociągów, której plan przewi 
duje ułożenie w t y m roku rur wodoclą 
gowych na AJ. Kościuszki. Rury ukła 

Druga serja robót plantacyjnych pod
jęta zostaje przed gmachami obu sądów 
— okręgowego i grodzkiego. Przed są
dem okręgowym ułożone będą rabaty 
Kwiatowe od strony ulicy Narutowicza, 
a przed sądem grodzkim skasowane zo
staną p rymi tywne urządzenia przy t raw 
nikach i założone t rawnik i wzorowe. 

Wreszcie trzecia serja robót planta
cyjnych rozpoczęta została we wszyst
kich parkach miejskich, gdzie obsiewane 
są t rawnik i . 

* * 

Wczora j zarząd miejski zaangażował 
nową partję robotn ików sezonowych w 
liczbie 500 osób, która zaczyna praco
wać przy budowle kanalizacji i na robo
tach drogowych z dniem dzisiejszym. 
Do pracy przyjęci zostali w p ierwszym 

dane są pod chodnikami, a tern samem I rzędzie robotnicy obarczeni rodzinami, 

Dwieście miljonów ja] 
T y l e s k o n s u m o w a n o p o d c z a s ś w i ą t 

W i e l k a n o c n y c h 
Jajo, symbol budzącego się życia, 

jest już od w ieków symbolem Świąt 
Wielkanocnych. Tradycje święconego 
jajka u t rzymywane są zwłaszcza w Pol 
sce we wszystk ich warstwach społecz
nych. 1 w chatach i w pałacach wszę
dzie musiało być jajko wielkanocne. 

Znawcy stosunków, obliczają, że w 
same święta skonsumowano w Polsce 
około 200 mil jonów jaj . Bezwzględna 
cyfra przedstawia się imponująco i daje 
równocześnie pojęcie o olbrzymiej pro
dukcji jaj u nas. Trzeba bowiem pamię-

k tórzy zatrudnieni by l i w roku ubie
g ł ym. 

W tens posób stan zatrudnienia w 
dniu dzisiejszym wyniesie 12JO robotni
ków. Do końca przyszłego miesiąca 
grupami przyjętych będzie jeszcze 2760 
obotników. (i). 

tak wielka. Zaledwie 6 jaj na głowę. 
A w cyfrze tej mieszczą się nietylko 
jaja wielkanocne, będące nieraz jedy
nym luksusem świątecznym u bieda
ków, ale również ogromna ich ilość zu
żyta do wyrobu ciast, sosów, majone
zów i td. 

W t y m roku o jajo by ło ła two. W 
ostatnich dniach, na rynkach wie lko
miejskich cena ich spadła do 5—6 gro
szy za sztukę. Nie wszędzie jednak jest 
tak dobrze. W Niemczech np. musiano 
podczas świąt ograniczyć bardzo kon-

tać, że jesteśmy jednym z największych sumeję jaj, gdyż brak ich było na r yn -
• .< Ł «_t 1.. , : . . . ! ^ 1 . - . / . , , , . 1... n ,.•>•>.,W nt I>,i**i;.i-1.i nr nlrtiMirciMi-inrl eksporterów jaj na cały świat, a rów 

nocześnie dużym konsumentem. 
Zastanowiwszy się jednak, przyjdzie

my do przekonania, że cyfra ta nic jest 

ku, a nawet w Berl inie w plerwszorzęd 
nych restauracjach jajko uchodzi za 
luksus. 

Rozwiązanie koła 
Stronnictwa Narodowego 

Z Krakowa donoszą: 
K ierownicy kół Str. Narodowego i a 

terenie obwodu Liszki w pow. k rakow
skim, otrzymal i pisma od starosty po
wiatowego w Krakowie z decyzją roz
wiązującą natychmiast koła Str. Naro
dowego- w t ym obwodzie. Starosta po
wołuje się w swojem rozporządzeniu na 
to, że wśród aresztowanych, w związ
ku z ostatniemi zajściami przeciw ży
dom w Liszkach, znajdują się członko
wie Str. Narodowego. 

Włamanie do są;fu 
okręgowego w Rzeszowie 

Rzeszów, 14 kwietnia. 
(PAT) Nieznani sprawcy dostali się 

nocą do gmachu Sądu Okr. przez okno, 
poczem udali się na 1-sze piętro i przez 
gabinet dyrektora usi łowal i włamać się 
do pokoju, w k tó r ym stoi kasa. Po bez
skutecznych próbach wywiercenia ot
woru w drzwiach żelaznych i wybic ia 
dziury w ścianie dali za wygraną i zbie 
gli. Dochodzenia w toku. 

Zastępstw 
na Łódź 

w branży metalowe], cukierniczej I papierowe] 
poszukuje rutynowany agent - sprzedawca. 
Pierwszorzędne referencje. Łaskawe oferty pro
szę składać do adm. „II. Republiki" pod „Zdolny". 
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L i s t a s z p i c l ó w i p r o w o k a t o r ó w . 
carskiej inforinacyj o działal

ności rozmaitych organizacyj na terenie Polski. 
Jeden z tygodników warszawskich o-

glasza wyciąg z listy b. członków ochra
ny carskie], zestawione] na podstawie 
rozmaitych akt I dokumentów. Na Uście 
te], oczywiście niekompletne], zna]du]e 
się wiele osób, które działały na terenie 
Lodzi. 

SMÓŁKA ZDZ ISŁAW, przez. „ P r z y 
jemny" , by ł współpracownik iem gazet 
r.ar.-demokr. w b. zaborze austrj. i w 
Warszawie. Pracował w ochranie od r. 
1913 i pobierał 80—120 rb. miesięcznie. 
Informacje jego do tyczy ły g łównie dzia
łaczy niepodległościowych w Galicji I 
w Warszawie. Za jego sprawa dostało 
się do więzienia kilkanaście osób ze 
sfer inteligencji. 

PLEBIŃSKI TADEUSZ, i n i . górnik. 
Pracował już na kilkanaście lat przed 
wybuchem wojny w ochranie pod pseu
donimem „ S w ó j " i „dok tó r " . Informo
wał o działalności PPS. i przyczyni ł się 
do aresztowania wie lu wyb i tnych człon 
ków tej partj i i w y k r y c i a drukarni „Ro 
botn ika" . Plebiński został wys łany 
przez ochranę do Krakowa, do szkoły 
Polskiej Organizacji Bo jowej . Zdemas
kowany został przez Bakaja i Burcewa 
Pobierał około 100 rb. miesięcznie. 

GUT S T A N I S Ł A W , przez. „P ie t row" . 
informował ochranę o członkach SDKP 
i L. i PPS. i o nastrojach wśród inteli 
gencji ; na podstawie jego doniesień a-
resztowany by ł Tadeusz Stępniewski, 
obecnie lekarz-pułkownik. 

GROBIELNY IGNACY, pseud. „ P r z y 
jezdny", do ochrany wstąpi ł w r. 1915. 
Za jego sprawą odbyła się w marcu ro
ku 1915 rewizja w redakcji „Zaran ia" , 
gdzie aresztowano kilkanaście osób z 
red. Mal inowsk im na czele. Pobierał 
50 rb. pensji i wraz z ewakuuiacemi się 
władzami rosvjskiemi uciekł do Rosji. 

RACZ FELIKS, przez. „Posłaniec", 
pracował w ochranie już od r. 1908. Za-
szpiclował grupę t. zw. Unj i niepodleg
łościowej lewicy, przyczem aresztowa
no kilkanaście osób. Pobierał 75 rubli 
miesięcznie. 

RACZ A N T O N I , przezw. „B ra t " , 
wstąpi ł do ochrany w r. 1912. denuncjo-
wa ł w ie lu działaczów robotniczych 
zwłaszcza na terenie fabryk i Li lpop, 
Rau i Loewenstein oraz inicjatorów 
stra'ku w r. 1915. Pobierał ty lko 35 rb. 

C H L I B O W S K I C Z E S Ł A W , student 
Un iw. Krak., przezw. „Hrab ia" . W o-
chrnnie pracował od r. 1910—13. Na
leżał do Związku Wa lk i Czynnej o Nie
podległość Polski i denuncjował działa
czy organizacyj strzeleckich i studenc
kich oraz S.D.K.P. I L. 

BEDNARSKI S T A N I S Ł A W . Drzezw. 
„Satel i ta" , członek S.D.K.P. i L. De
nuncjował cz łonków tej part j i . a na sku
tek jego denuncjacji aresztowano człon
ków dzielnicy pruszkowskiej i wo lsk ie j ; 
wyda ł organizatorów straiku kolejarzy 
w r. 1913 i p rzywódców Związku. 

BRZEZINA W A C Ł A W , buchalter, 
przezw. . .Ludwik" , działał na terenie 

' Łodzi . Wskazał uczestników zamachu 
na dyr . Sllberstelna, wskutek czego 
stracono 8 ludzi. Za jego sprawa are
sztowano Komitet Okręgowy Frakcj i 
Rew. PPS. In formował o członkach tei 
organizacji skutkiem czego wie lu z nich 
zesłano na Sybir . Dawa ł również infor-
macie o „Rewolucjonistach - mścicie
lach" . 

B IENIAK M I C H A Ł , przezw. . .Broni
s ław" i „Oskar " . Działał na terenie ?.o-
dzl. B y ł członkiem PPS. Zadenuncjo-
v/ał Okręgowy Komitet L e w i c y ; w o-
chranie pracował sześć lat i pobierał 40 
rubli miesięcznie. 

M A J E W S K I ZYGMUNT-JAN. przez 
„Leon " . Pracował w ochranie od roku 
1910 i in formował o organizacji warsz. 
S.D.K.P. i L. Udzielał in formacyi z Kra 
kowa o każdorazowym wyjeździe do 
Królestwa działaczów par ty jnych, o 
składzie osobistym zarządu głównego 
nar t i i . W y d a l organizację „Solidarność 
Rnhntn icra" . 

BRZEZIŃSKI ANTONI , przezw. „ B o 

hater" i „Sobota" . Informował o anar
chistach i PPS frakcj i rewol . 

B U R D E K O FELIKS, przezw. „Kole
ga" , b y ł członkiem Lew icy socjalistycz
nej i in formował o działalności jej człon
ków. Za jego sprawa aresztowano 
cz łonków Komitetu Warszawskiego: 
Szczepaniaka i Ehrenkreutza. Pobierał 
85 rb. miesięcznie. 

ŁUSZCZYŃSKI HENRYK, przezw. 
„Wąsa ty " , pracował w Lubl inie i infor
mował o członkach tamtejszej Frakcj i 
Rewolucyjnej i PPS, w związku z czem 
by l i aresztowani: Turk iewicz , Ryczek, 
Ekiert i inni. 

P I L A S Z E W S K I W Ł A D Y S Ł A W -
przezw. „ Ł u g o w o j " , pracował w Lub l i 
nie. Naskutek jego denuncjacji w przed
dzień ewakuacji Lubl ina aresztowano 1 
wywiez iono w głąb Rosji wie lu człon
ków Konfederacji, jak Jaroszewicz, 
Kra jewsk i , Gisges i inni. 

N A C H I M S O N W O L F , przezw. „Czet-
w ie rgów" , pracował w ochranie od ro
ku 1913 i denuncjował g łównie człon
ków „Bundu " i PPS. Pobierał 90 rb 
miesięcznie. Przed ewakuowaniem st? 
Rosjan dawał informacje o działalności 
Polskiej Konfederacji i organizowaniu 
się mil ic j i . 

KOPECKI ANDRZEJ, przezw. „ E d 
ward , pracował od r. 1913 i pobierał 75 
ro. rt:.OF :ccznie. B y ł cz łonklCH S.D.K.P. 
i L. 1 u iywi- . l w niej pseudonimu ,.Pc-
piei" . In*» r m c w a ł o składzie tei part"* i 
jej zebraniach. Wskazał dz : t';i.-.'.ów. 
cz łonków warszawskiego K mi.tutu fc. 
I ) . k t o r r y tH zostali aresztowani, a mia 
u •wici;* i >owert. BudzyV;\- ' . l i i l iń ik i i 

Ł A C 7 Y N S K I RYSZARD, przezw. 
. .Nowy", student k rakow. Szkoły Nauk 
Pol i tycznych, s łużył w ochranie od r. 
'.911 i pobierał 75—100 rb 
Infounował o działalności 
go Związku Robotniczego, P.P.S. i orga 
nizaoji Strzeleckich. Denuncjował po
wracających do kraju działaczów par ty j 
nych informując, jaką rolę każdy z nich 
odgrywa w organizacji. 

L A N D A U D A W I D , przezw. „ D w ó j 
k a " i „Emigran t " , pracował w ochranie 
łódzkiej wraz ze swą żona; następnie 
przeszedł do oddziału warszawskiego, 
gdzie zadenuncjował p rzywódców par
ti i socjal lstów-slonlstów. Zdradzał pscu 
donimy współpracowników dziennika 
socjalistycznego „Przysz łość" . Pobierał 
60 rb. miesięcznie. 

L A N D A U SURA, żona Dawida, 
przezw. „ D w ó j k a " i „ M i ł a " , informo
wała o działaczach Bundu. Pobierała 40 
rb. miesięcznie. 

R O C H L I N JAKÓB, przezw. „A lek 
sander". początkowo pracował w Rosji, 
a od roku 1913 w ochranie warszaw
skiej i denuncjował cz łonków partj i „Po 
alej-Sion", „Bundu" i Socjal istów-Sionl 
stów. W y d a ł listę cz łonków Poalej-Sjo-
nu. Pobierał 40 rb. miesięcznie. 

SOBIERAJSKI JÓZEF, pseud. „Ja
nek", by ł członkiem Frak. Rewol . P. P. 
S. i S.D.K.P. i L. na skutek jego denun
cjacji aresztowano w r. 1914 szereg o-
sób, a w ich liczbie J. Liebkinda i Ma
kowskiego, wywiez ionych podczas ewa 
kuacji do Rosii i oddanych tam pod sąd. 

NADOLSKI S T A N I S Ł A W , przezw. 
„Aleksander", grasował na terenie Ło
dzi, by ł członkiem P.P.S. Lew icy . Na 
zasadzie jego doniesień aresztowano 
szereg członków łódzkie) i pabianickie] 
organizacji P. P. S. W latach 1913—14 
przeniósł się do Krakowa, skąd informo 
wał ochranę o działalności P. P. S. i jej 
k ie rown ików oraz o ich przyjazdach do 
Królestwa. Dawał sprawozdania ze zjaz 
uów par ty jnych; o t r zymywa ł 200 rb. 
miesięcznie. 

K U B I A K P IOTR, przezw. „ Ć w i k ó w 
Bk!" od r. 1910 pracował w ochranie 
łódzkiej , a w r. 1912 przeniesiony zostnł 
do Warszawy. Doniósł o działalności P. 
P. S. i Narodów. Związku Robotniczym 
Informował o nastrojach wśród robotni
ków Zakładów Żyrardowsk ich. Pobie

rał miesięcznie 50 rb., a za informacje o 
Żyrardowie dodatkowo 20 rb. 

OLASEK BOLESŁAW, przezw. 
„Ch lebowsk i " , in formował o S. D. i P. 
P. S. Lew icy . Na skutek jego denuncja
cji aresztowano szereg robotników w 
Żyrardowie i grupę członków P. P. S. 
Lew icy . O t r z y m y w a ł 20 rb. miesięcz
nie. 

RUCINSKI STEFAN, przezw. ,,'Ar-
seni", by ł członkiem Fr. Rewol. P.P.S. 
i donosił o jej działalności. Informował 
o konspiracyjnych mieszkaniach bojow
ców i o ich pseudonimach. W y d a ł grupę 
członków Żyrardowsk ie j organizacji P. 
P. S. Frak. Rewol . w liczbie 58 osób. 

G ISZEWSKI STEFAN, przezw. 
„P ią tka" , pracował w ochranie i dawał 
ogólne informacje o P.P.S. 

K R A S Z A W S K I M I C H A Ł , przezw. 
„Wa lec" , donosił o działalności P. P. S. 
po rozłamie i pobierał 15 rb. miesięcz
nic. 

B A R T C Z A K S T A N I S Ł A W , orzeźw. 
„ O k r ą g ł y " i „K ie leck i " pracował w W a r 
szawle i w Łodzi . Na podstawie jego 
doniesień w r. 1912 dokonano ma.s.i-
w y c h aresztowań wśród członków P. 
P. S. 

M O T Y L E W S K I FRANCISZEK, b y ' 
członkiem ochrany łódzkie], wyda ł w 
1911 r. grupę osób wiozących transport 
nielegalnej l i teratury oraz cały Okrę
gowy Komitet łódzkie] P. P. S. Fr . Re
wolucyjne]. Pobierał 30 rb. miesięcznie. 

KAMIŃSKI ANTONI , majster przę
dzalniczy w Łodzi , wyda ł uk rywa ją 
cych się w jego domu zbiegłych z 1 ator 
gi przestępców pol i tycznych. O prowo
kację podejrzewano brata Kam'oskiego, 
k tó ry też z w y r o k u sądu partyjnego zo
stał zabity. Pobierał 30 rb. miesięcznie. 

C H O D O W I IIK S T A N I S Ł A W , prze-
miesięcznie.i Z W i s k i e m „Dz ia rsk i " , pracował w od-

dziale warszawskim ochrany a informo 
wał o działalności żyrardowskie j orga
nizacji P. P. ~. Lew icy . O t r zymywa ł 
ty lko 10 rb. miesięcznie. 

P A C U T W I N C E N T Y , przezw. „Pen 
żeński", pracował w ochranie łódzkie], 
by ł członkiem S. D. i in formowai o jej 
działalności. Na skutek jego doniesień 
aresztowano kilkudziesięciu członków 
tej part j i . Denuncjował transporty l i te
ra tury nielegalnej. W r. 1910 Drzeniósł 
się do Częstochowy. Pobierał 60 rb. mie 
siecznie. 

C H O L E W A ALEKSANDER, przezw. 
„P iaseck i " , pracował w ochranie )d ro
ku 1910. W roku 1914 został zabity. 

Ż U K O W S K I P IOTR, przezw. „So l 
s k i " i „Kusz" , doniósł o S. D.. której by ł 
członkiem i in formował o sposobach 
kolportowania gazety „Czerwony Sztan 
dar". Jako robotnik Zakładów Żyrar 
dowskich informował o nastroiach pol i
tycznych w fabryce. Pobierał 30 rb. mie 
siecznie. 

K O c i s Z E W S K I S T A N I S Ł A W , prze
zwisko „Bo lek " i „Kazbek" . informował 
0 działalności P. P. S. Lew icy i Frakcj i 
Rewolucyjnej. Wskazał bo jowców, k tó 
rzy dokonali zamachu r.:t inż. Golbatow 
skiego w Grodzisku. Przez pewien czas 
służył w ochranie wi leńskiej , poczem 
wyjechał zagranicę, skąd nadsyłał infor 
macje o polskich organlza:r%ch wojsko
w y c h . Pobierał 40 rb. mie$I.*c/nio 

WILCZYŃSKI FELIKS. przezw. 
„Dobrowo lny" , doniósł o członka j h P. 
P. S. zbiegłych z Syberj i . o zebraniach 
1 przygotowujących się s t re jkam. Do-
s'arczał wiadomości o ruchu wśród Ico-
le.^rzy. 

CH1NEZ E M I L , przezw. „Zając", in
formował i> żyrardowskie j organizacji 
P. P. S„ o'.rz<,mywał 10 rb. mie-il-.cznie. 

CHINEZ JULJA, matka poprzednie
go, przez v „Praczka" , również dono
siła o działalności P.P.S. i pobierała 80 
rb. miesięcznie. 

ZARZYCKI ALEKSANDER, przezw. 
„Czarny " , oświetlał działalność pol i tycz 
;ią partji rewolucyjnych na Wo l i . o s k h 
dzic bojówek i o zamierzonych zama
chach. Zadenuncjował robotników fabry 

k i „Parowóz" , Drezdeńskiej Manufaktu, 
ry i innych. 

B U B N O W JEGOR. przezw. „ K w a 
drat" , in formował o organizacji wojen
nej S. D. I o organizacji prowadzonej w 
wojsku. W r. 1910 wsypał wszystkie 
konspiracyjne mieszkania agi tatorów i 
organizacji wojskowej . Między innemi 
na podstawie jego donosów aresztowa
ny został wyb i t ny działacz S. D. Unsz-
licht. Został zabity w r. 1910. 

M I L L E R L U D W I K , przezw. „Smu-
g ł y " by ł agentem ochrany łódzkie] od 
mała 1903 r., spowodował liczne aresz
towania wśród robotników, należących 
do S. D. i zesłano wielu z nich na Sybc-
rję. Pobierał 25 rb. miesięcznie. 

F INKIELSTEIN MOJŻESZ, przezw. 
„Łandysz" , wyda ł adresy wszystk ich a-
gentów pogranicznych, kolportujących 
nielegalne druk i . 

FEFER MOSZEK, przezw. „P ieprz" 
pracował w ochranie łódzkie! od paź
dziernika 1908 r. Szpiclował wyłącznie 
organizacje żydowskie. O t r zymywa ł 25 
rb. miesięcznie. 

GROTOWSK* ANTONI , przezw. 
„Józef", dawał ochranie warszawskiej 
informacje o ruchu wśród garbarzy, do
nosił o zamierzanych strejkach. 

GAJEWSKI EUGENJUSZ, przezw. 
„ L e w i c k i " , in formował ochranę war
szawską specjalnie o organizacji wojsko 
v e j „Strzelec", jak również o ruchu pa
t r io tycznym wśród chłopów gal icy j 
skich. Między innemi doniósł o organi
zowaniu związków strzeleckich przez 
posła Witosa. 

M O N C Z A K O W S K I J A R O S Ł A W , 
handlowiec ze L w o w a , służył w ochra
nie warszawskie j pod pseudonimem ,,ĘLfp 
Podolski" , in formował o ruchu ukraiń
skim wśród młodzieży. Wynagrodzenie 
o t r zymywa ł zależnie od wartości do
starczanych wiadomości. 

N O W A C K I S T A N I S Ł A W , przezw. 
„Cze rw ińsk i ' , informował o ruchu so
c ja ldemokra tycznym wśród piekarzy, 
jak również o sposobie kolportowania 
odezw agitacyjnych. 

B O K S E N B A U M JANKIEL, przezw. 
„ D o m o w y " , służył w lubelskim urzę
dzie żandarmeri i , donosił o działalności 
„Bundu" wśród miejscowych szczotka-
rzy, do k tórych związku należał. Zawia 
domił on żandarmerie o konferencji par 
tyjnej i wyda ł nazwiska delegatów. W y 
nagrodzenie o t r zymywa ł „od sztuki" . 

L I E B L I C H SZYMON, agent pol ic j i 
lwowsk ie j , pracował również w ochra
nie warszawskie j pod przezwiskiem 
Anna i donosił o przyjazdach do Warsza 
w y zbiegów pol i tycznych. Pobierał 10 
rb. miesięcznie. 

JEŻ FELIKS-JAN, przezw. „ M o r -
gun", rolnik z Będzina, pracował dla 
żandarmerii lubelskiej i podawał jej naz 
wiska osób, które udawały sie do Kra
kowa po bibułę partyjną. 

W A T E N B E R G HERZIG, przezw. 
„ M ł o d y " , dał ochranie warszawskiej k i l 
ka wiadomości o działalności „Bundu" i 
Fr. Rewpluc. O t r zymywa ł 10 rb. mie
sięcznie 

JĘDRZYNSKI W A L E R Y , przezw. 
„S ta lowy" , in formował o zebraniach ro 
botniczych i członkach organizacyj bo
jowych , o uczestnikach zamachów na 
policjantów i żandarmów, o składach • 
broni i l i teratury. 

KUPINSKI ALEKSANDER, p r z e z * . 
„Hanka" , s łużył w ochranie od r. 190°, 
informował o działalności Naród. ZwiąZ 
ku Robotniczego, Sokoła i S. D. Roz-
konspirowany w Warszawie, przeniósł 
się do Łodzi , gdzie również p racow* ' 
w ochranie. Pobierał 30 rb. miesięcznic 

A N K I E R M A N W O L F , przezw. „Bia 
ł y " . wstąpi ł do ochrany w październiku 
1907 roku, sypał cz łonków wydz ia łu 
bojowego Bundu, zawiadamiał o zebra
niach, wyda ł drukarnię drukującą odez
w y bundowskie oraz adresy konspira
cyjnych lokal i . Wynagrodzenie otrzviPy* 
wa ł zależnie od ważności informacji. 
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CO SIE DZIEJE W TRAGICZNYM PRZYTYKU 
Zgodne, harmonijne współżycie chłopów z żydami od szeregu wieków. 
Agitacja pogromowo-bojkotowa endeków. — „Wolno bić i rabować." — 
Na jarmarku bez udziału żydów.—W obliczu ruiny i nędzy całej ludności. 

Dobra wola i rozsadek odniosą jednak u/końcu zwycięstwo 
fOc f s p e c / a l f i e g o wysłannika „Republiki6*) 

akcji terrorystycznej , organizując syste 
inem „p ła tek" , bo jówki , zmuszające 
chłopa do sprzedania im towarów po po
łowie ceny rynkowe j , maltretując wszy
stkich opornych. Meksykańskie metody 
popierane by ł y występami „ ideologów" 
par ty jnych, wzywających do bicia. Wie
lu chłopów jeszcze po dziś dzień wierzy 
w łgarstwa demagogów, że wolno we
dług prawa, ' rabować 1 zabijać Żydów. 
Oskarżony o stosowanie terroru w Przy 
t yku 70-letni wieśniak t łumaczył się 
przed sądem, że istnieje ustawa, pozwa
lająca rozbijać sklepy i stragany żydow
skie. 

Pod znakiem terom 
Co się obecnie dzieje w P rzy tyku? 
W P r z y t y k u panuje spokój. Bo jów-

karze endeccy zostali osadzeni w wię
zieniu. 

Ale od 6 miesięcy nie odbywają się 
tu targi. Ostatni j a rmark , poniedziałko
w y , bez udziału Żydów, odbył się pod 
Przy tyk iem. B y ł y na t ym targu dwa stra 
gany żydowskie, które szybko zostały 
zwinięte. Sprzedano żyto po cenie 10 zł 
na metr, jęczmień po 10 — 9,50 zł., owies 
po 11 zł., pszenicę po 16 zł., łubin po 8 
zł. Kupcom żydowsk im, usi łującym brać 

^.j»u U .„ . ^juw... . . . . . . udział w targu nie chciano sprzedawać 
° rze się powodzi ło, zarówno w handlu, L 

* w rzemiośle. Nazewnątrz ludność, wie starć postanowil i wst rzymać się od 

P rzy t yk , w kwietn iu. 
. W odległości 18 km. od Radomia leży 

miejscowość, która stała się bardzo gło
śna po pamiętnym poniedziałku 9 marca. 

Przy tyk posiada prawie jednolitą 
'udność. Według ostatniego spisu 87 pro
cent mieszkańców stanowią Żydzi , obec 
?. l e stosunek ten wzrósł do 90 proc. 
£ trzech tysięcy mieszkańców miastecz
ka, większość trudni się handlem 1 drob
iem rzemiosłem. Odbywające się dwa 
J^zy w tygodniu targi w P r z y t y k u z u-
yziałem ki lku tysiący włościan rozwinę
ły handel zbożem i ar tykułami gospo
darstwa wiejskiego, dzięki istnieniu do
skonałej hodowli w okol icy. Zboże szło 
n a Przemiał do olbrzymiego młyna wod-
"ego w P rzy t yku i na dalszą sprzedaż do 
[óżnych zakątków kraju. Mieszkańcy 
Przytyka znani by l i z udziału we wszy
stkich targach tego terenu, w B ia ł ym
stoku, Drzewicy , I ł ży . 
^ Rzemiosło by ło słabo rozwinięte. 
Największy warsztat zatrudniai 5 osób. 
>ominowaly głównie warsztaty szewc

ze i krawieckie. 

Odwieczna zgoda 
Współżycie ludności chrześcijańskiej 

^.żydowską by ło zupełnie harmonijne. 
Chrześcijanom i Żydom w P rzy t yku do-

W P r z y t y k u w y t w o r z y ł się siłą rze 
czy osobl iwy stan, że od 2 miesięcy nie 
płaci się d ługów p rywa tnych . W ie rzy 
telności u chłopów uważane są za bez
wartościowe, mimo możl iwości egze
kucj i . Unika się wszelkiej fo rmy drażnię 
nia chłopa w przypuszczeniu, że za
szkodzić to może pojednaniu i zapomnie
niu wzajemnych uraz. W samym Przy 
tyku zaś wierzyciele i dłużnicy stoją w 
t ym samym ogonku przed Gmina W y 
znaniową, prosząc o doraźne wsparcie. 

W Gminie Wyznan iowe j przyjmuje 
nas prezes Łęga, s iwobrody starzec, za
służony działacz społeczny. 

W naszej sytuacji — oświadcza p. 
Łęga — ty lko Pan Bóg może nas urato
wać. Musi się stać taki cud, że chłop 
oprzytomnieje 1 zrzuci jarzmo endecji. 
Nasze położenie jest złe, ale godny pol i 
towania jest także chłop, k tó ry jest nie
miłosiernie teroryzowany i wyzysk iwa 
ny przez t. zw . „narodowego" kupca. 
To, co się dzieje obecnie, jest początkiem 
ruiny nietylko kupców i rzemieślników 
Żydów, ale i chłopów. 

Rozmowa z posłem 
Kasprzykowskim 
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»rze się powodzi ło, zarówno w handlu, po cenie 30 proc. droższej. Żydzi w oba 
w rzemiośle. Nazewnątrz ludność, wie starć postanowil i wstrzymać się oi 

p r zy t yka występowała ' zawsze^zgodnie, 
zwłaszcza podczas wybo rów sejmo
wych, popierając zawsze jednego kan
dydata. 

Reprezentacja ludności P rzy tyka 

udziału w targach. 
sępwo- mieszkańcy P rzy t yka nie jadą. 
W ciągu 6 miesięcy żjedzonb'drobne ka
pi ta ły bez reszty. Wartość towarów w 
sklepie spożywczym w P r z y t y k u prze-

Sekretarz lokalnego komitetu niesie
nia pomocy ofiarom zajść informuje nas, 

ii w s t r z y m a siw uu- że p. poseł Edward Kasprzykowskl pod-
Na jarmark i zamiej- jął się misji pacyfikacj i stosunków i d o - l 

prowadzenia do pojednania obu stron. | 

szego t rwania tego stanu, zachodzi oba
wa, że P rzy t yk pozbawiony zostanie 
prawa do targów na korzyść gminy 
Wien iawa czy Po tworowa, co by łoby 
klęską dla biednego miasteczka i spro
wadzi łoby całkowitą jego ruinę gospo
darczą. Wierzę w dobrą wolę obu stron 
i rych łe Ich pojednanie. W t y m kierunku 
przy istnieniu sprzyjających' warunków 
działać będę aż do osiągnięcia zupełnej 
zgody" . 

Głos p. posła Kasprzykowskiego do
wodz i , że sprawa Przy tyka wchodzi w 
nową decydującą fazę. 

^ łada la się z 16 Polaków i 14 Żydów, 1 c:ętnie nie przekracza 15 — 2Ó"zł 
s K r L ? ^ Zapomogę świąteczną po 10 - 20 z l . 
na S ° ? w r o t n i e - B y ' ° to, rzecz god- ' R a rodzinę otrzymało 400 rodzin na ogól 
n a c 5 ? l » 1 n , a ' i ? , e w y n

I

l k l , e m m a c l l j - na liczbę 600. Rozdano 10 tys. z ł . stano-
$em . V b 0 ^ C z ą ' , ? l e k " m p r , o m i - w i to jednak kroplę w morzu. Jedynem 
W , ? « ? r ? W < ! , I U 0 0 8 , W n I « t y m dzięki po- pożywieniem większości mieszkańców 

'umieniu stron. j s ą 0 b e C n i e pieczone kartof le. Głód co-
, zarówno w stosunkach sąsiedzkich dziennie zagląda w oczy mieszkańcom 
DnV W ż y c i u P U D , i c z n e m nie by io żadnej P rzy t yka . 
podstawy do konf l ik tów. W dwuch m l y - i Każdy nadjeżdżający z Radomia sa-
i r . L l 1 ' własności Żydów, Łęgi i Cukra, mochód otaczają t łumy mieszkańców. 
, ••jirudnlenl byl i ty lko Polacy. Zarówno Nie potrafią odpowiedzieć na pytanie, 

aptekarz są chrześcijanami.! czego szukają. 

Kenf^reńcja 1 p: pos ł^^Kaspr iykdwskiegol ' 
z. przedstawicielami ludności żydowskie j 
rezultatu nie dała. Żydz i zażądali dalsze 
go zawieszenia targów, conajmniej na 
4 tygodnie. Inny rezultat dała konferen
cja posła Kasprzykowskiego z ludnością 
chrześcijańską. Zebrani w liczbie 150 
osób chłopi 1 nowoupieczeni „ k u p c y " z 
pod znaku endecji wypowiedzie l i się za 
udziałem w targach pod Pr.wV.-vklem. 

Celem autorytatywnego oświetlenia 
sprawy zwróci l iśmy się po informacje do 
p. posła Edwarda Kasprzykowskiego, 
prezesa Federacji w Radomiu. 

wo jewody kielec-— Z polecenia p 
kiego — oświadczy! nam uprzejmy roz

mówi jeden z młodzień ' mówca — udałem się do P rzy t yka , celem 
- - a r z i aptekarz są 
' J księdzu z P rzy tyka wyrażają się Źy - I — Trudno — mu w, ~ u . , U u.,w. — , 
Qzi stale w słowach pełnych uznania' c ó w , usiedzieć w mieszkaniu, w sklepie i zbadania sytuacji i podjęcia k roków me-

czci. Mieszkańcy P rzy t yka nie mogli 
"a moje. liczne i szczegółowe zapytania 
Przytoczyć bodaj jednego faktu poważ
nego konfl iktu lub waśni, k tóra k iedykol 
wiek zaistniała w Przy tyku . Oczywiście 

do momentu rozpoczęcia pogromowej 
s t a c j i przez endeków. 

Ze zdziwieniem odczytywałem na 

czy w warsztacie, gdy z każdego kąta 
wygląda beznadziejne niepewne jutro. 

Chcą wytrwać 
Na wzmiankę o wyjeździe z miastecz 

ka oburzają się wszyscy moi rozmówcy. 
Sami nie wyjedziemy, ani nie po-zaziwieniem oaczytywaiem na-; — 5>ami mc wyieuziumy, am mc yu -

£wiska właścicieli sklepów żydowskich, ' zwo l lmy tego uczynić innym, nawet gdy 
V rztnlące czysto po polsku. Nazwiska | by trzeba by ło si ły użyć — mówią zgod-
&k np. Kozłowski , Pacanowski. Banda, Jtyba, Łęga powtarzają się wielokrotnie 
^ a szyldach. Z kronik historycznych wia 
;°mo, 2 e obecna ludność Przy tyka jest 
^zenną i pochodzi od pierwszych osad-
p ó w miasteczka, starszego, niż 100-
•ysięczny Radom. Rozmawiałem z jed
y n i staruszkiem, k tó ry wy l i czy ł swój 
|°dowód do 10 pokolenia, chlubiąc się 
' e i »i , że żaden a. jego rodziny nic opuścił 
n a stałe P rzy tyka . 
. O b s e r w a c j e własne i 
. a.kty dowodzą niewątpl iwie braku wszel 
£Ci nienawiści 
^ 'ejscowej. 
j5„ Przykładną 

przytoczone 
braku wszel 

rasowej wśród ludności 

harmonię, panującą w 
k r y t y k u potrafi ła jednak zakłócić akcja 
^ o r y s t ó w , k tórych dziełem jest obec-

całkowita ruina miasteczka. Zbrod-
' c z y posiew demagogji, systematyczne 
atruwanie ludności wiejskiej hasłami 
pgroniowemi szły w parze z prywatą 
^ z , a ' a c z y " , żerujących na nędzy chłop 

me wszyscy. 
Przemawia chęć wy t rwan ia za wszel 

ką cenę. W istocie jednak młodzież chce 
wyjechać. Wymienia się głównie Łódź, 
jako teren emigracji. By l iby i tacy, co 
chcieliby majątek sprzedać, oferują im 
jednak śmiesznie niskie ceny. 

djacyjnych. Nie zwoła łem wspólnej kon
ferencji, uważając ją za przedwczesną. 
P ie rwszym warunkiem pojednania jest 
ożywienie obrotu handlowego, co może 
nastąpić przez systematycznie odbywa
jące się targi . W t y m kierunku usi łowa
łem wpłynąć na ludność, uzyskując od 
chłopów zobowiązanie zachowania spo 
koju i zaniechania nielegalnej akcji bo j 
kotowej . Ostatni targ poniedziałkowy, 
poza dwoma drobnemi incydentami, m i 
nął bez żadnego poważnego zakłócenia 
™'o.iu. Dziwić się należy, że Żydzi nie 

bral i w n im udziału. Stanowisko to uwa 
żarn za niesłuszne. Należy zapomnieć o 
tragicznych zajściach z dnia 9 marca i 
wyciągnąć rękę do zgody. W razie dal-

Skutki bojkotu 
Narazię jednak anormalny stan w 

P r z y n k u przynosi szkody całej lud
ności. Wed ług relacji agitatorów wszy
stko wyglądało, jak w bajce: „ W y s t a r 
czy trochę bojkotu, a zakwitnie polski 
handel". Ceny będą lepsze, zboże nie 
będzie zatrute przez Żydów" . Okazuje 
się jednak, że dobrze się powodzi ty lko 
prezesowi Stron. Nar. w' P rzy t yku , Kor
czakowi , k tó ry prócz handlu zbożem, 
trudni się prowadzeniem własnego 16-
morgowego gospodarstwa a 30 morgów 
od Żyda dzierżawi „dz ia łaczowi " rzeźni 
k o w i Owczarkow i , k tó ry za cielę wa r 
tości r ynkowe j 40 zł. płaci 25 zł. według 
własnego uznania, a potem za 40 zł. Ży
dowi sprzedaje. 

Pozatem nic się nie zmieniło. N ie ty l 
ko nie nastąpiła poprawa, ale 

NA W S I W Z R O S Ł A NĘDZA. 
Chłopi z P r z y t y k a wyjeżdżal i do W a r 
szawy z indykami. Tłucze się chłop fur
manką kilkadziesiąt k i lometrów, tracąc 
czas i pieniądze. 

W P rzy t yku maleją z dnia na dzień 
w p ł y w y endeków, wzrastają natomiast 
w p ł y w y Stronnictwa Ludowego. 

P r z y t y k żyje w oczekiwaniu rozpra
w y sądowej. Z każdym dniem napięcie 
wzrasta. 

Stan podniecenia od rywa lud/.i od 
normalnych zajęć, od codziennych trosk 
o kawałek chleba. W Przy t yku wre i fa 
luje w sercach ludzkich, chociaż spokój 
jest obecnie zagwarantowany. 

AureL 

Proces o zajścia w Przytyku 
Lista oskarżonych.— Wezwano 124 świadków 

Radom, 14 kwietnia. 
Oskarżonym w procesie o zpjścla w 

P rzy t yku doręczono akty oskarżenia, za 
wierające nazwiska wszystk ich oskarżo
nych i pełną listę świadków oraz dowo
dów rzeczowych. 

W sprawie tej ławę oskarżonych zaj
mą: Józef St rza łkowski , Wac ław Kac-

°«lej. Tak sic jakoś „dz iwn ie " z łoży ło . 1 perski, Szczepan Zarychta, Józef Py t lew 
* e wraz z offłoszeniem bojkotu, handla- ' ski, Józef Olszewski, Franciszek Wlaz ło , 
r ? a « U zboża, mbial i r , rzemieślnikami Józef Czulak, Jan Wójc ik , F.ellK3 Bugaj-
sjall sic ćziuukowie z a r o d u Stronnictwa! czyk, Franciszek Kość, Stanisław Sh-
^a rode \ ,_~ y w p r z y t y k u . „Na rodow i " wak\ Józef Kubiak, Jank ie l f le rberg . L e j . 
W c y o i i ^ - c y staii sie k ierownikami zor Feldbetg, Jankiel Zajdę, Rafał Ho-

nik, Moszek Ferszt, Szoel Krengiel, Mo- Chydziński, Stanisław Kacprzak, W l a d y -
szek Cukier, Lejbuś Łęga, Icek Banda, s ław St rza łkowsk i , Stanisłr.w Żebrak, 

Ta grupa oskarżonych znajduje się pod Franciszek Bankrewicz, Józef Kącik, Jan 
zarzutem udziału w zbiegowisku, które Kośba, Paweł Kośba, Władys ław Gospo 
dopuściło się gwał tu 1 zamachu na osobę 
i mienie. 

Do tej grupy należą również Jan 
Florczak, Michał B ieńkowski , Aleksan
der Pyt lewsk i , Józef Tkaczyk, Gabrjel 
Rojch, Władys ław Budzik, Stanisław Zie 
l iński, Jan Grudzień, Józef Stę
pień, Jan Domagalski, Antoni Krawczyk', 
Józef Wierzbick i , Stanisław Wlaz ło , Jó
zef Krzos, Stanisław Praskiew, Jakób 

darczyk i Konstanty Kozłowski (art. 163 
k.k.). Pod zarzutem udziału w zabóstwie 
znajdują się Antoni Frączkiewicz, Stani
s ław Frączkiewicz, Gustaw Iwańsk i , 
Franciszek. Kwietn iewski , Szulim Leska, 
Icek Frydman, Luzer Klrszencwajg, Jan* 
kiel Borensztajn. 

Oskarżeni pochodzą. z J P r z y J ^ K u J j 
okol icznych ws i . Świadków wejuKano 
124. 

http://Pr.wV.-vk
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R I A L T O 
Początek o godz. 4-ej po poł. 

nlenotowane 
rekordy bije 

f i lm 55 

na tle natchnionego arcydzieła 

Stefana Żeromskiego 
Udział najwybitniejszych artystów 

polskiej sceny i ekranu. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w srodc., w czwartek ł piątek o go

dzinie 8.30 wieczorem komedja Fodora „Ma
tura", która, dzięki swej frapującej treści, hu
morowi i barwnej akcji jak i brawurowe grze 
całego zeapoiu zdobyła z miejsca pełny sukces. 

W próbach pod reżyserją J. Kochanowicza 
frapująca sztuka H. Bernsteina „Intruz'' z Edwar 
dem Zyteckim w roli głównej. 

TEATR DLA DZIECI. 
W niedzielę o godz. 12-cj w południe „Teatr 

dla dzieci'' pod kier. Zofji Molińskiej daje uro
cze przedstawienie dla dzieci, złożone z trzech 
części a to: komedyjka z tańcami i śpiewami 
„Lalki'', obrazek sceniczny „Wśród kwiatów" 
oraz Taniec marynarski''. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś o godzinie' 8.15 wiecz. nieodwołalnie 
ostatni występ Władysława Waltera w komedji 
F. Fiałkowskiego p. t. „Gorąca krew". 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś, w środę o godz. 9-ej wiecz. premjera 

oddawna oczekiwanej inscenizacji głośnego dzie
ła Liona Feuchtwangera „Żyd Suas". 

Szajka zuchwałych terorystćw 
grasowała na t e r e n i e wo jewódz twa warszawskiego.—Członkowie 

bandy wymusza l i okup od wieśniaków i kupców 
Warszawa, 14 kwietnia. 

Od dłuższego czasu na terenie woje
wódz twa warszawskiego grasowała nie
bezpieczna szajka terorystów. 

Członkowie jej napadali na wieśnia
ków, k tórzy przyjeżdżali na targ oraz na 

j właściciel i straganów, domagając się w y 
sókiego okupu. Szczególnie agresywnie 
zachowywal i się teroryści na targach w 
Płocku, gdzie wielokrotn ie bi l i opornych, 

demolowali stragany, oraz niszczyli to
war . Za zameldowanie policj i , przestęp
cy grozi l i s w y m ofiarom śmiercią. 

M imo tych gróźb znalazło się k i lku 
bardziej odważnych kupców, k tórzy za
meldowal i policji o stosowanym wobec 
nich terorze. 

Władze wszczęły dochodzenia, na
t raf i ły jednak na poważne trudności. 
Okazało się, że teroryści przenosili się 

Strajki i zatargi w fabrykach 
K a r y za n ieprzest rzeganie ustaw. — 
Konferenc je w inspektoracie pracy 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, dnia 15-go kwietnia. 
6.30 — 6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6 33—6 34; Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50 Gimnastyka, 6.50—7.20 Muzyka — płyty. 
7.20—7.30 Dz. poranny. 7.30—7.35 Program na 
dzień bieżący. 7.35—7.40 Parę informacyj. 7.40 
—800: Muzyka (płyty). 8.00—8.10: Audycja dla 
szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57—12.03- Sy
gnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 

12.03—12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.30: Pielęgnacja skóry na wiosnę — po
gadanka — wygłosi dr. Marja Biernacka. 12.30— 
13.10: „Walce Waldteufla" w wykonaniu orkie
stry 58 p. p. pod dyr. kpt. Chmielewicza (z Po
znania). 13.10—13.15: Chwilka gospodarstwa do
mowego. 13.15—14.15: „Mistrzowie piosenki'' 

{płyta za płytą). 14.15—15.12: Przerwa. 
15.12—15.15; — Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: Muzyka salonowa (płyty). 
16,00—16.20: „Rozmowa Majsterklepki z Lepi-

gliną'4 — „Zbudujemy mieszkanie dla pta-
l<ów". — Audycja dla dzieci w opracowaniu 
Kazimierza Piekarczyka. 

16.20—16.45: „Z Ogrojcem'' — audycja folklory
styczna (z Krakowa). 

16.45—17.00. Rozmowa muzyka za słuchaczem, 
radja. 

17,00—17.20: „Dyskutujmy"'. — Czy koniecznie 
musimy sobie utrudniać życie", odczyt wy
głosi prof. Jan Rostafiński. 

17.20—17.50: Jazz na dwa fortepiany w wyko
naniu Tadeusza Seredyńskiego i Alfreda 

Schiitza (ze Lwowa). 
17.50—18,00: „Książka i Wiedza". — O wydaw 

nictwie „Obrona Lwowa'1 mówić będzie dr. 
Wacław Lipiński. 

18.00—18.30: W. A. Mozart: Kwartet smyczko 
wy C-dur w wykonaniu: Grażyny Bacewl 
czówny (skrzynce), Bohdana Łosakiewicza 
(II skrzypce), Tomasza Jaworskiego (altów
ka) i K. Blaszkę (wiolonczela). 

18.30—18.45: Antoni Kasprowicz wypowie felie
ton p. t. .Robotnik, książka i gazeta1'. 

18.45—19.10: Polskie tańce symfoniczne (płyty). 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na

stępny. 
19.20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35—19.45: Wywiad z Kucharskim (Lwów). 
19.45—19.50: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.25; Fragmenty godziny Zagłębia Dą

browskiego (z Sosnowca przez Katowice). 
20.25-20.45: Muzyka (płyty). 
20.45—20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: Pizerwa. 
21.C0-21.40: 32 audycja z cyklu- „Twórczość 

Fryderyka Chopina" — w opracowaniu prof. 
dr. Zdzisława Jachimeckiego. Wykonawcy: 
Henryk Sztompka — fortepian, i Aniela 
Szlemińska — śpiew. 

21.40—21.55: „Trud pisarza'' — szkic literacki— 
wygłosi Jan Lorentowicz. 

21.55—22.05: Pogadanka aktualna. 
22.05—22.20: .Sygnały myśliwskie na dworze 

Autfusta I I ' ' (transm. z Drezna). 
22.20—23.30: Muzvka taneczna w wyk. Małej 

O-kiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
W przerwie: o godz. 2300—23.05: Wiadom. 
meteorologiczne dla żeglugi powietrznej. 

NAJCIEKAWS7E AUDYCJE ZAGR. 
17.20. HUDAFESZT: Recital. 
18.15. Muzyka: 
19.00. MO«KWA« Koncert. 
19.00. LENINGRAD: Koncert, 
19.50. WTEDEŃr Rewja. 
21.00. BUKARESZT: Muzyki-
21.50. ANGl.JA: Rorijorewja. 
22.15. P / T M : Muzyka. 
22.30. WTEOFŃ: Koncert. 
23.00. AWWJAl Dios?nM. 
23 7f. Konc-rt. 
23.7'-. P U " A T > * " - 7 T . flt,. '!-» , 
23.45: RADIO PARIS: Muzyka. 

Referat karny okręgowego inspek
toratu pracy ukarał wczoraj k i l ku pra
codawców za wykroczenia przeciwko 
ustawom socjalnym i umowie zbioro
w e j . 

Szlama Najman, właściciel fabryk i 
p rzy u l . Pabianickiej 36 skazany został 
na 300 zł. g r z y w n y z zamianą na 1 mie
siąc aresztu za niehonorowanie urnowy 
zbiorowej i obniżanie płac. 

Właściciele fabryk i Holobin i Natano-
wlcz przy ul . Kil ińskiego 100 skazani 
zostali za obniżenie płac po 100 zł. g rzy
w n y z zamianą po 7 dni aresztu. 

Werdiger , właściciel fabryk i przy 
u l . Franciszkańskiej 7, za nieprzestrzega 
nie 8-godzinnego dnia pracy ukarany 
został g rzywną w wysokości 100 zł. 

Za niewykonanie zarządzeń sanitar
nych inspektorów pracy ukarani zostali 
Fiszel Oponjusz (Marynarska 14) na 
100 zł. g rzywny , A. Terkel taub (Mary -
sińska 7) na 100 zł. g r zywny . W . Aro-
nowicz (Piot rkowska 107) na 100 zł. 
g r z y w n y i J. Tykoc ińsk i (Sienkiewicza 
3) na 50 zł. g r zywny 

z miejsca na miejsce. Grasowali oni na 
terenie całego województwa warszaw
skiego. 

Wreszcie po żmudnych poszukiwa
niach ujęto ich. 

Na czele szajki „ tas iemkarzy" stal 
Adam Frygoda, znany policji przestępca 
warszawski . Zatrzymano również 3-ch 
najbliższych jego pomocników. 

Obecnie odbywa się dochodzenie prze 
c iwko terorystom. 

Po t rwa ona czas dłuższy, albowiem 
bez p rzerwy napływają skargi z różnych 
miejscowości wo jewództwa warszaw
skiego. 

** 
* W fabryce monopolu spirytusowego 

w Łodz i , p rzy zbiegu u l . Zagajnikowej i 
Rokicińskiej wybuch ł wczora j zatarg 
na tle wydalenia delegata fabrycznego 
Kocika. Delegat wyda lony został wsku -

Ingerencja inspektora pracy nie dała 
narazie rezultatu, wobec czego inspek
tor pracy skomunikował się telefonicz
nie z dyrektorem naczelnym monopolu 
spirytusowego w Warszawie p. Was i 
lewsk im, prosząc go o wpłynięcie na 
dyrekcję, w kierunku polubownego za
łatwienia zatargu 

Jak donosiliśmy, przed świętami Wie l 
kiej Nocy udało się częściowo dopro 
wadzić do porozumienia między straj 
kującymi kotoniarzami a przemysłów 
cami pończoszniczymi, mianowicie uz
godniono dwa zasadnicze punkty, iż urno 
w a zbiorowa będzie przedłużona na 
okres roczny i że powoła się specjalną 
komisję, która ustali taryfę płac. Ju t ro 
odbędzie się ostateczna konferencja, na 
które j omówiona ma być sprawa dele
gatów fabrycznych. Dotychczasowa 
umowa w przemyśle włók ienn iczym nie 
p rzewidywa ła istnienia instytucyj dele
gatów. O ile i ta sprawa zostanie uzgo
dniona, strajk zostanie z l ikwidowany. 

W ubiegłym tygodniu, jak już dono
sil iśmy, wyn i k ł strajk okupacyjny w 
fabryce Brac i Mazur przy ul . Legjonów 
13 na tle obniżenia stawek robotniczych 
Ponieważ pertraktacje nie dały rezulta
tu, robotnicy pozostali w murach fa-

tek interwencj i u dyrekcj i , aby robotni- , brycznych przez święta. Jutro odbędzie 
k ó w nie zatrudniać przy ładowaniu j się druga konferencja w tej sprawie, 
t ransportów 
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Kolarze otwierają sezon 
Kolarze łódzcy otwierają sezon w nadcho

dzącą niedzielę. Program otwarcia przewiduje 
nabożeństwo w kościele Matki Boskiej Zwycię
skiej, pochód przez miasto, zwiedzenie jednego 
z gmachów sportowych oraz 25-cio kilometrowy 
wyścig kolarski dostępny dla zawodników, po
siadających karty wyścigowe, którzy jednak nie 
zdobyli żadnych nagród w zawodach kolarskich. 

Mecz piłkarski Warszawa—Łódź 
W dniu 1 maja rozegrany zostanie w War

szawie na boisku Skry międzymiastowy mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacjami robotniczc-
ml Warszawy j Łodzi. Reprezentacja Łodzi, bę
dzie się składać głównie z graczy Widzewa i 
Turu. 

Niedzielne mecze ligowe 
Na niedzielę Ł.K.S. wyjeżdża do Lwowa, 

gdzie rozegra mecz ligowy z tamtejszą Pogonią. 
Pogoń, zwłaszcza na własnem boisku, jest prze
ciwnikiem bardzo groźnym, a o obecnej iormic 
lwowian świadczy ich zwycięstwo (w poniedzia
łek) nad wiedeńskim Wackcrcm. Ł.K.S. wyjeż
dża do Lwowa w swym pełnym składzie. 

Prócz meczu Pogoń — Ł.K.S. odbędę się w 
niedzielę w kraju zastępujące mecze ligowe: 
Warszawianka — Warta w Warszawie, Garbar
nia — Ruch w Krokawie, Śląsk — Lcgja i Dąb— 

, Wisła na Śląsku. Sędzią tego ostatniego meczu 
| będzie p. Wardęszkicwicz z Łodzi. 

Niedzielne mecze w klasie A i B 
W nadchodzącą niedzielę, 19-go b. m. od

będą się w Łodzi dalsze mecze o mistrzostwo 
klasy „A". Pozatem rozpoczyna również walki 
0 mistrzostwo klasa ,,B'' o mistrzostwo kl. „A" 
w Łodzi o godz. 11-ej grają; ŁKS Ib — Widzew 
1 Makabi — W.K.S., zaś o godz. 16-ej: S.K.S. — 
Ł.TS.G. i Wfma — Union Tourłng. 

W Pabianicach o godz. 11-ej odbędą się na 
boisku Sokoła „derby"' lokalne — mecz Burza— 
P. T. C. 

O mistrzostwo klasy „B" odbędą się mecze 
następujące: Tur — Bar Kochba, Hakoah — Hu
ragan i Zjednoczone — Konstantynowski Klub 
Sportowy. 

Bieg naprzełaj o mistrzostwo 
okręgu 

W niedzielę, 19-go b. m., odbędzie sie z 
boiska Wimy przy ulicy Rokicińskiej o godzi
nie 10-ej rano bieg naprzelaj na 5 kim. dla męż
czyzn o mistrzostwo okręgu. W roku ubiegłym 
tytuł mistrza zdobył Kurpessa. 

Również w nadchodzącą niedzielę odbędą 
się w Łodzi w parku Helcnowa biegi elimina
cyjne przed biegami Narodowemi w dniu 3-go 
Maja, organizowane przez Rozgłośnię Łódzką 
Polskiego Radja. 
Zjednoczone - Bar Kochba 5:3(2:0) 

Rozegrany wczoraj towarzyski m«cz piłkar
ski między K.P. Zjednoczone a Bar Kochba za
kończył się zwycięstwem drużyny fabrycznej w 
stosunku 5:3 (2:0). 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat UI.G. i D. nr. 9 
z dnia 10.4. 1936 r. 

1. Podaje się do wiadomości kalendarzyk 
rozgrywek i) ir.:.:;;:osiwo klasy B na okres 
1935/36: 

Niedziela, dn. 19 kwietnia 19*<i r. 
Boisko TUK, fodz. 16.00 TUR—Bar Kochba, 
Boisko Widzewa, godz. 11.00 Zjednoczone^" 

Konstantynowski KS. 
Boisko godz. 16-00 Hakoah — Huragan-

Niedziela, dn. 26 kwietnia 1936 r. 
Boisko Sokola w Zgierzu, godz. 11.30 Sokół 

(Zg.) — Bur Kochba. 
Boisko UT, yedz 16.15* Zjednoczone — Hu

ragan. 
Boisko w Konstantynowie, godz. 16.15 Konst 

K. S. — Hakoah. 
Niedziela, dn. 3 maja 1936 r. 

Boisko <;'!., godz. 11.00 Hakoah — TUR. 
Boisk-i Widzewa, godz. 16.15 Huragan — 5" 

kol (Zgierz). 
Boisko WKS., godz. 11.00 Bar Kochba—Kon 

stantynowskl KS. 
Niedziela, dn. 10 mała 1936 r. 

Boisko TUR, godz. 16.15 TUR—Zjednoczone-
Boisko Sokola w Zgierzu, godz. 11.30 Sokój 

(Zg.) — Hakoah * v " / " ^ 
2. Prośbę ŁTSG w sprawie darowania res* 

ty kary graczowi Józefowi Mikołajczykowi za
łatwia się przychylnie. 

3. Załatwia się przychylnie prośbę RKv 
„TUR" (Ozorków) i daruje się resztę kary gra
czowi Sniatkiewiczowl Joskowi. 

4. Daruje się resztę kary graczowi C h y 
lewskiemu Stefanowi (Krusche Ender). 

5. Prośbę TS „Krusche Ender" odnośnie d» 
rowania reszty kary zawodnikowi Maksymili3' 
r.owi Krawczykowi załatwia sie odmownie. 

6. Karze się zawodnika karencyjnego RyC* 
czyńskiego Bronisława (zwolniony z KS „Bzf-
ra" w Chodakowie) 6-miesięczna dyskwalifika
cją za wprowadzenie w blad władz ŁZOPN " 
związku z podpisaniem zgłoszenia dla KS „To* 
maszowianka". Jednocześnie załatwia się <•?' 
mowuie prośbę KS „Tomaszowianka" odnośni? 
potv/ierdzenla wymienionego gracza dla K-* 
„Tomaszowianka". 

7. Karze się surową naganą: .. 
a) zawodnika Czapińskiego Stanisława ("• 

K.S.) za przewinienie na zawodach ŁTSO II * 
WKS II w dniu 5.1 V 36 (§ 124a); > 

b) Jakubowskiego Zenona (Krusche Endef' 
za przewinienie na zawodach Sokół (Zgierz) , 
KE w dniu 5.1V. 36 (§ 124a): 

c) Reinholda Helmuta (Burza) i Lenarta Br£ 
nislawa (Wiina) za przewinienie na zawodac n 

Burza — Wjma w dniu 5.IV. 36 (§ 124a). 
8. Podaje się do wiadomości, iż drużyn* 

TG „Sokół" II (Zgierz) nie będzie klasyfiko*r»' 
na w rozgrywkach klasy C grupy zgierskie'' 
jeśli idzie o punkty w tabeli o welście do klas'J 
B. Drużyna ta będzie klasyfikowana jedynie dl' 
ewentualnego udziału w finałowych zawodaC 
o tytuł mistrza klasy C. ^ 

9. Wzywa się ponownie do WO i D ŁZO"1^ 
na środę dn. 15.IV. 36 na godz. 18.30 zawodnij9 

Gcndarzcwskiego Zygmunta (KonstantynowsK' 
KS) oraz Gendarzewskiego Zygmunta (Zwia&* 
Strzelecki — Konstantynów) z dowodami ° s 

bistcini. 
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RESTAURACJA DANCING - BAR . 

T A B A R I N 
Narutowicza 20 

prezentuje: DZIŚ 
rewelacyjną ORKIESTRĘ WĘGIERSKA 

„Hungaria Band" 
z fenomenalną skrzypaczką 
CLAIRE HEGEDUS na czele 

oraz światowej sławy iluzjonista 
C o r o d l n i 

Divense M a g d a E ng e 1 
S l s t e r F r y 

Codziennie five z pełnym programem-
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^REPUBLIKA" nr. 103. Środa, 15 kwietnia 1936 r. 

H I T L E R Y Z M na G Ó R N Y M S L A S K U 
Agenci Trzeciej Rzeszy propagują hitleryzm, obiecując ludowi „zło
te góry". — Bezrobotni, zapisujący się do organizacji, otrzymują za

pomogi.—Bałamucenie ludności polskiej na kresach zachodnich 
„Polonja" katowicka zamieszcza bardzo 

ciekawy reportaż na temat rozwoju hitle
ryzmu na polskim Górnym Sbsku. Przy-

. taczamy wyjątki z tego reportażu z uwa
ga, że wzrost hitleryzmu dotyczy nietylko 
Śląska, ale wszystkich tych dzielnic w 
Polsce, gdzie Niemcy mieszkają zwartą 
masą. 

Powiat rybn ick i na Górnym Śląsku 
"ia około ćwierć miliona mieszkańców. 
Rdzennych Niemców jest mato i miesz
kają oni prawie wyłącznie w miastecz
kach. Około 95 procent ludności powiatu 
rybnickiego , to ludność polska, posłu
gująca się językiem polskim. Pewien pro 
c cnt ludności nie jest jednak dostatecz
nie narodowo uświadomiony. 

T y c h wszystk ich chwiejnych ludzi 
stara się obecnie pozyskać agitacja nie
miecka. W modzie jest Hit ler, o którego 
Płanach pokątni agitatorzy opowiadają 
niestworzone rzeczy. 

W mieszkaniach, lokalach, pociągu i 
pod golem niebem, gdziekolwiek zbie
rze się grupa ludzi, wszędzie rozmawiają 
o sprawie hi t lerowskiej , o wypadkach 
w.Niemczech o przysz łych rządach h i 
t lerowców na Śląsku. 

Również uświadomieni Polacy z na
pięciem śledzą wypadk i w Niemczech i 
mowy Hit lera. Widząc wzrastający 
Wpływ h i t le rowców, ich butne, p rowo
kacyjne, a z drugiej strony bezkarne po
stępowanie, wie lu dało się nastraszyć i 
leka się o przyszłość. 

By łem w Gotartowicach, wiosce, któ
ra w czasie plebiscytu olbrzymią w ięk
szością głosów wypowiedz ia ła się za 

P R 2 E C L W 

przyłączeniem do Polski. Gdziekolwiek 
się obróci łem, wszędzie słyszałem j ęzyk 
niemiecki. Po wymow ie poznać, że po
sługują się nim Polacy. Gdy próbowa
łem z kimś nawiązać rozmowę, na py
tanie w polskim języku odpowiadano 
mi niejednokrotnie prowokacyjn ie: „ i ch 
yerstelie nichts" (nic nie rozumiem). W i 
działem grupę około 20 młodych hit le
rowców w w ieku od 14 do 20 lat, ma
szerującą drogą w zwa r t ym szeregu i 
śpiewającą znaną wojenną piosenkę nie
miecką „Siegreich wol ien w i r Frankreich 
schlagen". W Bytomiu na tę samą me
lodię śpiewają zamiast „Frankre ich" , 
„Po len" . Nikt tych chłopaków nie za
t rzymał i ich pochodu nie rozwiązał . 

Z Rybnika przyjeżdża tutaj jakiś in 
struktor, prawie-że codziennie. Ten u-
rządza zebrania i odprawy. W lokalu, 
przy szklance piwa powtarza różne baj
k i , przyczem często brednie te znajdują 
wiarę. Otóż według tych bajek, 
S P R A W A PRZYSZŁOŚCI GÓRNEGO 

ŚLĄSKA 
rozstrzygniętą ma być rzekomo tak: 

a) plebiscyt w roku 1937, 
b) komisja polsko-niemiecka uchwali 

przynależność Górnego Śląska do Nie
miec wzŁin ian za terytor ja, zdobyte na 
bolszewickich, 

3) wreszcie, gdyby tak się nie stało, 
Hit ler zajmie swojem woiskiem Górny 
Śląsk i s tworzy fakt dokonany. 

W te bajki wielu ludzi w ie rzy ! 
— A co jest głńwną przyczyną, że 

ludzie tak bardzo garną się do h i t lerow
ców? — pytałem. 

— Główną przyczyną jest bieda! — 
Bezrobotni łudzą się, że gdy nastąpią 
rządy hit lerowskie, na Górnym Śląsku, 
to dostaną pracę. Są o tern przekonani, 
bo agitatorzy, a nawet niektóre pisma 
polskie wychwala ją panujące stosunki w 
Niemczech i okłamują wszystk ich, że j ą c y m i w szeregach hi t lerowcami; Hit le-

no. by wszyscy s łysze l i , woła ją : „Hel i 
Hi t ler" , czasami: „Sieg hei l" . 

Główną siedzibą h i t lerowców jest lor 
kal „Pod zamkiem". Hi t lerowcy zbiera
ją się tam codziennie. Odbywają" się tara 
różne odprawy i zebrania, na które przy 
bywają nietylko delegaci z całego po
wiatu rybnickiego, ale również instruk
torzy zpoza kordonu, zwłaszcza z Ra
ciborza. Zauważono już zebrania, w któ
rych uczestniczyło ponoć 500 ludzi. 

Pod Zamysłowcm doszło do k rwawe j 
bójki między grupą Polaków,, a maszcr.u-

tam bezrobotnych już niema. 
Każdy bezrobotny, wstępujący do 

hit lerowskiej organizacji, otrzymuje z 
organizacji zapomogę. 

Teraz 'rozpuścil i pogłoskę, że zapi
sy na członków organizacyj h i t lerow
skich przyjmują ty lko do 15 kwietnia br. 
Pc tym terminie dalszych zgłoszeń nie 
będą już przy jmowal i . Wzywa ją , by się 
wszyscy zapisali, ostrzegając, że kto się 
w tym czasie nie zapisze, t :u później 
będzie żałował. 

rowcy prowokacyjnie powital i przecho
dzących obok Polaków, okrzyk iem „Hei l 
Hi t ler" . 

Inny informator podawał, że w; Ry
dułtowach istnieć ma zorganizowany 
„sztostrup" h i t lerowski , , k ierowany 
przez instruktorów raciborskich. W-każ
dą niedzielę sztostruplerzy z Ryduł tów 
udawają się rowerami do Raciborza na 
ćwiczenia.-

Na przejściach granicznych rucli jest 
większy, niż dawniej, chociaż obecnie w 

W Rybniku na chodnikach ulic i r y n - i Niemczech jest wszystko o,wiele dróż 
ku przechadzało się pełno ludzi, zwłasz
cza młodzieży* Polskiej m o w y malo. 
Często całe grupy młodzieży p rzy 'm i ja 
niu się, wznoszą w górę prawicę i głoś-

sze, jak w Polsce. Celnicy wyrażają 
przypuszczenia, że ludność polska jeździ 
lam na zebrania i uroczystości hit le-

1 rowskle. 
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Egzaminy dla kierowców samochodowych 
O D B Y W A Ć S I Ę B Ę D Ą W A I I T O M O B I L - K L U B A C H , K T Ó R E T E Ż 

W Y D A W A Ć M A J Ą P R A W A J A Z D Y 

W związku z planami motoryzacy j - i W oznaczonych dniach i godzinach 
nemi, jakie -przygotowują - władze rzą- kandydaci zgfaśźa6''się Uę^^dositottono-T 
dp\ye, wprowadzone zostało w bieżą-. ])il - khibuś gdzie poddani'będą ogzami-
cym miesiącu bardzo 'poważne uprosz- ' fr fówf ^ J w " " ^ ^ ^ t ó j p P ^ f ^ ^ ^ r t M ^ f 
czenic w o t rzymywan iu świadectwa o t rzymywać będą prawa jazdy, również 

Numery rowerowe 
nie podrożeją 

Zaniepokojenie przed k i lku dniami 
Spowodowała wieść o projektowanej 
Podwyżce opłat za numery rowerowe. 
Opłaty te, pobierane dotychczas w w y 
sokości 6 zł. rocznie, miały być podwyż 
Szone do zł. 40. 

Projekt ten spotkał ste ze sprzeci
wem, zarówno izby przemysłowo-han
dlowej i rzemieślniczej jak i organizacyj 
robotniczych, które wskazywa ły , iż ro-
tycr staje się coraz bardziej powszech
nym środkiem lokomocji pracowników, 
robotników \ rzemieślników, wobec czc 
?o nic powinien być zbyt wysoko opo
datkowany. 

Jak się dowiadujemy sprawa ta zo
stała zawieszona na jeden rok. W bieżą
cym roku administracyjnym t. j . od 

'kwietnia b. r. do kwietnia 1937 w dal
szym e/igu będzie pobierana opłata w 
'Wysokości 6 zł. (i) 

U^cle zabójców 
doroźksrza F/sncIszka Wróblew

skiego 
' ' Donosiliśmy wczoraj o tajemniczem 
i a ,bójstwie, dokonanem na dorożkarzu 
F r anc iszku Wróblewskim, którego ciało 
'ostało znalezione przez przechodniów 
kolo domu przy ul . Andrzeja 37. Zmar-
JV miał głęboką ranę w głowie, zadaną 
l<JPem narzędziem. 

Dochodzenie ustaliło, że zamordowa-
n y widziany by ł w towarzystwie dwuch 
Mężczyzn niemal bezpośrednio przed 
$?Vym tragicznym zgonem. .Na tej pod-
j^awie, po stosunkowo kró tk ich poszu
kiwaniach, władze stwierdziły, iż zaboj
a m i - Wróblewskiego są 29-letui Anton i 
Woizetewskj i 30-letni Jan Rogowski, 
którzy zesłali ujęci. 

0!>aj zabójcy po sprzeczce natarl i na 
™s óblewskie-Sa, a gdy ten upadł, jeden 
8 nich kopnął go k i lkakrotn ie w głowę, 
C ;> M3ov,o'J.«)Wało śmierć. 

Zabójcy zostali osadzeni w więzie
niu. 

szoferskjego t. zw. prawa jazdy za iów 
no dla amatorów jak i k ie rowców za
wodowych . Dotychczas egzaminy szo-
ferskie odbywa ły się w urzędzie woje
wódzk im i urząd wydawa ł prawa jazdy. 
Obecnie władze przelały tę czynność 
na automobil - k luby. 

Uprości to nietylko samą procedurę 
egzaminacyjną, lecz również wszystkie 
związane z nią formalności. Każdy kan
d y d a t np szofera, zarówno amatora jak 
zawodowego, zgłasza się obecnie do 

wydawane przez automobil - Klub. a 
ważne na terenie całej Polski . 

W najbliższym czasie nastąpi dalsze 
uproszczenie tych .formalności, zniesio
ne będą bowiem poświadczenia zatniesz 
kania, które składać musiał każdy kan-

ELEGeANCIjU T R W A Ł Y 
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Bfrfcjaf y wa Ugi Drogowej 
w Łodzi 

W dniu wczorajszym do prez. inż. 
Głazka zgłosiła się delegacja zarządu 
oddziału Ligi Drogowej w Łodzi z preze
sem inż. St. Sławińskim na czele, 
przedkładając uchwały 1 walnego zgro
madzenia członków Ligi i prosząc o po-

dydat, a wystarczy poświadczona przez pie*a«tó wszelkich poczynań Ligi 
rządcę wzg l . właściciela domu fotogra
fia. 

Liga drogowa jest instytucją - bardzo 
ciekawą. W ubiegłym roku dała ona 

automobil - k lubu, nie płaci za żadne będą egzaminami, wydawaniem praw 
drukł, lecz składa zwyk łe podanie, wno jazdy oraz prowadzić będą hipotekę sa-
sząc zł. 20 jako opłatę za egzamin i I mochodów na terenie danego woje-
ki lka z łotych na znaczki stemplowe na wództwa. (i) 
podanie. 1 

Ubezpieczalnie pod nadzorem lekarzy 
Ciekawy memor ja ł naczelnej izby l e k a r s k i e j 

W związku z tern przy. wszystk ich ^ M , a < \ realizowania swych celów, 
automobil - klubach utworzone zostają gdy "da ło się ,e, nakłonić ludność przed-
biura techniczne, które zajmować się m ! e s c

t

i a Radogoszcz do budowy własne-
mi siłami nawierzchni na ulicy wyloto
wej z Łodzi. Chodzi o pobudzenie takrej 
ofiarnej inicjatywy wśród ludności 
wszystkich przedmieść łódzkich, aby, 
biorąc pod uwagę ograniczone fundusze 
miasta i niemożność szybkiego dopro
wadzenia do porządku ulic wylotowych, 
ludność sama, korzystając z pomocy 

miasta, odraniała t. zw. szarwark -$•> bu
dowała ulice. 

Prez. Głazek zapewnił delegację, iż 
Utyskiwania na ubezpieczalnię spo-|. W dniu wczorajszym, jak się dowia- ! poprze wszystkie zamierzenia i udzieli 

leczną pochodziły nietylko od ubezpie- dujemy, naczeilna izba lekarska zwróci ła Lidze ajknajdalej idącej pomocy w ręali-
czonych, korzystających z pomocy lekar się do ministerstwa o przyznanie jej bez- zowaniu jej planów. (i), 
skiej i świadczeń tej instytucji, ale w pośrednio, a poszczególnym izbom le-
niemniejszym stopniu od lekarzy, k tó rzy ; karskim pośrednio prawa zwierzchniego 
wielokrotnie dawali wyraz swemu nie-] nadzoru nad pomocą lekarską w ubez-

Prośba mieszkańców u\ Glinianej 
zadowoleniu z reform, wprowadzanych 
v/ dziale lecznictwa. Lekarze podkreś
lali, iż reformy te sprowadzają do mini
mum pomoc leczniczą dla ubezpieczo
nych, zmuszają lekarzy do udzielania po
mocy w zakresie ograniczonym, co sprze 
ciwia się etyce lekarskiej i w rezultacie 
wywołuje niezadowolenie ubezpieczo

nych. 
W wyniku wszystkich tych skarg iz

ba lekarska wystosowała do naczelnej 
lizby memorjał, oświetlający szczegóło-
v/o stan faktyczny w ubezpieczalniach i 
prosząc o interwencję w ministerstwie 
opieki społecznej. 

pieczalniach społecznych. Według pro
jektu naczelnej izby zarządy izb okrę
gowych stanowić będą t. zw. rady lekar
skie przy ubezpieczalniach, z tern, że 
bez zatwierdzającej opinji izby, nie bę- . t len iowym 
dą wprowadzane żadne zmiany w syste- ulicę 
mie lecznictwa ubezpieczeniowego i że 
na wniosek izby lekarskiej ubezpieczal-
nia musi wprowadzać zmiany, konieczne 
dla usprawnienia .pomocy lekarskiej. 

O ile ministerstwo zgodzi się na po
wyższy wniosek, należy się spodziewać 
kardynalnych zmian w ubezpieczal
niach, (i). 

Zgłosiła się wczora j do naszej re
dakcji delegacja właściciel i nierucho
mości z ul . Glinianej, prosząc za nasżem 
pośrednictwem zarząd miejski, by w 
tegorocznym planie bfukarsk im i oświe-

uwzględnił tę 'zaniedbaną 

Ulica Gliniana by ła zabrukowana 
przed kilkunastu laty, a przez ten cały 
czas.bruk nic by ł ani razu naprawiany, 
to też obecnie pozostały ty lko ślady ka
mieni. Z nastaniem okresu deszczów ca
ła' ulica zamienia się na bagno. Poza-
tem, mimo gęstego zaludnienia, ulica nie 
posiada żadnego oświetlenia, tonąc w 
zupełnej ciemności. (x). 
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Podatek dochodowy IKapitał z a g r a n i c z n y w Polsce 
Podatek dochodowy zajmujący w 

naszym pierwotnym systemie miejsce 
dość poślednie wysuwa się wyraźnie 
na czoło. Po uzupełnieniu go z końcem 
roku zeszłego podatkiem od uposażeń 
płynącym.z ręk i publicznej — zdystan
sował zdecydowanie wszystkie inne 
bezpośrednie. 

B l i s k o p o l o w a k a p i t a ł u p o l s k i c h s p ó ł e k a k c y j n y c h 
s t a n o w i w ł a s n o ś ć z a g r a n i c y 

Według obliczeń na 1 stycznia 1936 elektrotechniczny — 54 proc. i.chemicz-
roku, obejmujących 1431 spółek akcyj-Wiy — 51 proc. Ogólna suma kapitałów 
uych przemys łowych i handlowych, k a - ' zagranicznych zaangażowanych w pol-
pital akcyjny tych spółek w 46,S p roc . ' sk ich spółkach akcyjnych wynosi ohec-
stanowi ł własność zagraniczną. Podob- ' nie 1.603 mil j . zl 

jnc obliczenia w latach ubiegłych w y k a - i Na pierwszem miejscu stoi stale 
U podatkach, jak o winie, mówią, ż e , z y w a ł y u d z i a , k a p i t a l u zagranicznego Fłancja, obejmując obecnie 24,4 proc. 

jest dobre gdy się ustoi. Duzo w t e m ra- w r . 1 9 3 1 _ 4 4 6 p r 0 C - i w r 1 9 3 4 _ 4 7 ) 2 kapi ta łów zagranicznych, ulokowanych 
oji, ale reguła pożądanej stałości po-1proc, w r. 1935 — 47,2 proc. i w polskim przemyśle i handlu, drugie 
datku nie jest bezwzględna i me powm- | Najsilniej opanowany przez kapitał miejsce zajmuje Ameryka z 2»,9 proc. 
no się jei zbyt kurczowo trzymać. 1 ak . z a g r a n l c z n y jest przemysł ua i towy — wszystk ich kapitałów zagranicznych, 
,ak rzeczy dzisiaj wyglądają — jS8.2 p roc , elektrownie 79,8 p roc , prze- trzecie - kapitał niemiecki - 19,3 proc 
przed nową reformą podatku dochodo- , górniczo-hutniczy _ p r o 

wego. Problem „podatku korporacyjne- ' 
go" (samoistnego podatku od dochodów 
osób prawnych ze spółkami akcyjnemi, 
a może i — quod ut fiat — przedsiębior
stwami publicznemi na czeile) zdaje się 
dojrzewa: Przypuszczać wolno, że hasło 
uprzemysłowienia na odcinku podatku 
dochodowego skrystalizuje się reformą 
postanowień o amortyzacji a także roz
szerzeniem przywi le jów dla nowych in 

Wfsoke wfmiary podatku obrotowego 
objętego r y c z a ł t e m . — Duża l iczba odwołań 

Rozsyłanie zawiadomień do drobnych] do grupy wymiarowej ma prawo wnieść 
płatników podatku obrotowego, objętych do właściwego urzędu odwołanie z pro-
wymiarem ryczałtowym, o zaliczeniu ich 'pozycją zaliczenia go do inne, grupy. 
do jednej z 26 grup wymiarowych na te-1 W tym wypadku płatnik wezwany zo-. r\VAo ^ a n i c ! ^ n i e Łodzi jest bliskie ukończenia Nie- staje przez naczelnika^ u rzędy lub jego 

westycyi — może nawet az ao granic ] , l l mieszkanio-przyznanych budownictwu 
wemu. 
i W każdym razie podatek dochodowy 
jest od pewnego cz 
mian. 

Niech nam wolno będzie a propos te
go przypomnieć parę słów z dziejów po
datku dochodowego w jego ojczyźnie t. j . 
Angl j i , dziejów mało — jak się zdaje — 
znanych a świadczących, że i tam nie 
odrazu stał się owym notorycznie „po
datkiem najlepszym" i że jest w stanie 
reformy. 

Podatek dochodowy zrodził się jako 
danina wojenna. Zaprowadzono go jako 
źródło zasilenia kasy dla wa lk i z Napo
leonem akurat 130 lat temu. (Prócz de 

które urzędy skarbowe już nawet ukoń
czyły tę pracę, tak, iż w najbliższym 
czasie rozpoczną się przewidziane de-

asu w"stanie prze- kretem „rozmowy ugodowe" dla ustale
nia drogą bezpośredniego .porozumienia 

(władz skarbowych z płatnikiem wlaści-
' wej kwoty podatku. 

Dział gospodarczy — tel- 211-66 

D ł u g i p a ń s t w o w e P o l s k i 
Według danych ministerstwa skarbu ogólna 

sum* długów peńslwowych Polskj na dzień 1-go 
stycznia 1936 roku wynosiła 4.741.811.044 zł., 
wobec 4.806.106.097 zł. na 1-go lipca 1935 roku, 
zmniejszyła się więc w ciągu pół roku — o 
64.25.053 złotych. 

Zadłużenie wewnętrzne spadło z 1.496.610.070 
zł. do 1.459.820.396, a więc o 36.789.674 zł,, w 
czem zadłużenie z tytułu pożyczek z 1.119.334.418 
do 1.087.568.987 zł., a jnne długi wewnętrzne 
z 377.275.652 do 372.251.409 zł. 

Długi zagraniczne obniżyły się z 3.309.496.027 
do 3.281.990.648 zł., czyli o 27.505.379 zł. Długi 
z tytułu pożyczek zagranicznych spadły z 
903.406.067 do 875.378.922 zł., a więc o 28.027.145 
złotych dzięki częściowej spłecie 7 proc. Po
życzki Włoskie}, 8 proc. Poż. Dillona, 7 proc. 
Poż. Stabilizacyjne! i 6 i pół proc. Poż.Dolaro-
wej z 1930 roku (t. zw. pożyczki zapałczane)). 

Z w y ż k a c e n z b ó ż 
Na zagranicznych rynkach zbożowyc': pano

wała w tygodniu ostatnim nadal zniżka. Jedy
nie Argentyna usiłuje podnieść cenę pszenicy, 
jednak wysiłki te sn prawie bezowocne i cena 
niewiele odbiega od poziomu urzędowego. 

Mówipc wszakże o zniżce, trzeba mieć na 
uwadze, że obecne ceny są cięgle jeszcze wyż
szo od przeciętnej za ostatnie 3 lata, a dla rol
nika amcrykeśskiego wogóle, argentyńskiego zaś 

zastępcę i w drodze bezpośredniej roz
mowy, następuje ustalenie obowiązują
cej wysokości podatku. Jeśli do tego ro
dzaju ugody nie dojdzie, płatnik wy łą - | 
czany jest z ryczałtu i wymierza mu się w szczególności, ceny te są zupełnie opłacalne, 
podatek, ustalając obrót na podstawie N a k a w . ł y 4 o 4 r f n ostatnim 
indywidualnej oceny, ewentualnie popar w y r a £ n a c o p r a w a . Ceny zbóż Jarych 

Jak się zdaje, „rozmów tych będzie; tej dowodami lub opinja biegłych. pozosteły wprawdzie na dotychczasowym pozio-
wiele, gdyż znaczna liczba p łatn ików nie] Niewiadomo, jaki będą miały przebieg m l e ( a l o z w y ż k o w a i y w y p a l e zboża ozłme — 

pszenica i żyto. Zwyżka pszenicy być może oka-
1 że się sezonową skutkiem większego przedświą

tecznego popytu i o trwałości jej można będzie 
bardzo przykrą niespo- poważnej liczbie wypadków wnioski w y d l | £ d o p . c r o w k i l k a d n ł p o 4 w l , t a c h ) a ^ 

dzianką, bowiem znacznie podwyższały j miarowe urzędów dosc znacznie odbie-, ć o p { e t o w d r u g . e , p o l o w i e k w i e t n ł a . Natomiast 
o trwałości zwyżki żyta można twierdzić jut 

godzi się z wnioskami urzędów co do za- „rozmowy ugodowe" i o ile władze skar 
szeregowania ich do jednej z grup wy- bowe będą skłonne do ustępstw, 
miarowych. Dla wielu z nich wnioski j Uwzględniając jednak okoliczność, iż 1 

urzędów były 
dzianką, b o w i 
wymiar podatku obrotowego w stosunku gają od możności płatniczych podatników.; 
do kwoty , płaconej w roku ub. Z tych i cd wymiarów z lat ubiegłych, można, o b e c n i e ( ź d y ż r w y i k a t a s p o w o t W n a , e s t t b H . 
względów dużo jest również odwołań. ' oczekiwać l icznych wypadków zrzecze-

Podwyższenie kwoty eksp 
waluacji i pożyczek Ant f ja sfinansować' J * ! 1 wiadomo, płatnik w ciągu 14 dn i o d m i a się przez ^ ł a U i l j ó w ^ y p z a l l l u 
ła swoją wojnę z Francuzami również d m a 0 | t " Y m a n i a wniosku o zaliczeniu go 
naciskiem śruby podatkowej — zupeł
nie tak jak w następnym wieku wojnę z 
Niemcami). 

Stosunek opinji publicznej do nowe
go podatku był — że użyjemy zupełnie 
niedwuznacznego porównania — taki , 
jaik Bpi u nas do podatku obrotowego. 
Uznawano go poprostu za najgorszy z 
pedatków. „Szara eminencja" skarbu w, . 
wojnie napoleońskiej, Henryk Vansit tart , 1 w e s P ° ' z takąż komisją polską podej-

1 0 - m i i f i j O i i o w a n a d w y ż k a w ciągu 4 miesięcy 
Dnia 17 b. m. przybędzie do War 

szawy niemiecka komisja rządowa do 
kontrol i obrotu gospodarczego z Polską 

mie prace nad ustaleniem planu impor
towo-eksportowego w obrocie między 
Polską, Gdańskiem a Niemcami na mie
siąc maj r. b. 

Wobec wzrastającego stale importu 
t owarów niemieckich do Polski, również 
na warunkach k redy towych, powstaje 
możliwość podwyższenia kontyngentów 
w y w o z o w y c h do Niemiec na miesiąc 
maj do wysokości około 13 mii jonów zł. 
Znaczy to, że miesięczny „p lafon" eks
por towy na maj zbl iży się już do ustalo-

(zapewne jakiś dziadek dzisiejszego „ l i 
gowego" męża stanu) próbował go u-
trzymać po zakończonej wojnie w zredu
kowanych do połowy rozmiarach, a Nie 
udało mu się, bo cała opinja była zdecy
dowanie przeciwko temu. Brougham, 
k tóry rządził skarbem przed stuleciem— 
proponował, aby dla kompletnego wy
mazania diabelskiego pomysłu z pamięci 
ludzkiej — zniszczyć wszystkie pisma i 
zestawienia tyczące podatku dochodo
wego, tak, aby napewno już nikomu pó
źniej nic podobnego do głowy nie przy- | 
szło(!) N i mniej, n i więcej. Dopiero w , 
42-gim roku Peei nieśmiało zainicjował; 
t o w r ó t do „djabelskiego" podatku. Po-| 
4em zaczął się on tak rozrastać, że obej , Wysoki kurs dolarówki -Zastaw obligacyi poż. inwestvcvinei 
muie dzisiaj ponad 50 ustaw, zawierają- p j i • , w ^ a i y i ^ i i i o j 
cych 800 norm uzupełnionych 1800 orze- ' \ ° . ? o k 0 ( n a n i u konwersji papierów| nych wynosi 300 tys. dolarów rocznie 
tzeń sądowych! Po paruletnich siudjach Z*.*!?™?^ 

nych w układzie polsko- niemieckim kon 
tyngentów miesięcznych, które w y n o 
szą około 14,5 mi l j . zł. miesięcznie, a 
które dotychczas od chwi l i wejścia w 
życic układu z 4 listopada r. .ub. ani razu 
nie zostały w pełni wyzyskane. , 

W okresie od 20 listopada 1935 r., .t. 
j . od dnia wejścia w życie układu z 4 
listopada, do dnia 1 kwietnia b. r. eks
port polski do Niemiec, łącznie z t ran-
ząkcjami l ikwidacyjnemi z poprzedniego 
układu, prywatnemi tranzakcjami kom-
pensacyjnemi i t. d. wyniósł 41,5 mi l j . zł., 
natomiast ogólny import z Niemiec — 
31 mi l j . z ł . 

. bu uznał za ostateczną, wobec uporzad-
specjalny komitet tuz przed świętami, k o w a n i a k u ^ J ^ z n e g o p

P

a ( p i e r 0 . 
oddał nowy obszerny memorjał o zamie _ iwego — pozostały w PcVsce dwie pozy-
rzonej reformie podatku dochodowego. ^ p r e m j 0 w c . 4 p r o c < p r e m j o w a Poży-

Historja metamorfoz podatku d o c h o - ^ g Dolarowa t. zw. „do larówka" i 3 
dowego od „djabeilskicgo" do najlensze-; p r O C p r e m j e w a Pożyczka Inwestycyjna. 
go w tekstach i oipŁnji jest niewątpl iwie Papiery prcmjowe ze względu na sta 
bardzo pocieszającą dla naszych skłon- j e oprocentowanie, jak i atrakcyjne m o - j w 6 ciągnieniach rocznie (3 dla każdej 
ności i tendencyj nowelizatorskich. menty gry, znajdowały stale żywe zain- emisji). Ponadto w razie umorzenia ob-

Dr. A. Z. , teresowanie i życjjl iwy oddźwięk w spo- ligatarjusze otrzymają nadpłaty, 
< O P ł H M ) » » 0 » a e w » » t > < » > » t t t 9 * t > M {łeczeństwie, dowodem czego są wysO- Pożyczka Inwestycyjna po 20 b. m 

, ! k ie kursy giełdowe tych papierów. zostaje wypuszczona na giełdę, co umo 
Z f ó Z d k U ^ l e C f W S Ż y d O W " i Dolarówka, \vypuszczon3 w r. 1924, ż l iwi m. in. zastaw tej pożyczki przez 

1 n b S n n n '.znalazła iuż „zadomowienie" na rynku wszystkie instytucie kredytowe zgodnie k e Pożyczki Inwestycyjnej usiłuje wyzy 
S K I B K O 'naszym i jest jednym z najbardziej po- z ich statutami. Obecnie iuż szereg in- skać niedoświadczenie i nabyć większe 

Ocfeyło się posiedzenie egzekutywy rady rzukiwanych papierów premjcwych. stytucyj kredytowych (Komunalne Kasy ilości oWigacyj, aby zarobić na zniżce, 
naczelnej Lupicclwa żydowskiego w Polsce, na Kurs jej giełdowy wynosi przeciętnie Oszczędności, Bank Handlowy) udziela Minimalna jednak ilość tranzakcyj (od 
którea powz^to szereg doniosłych uchwał. l W ostatnich latach +120 proc. w stosun- pożyczek na zastaw obligacyj. 1 Q 0 do 200 dziennie), wskazuje, że spO-

F.TeHrv.-xzy!;tkicn postjnowiono zwołać '• ku do imiennej wartości (53 zł. kurs, Ponadto już władze i urzędy pań- łeczeństwo nie idzie na lep spekulacji 
Brz«r?3t«w'c!e,< keptectwe*dowskieHo z całego wartość nominalna 5 doi. równa się i stwowe, przedsiębiorstwa, monopole i rozumiejąc swój własny interes, 
krsh/ćo We^zewy, Nr-lrrr.ic p o w z i ę t o uchwa- 44,57 zl). Wysoki kurs dolarówki powo- ' instytucje samorządowe przyjmują obl i - ' Pożyczka Inwestycyjna, podobnie jak" 
łę rorrcr--r'-< c ; i r -g icTnc j akcji ned konsoli- \ dują niewątpl iwie jej walory: oprocento-' t,'acje 3 proc. Premjowej Pożyczki Inwe-! dolarówka, stanie 
dacja i i ' : ' r / r - c n i c m w s z y s t k i c h żydowskich wanie stale, które wynosi 4 od 100 w s to ( slycyjnei na kaucje i wadja. 

3 proc. Premjowa Pożyczka Inwe
stycyjna, przynosząca, jak sama nazwa 
wskazuje, 3 od 100 w stosunku rocznym |3-go b. m, 
a więc o 1 proc. mniej, niż pożyczka do 
larowa, daje natomiast nierównie wię 

\ żejęcym się przednówkiem I znacznem zwięk-
j Ezoncm spożyciem wewnętrznem w samych gos

podarstwach rolnych. 
Ceny zwierząt rzeźnych trzymają się już od 

dłuższego czasu na niezmienionym poziomie, a 
ostetnio — po krótkotrwałej zniżce poszły na
wet w górę. Dotyczy to przedewszystkiem trzo
dy chlewnej, znejdującej się przeważnie w rę
kach mniejszej własność; rolne). 

Z ł o t o u c i e k a 

z Francji i Niemiec 
Tygodniowe sprawozdanie Banku Francji za 

okres od 27-go marca do 3-go kwietnia wyka
zuje bardzo poważny spadek zapasu złota, bo 
o 1.669,7 do 63.917,1 miijonów łr. przy jedno
czesnym wzroście obiegu banknotów o 1.384,6 
do 84.581,5 miljn ir. Stosunek pokrycia zlotem— 
w związku z poważnym spadkiem pokrycia 1 
wzrostem obiegu — wydatnie spadł, gdyż t 
69,39 proc. do 67.42 proc. 

Spadek zapasu złota w tygodniu sprawo
zdawczym jest jednym z poważniejszych noto
wanych w historji Banku Francji i ustępuje za
sadniczo tylko spadkowi w czasie słynnej pani
ki w maju ub. roku. 

Zaznaczyć należy, że w następnym tygodniu, 
a więc w okresie od 3 do 10 b. m., z którego 
to tygodnia sprawozdanie będzie ogłoszone dnia 
16-go b. m., odpływ złota z Banku Francji trwał 
w dalszym ciągu, jakkolwiek być może, by' 
mniejszy, niż w okresie, zakończonym dnia 

* * 
Bilans Banku Rzeszy z dnia 7-go b. m. wy

ce j od pożyczki dolarowej W losowaniu • k a r u | e _ w p o r ównaniu z poprzedniem spra-
wygranych, gdyż zgórą 4 proc. kapita- w o r d w ł I e i n t y t f o dnlowem spadek zapasu złota 
łowej sumy pożyczki, t . j . 10.293 tys. z U 0 5 d o 6 6 8 m | [ | , R M , 

Na przestrzeni szeregu ostatnich miesięcy 
jest to najpoważniejszy spadek zapasu złota * 
Banku Rzeszy. 

orgecizccYJ l.j . .'..Wh ! sunku rocznym, oraz wygrane, losowane Podobnie, jak to miało niedawno 
ló razy do roku, przyczem suma wygra-'miejsce z dolarówka, spekulacja na zniż-

się w najkrótszym 
czasie papierem mocnym i uzyska wy
soki kurs dzięki swej rentowności i 
atrakcyjności. 
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"ości. W sto: 
wań z czwart 
nie uległa w i 
yszystkie ku 
dińrn poziomi 
^ykazały jed 
furych, k tóra 
Jo 173.15 ora 
^tóra zniżko\ 
360.60. Pozati 
nieznacznie, 4 
notowany by ł 
^ a ń bez zmia 

Nie zmień 
S K który pła 
5.28, 

Na prywa 
«encja była i 
na. Mocno k 
fonta, k tóry 
Pełnym braki 
26.35 w żąda 
'ar 5.30 — 5 
s*y — 9.08-
niarka niemu 
1-42, kupowa 

Na rynku 
P°ż. stabilizt 
trzymaną, p 
Notowano: T 
61.75, kupne 

5*-75, 5 pre 
47.00 — 46.5 

^ Na dzlsieisz 
"Srszawie ten 
5rzy obrotach 
S?m 3G0.G0, (— 
^opeiihana 117 
i°rk 5.31.13, N 
praj;a 21.95 (-
{•'cli 173.15 ( + 1 
k a niemiecka 
«eska 19.35, fi 
jarski 173-10, 1 
'p7, funty ang 
wiary 5.30,75, 
£08 i pót, rub 
H

olski ptacit z: 
AKCJE. Dla 

trzy obrotach 
fclski 95 (—7; 
H.50 ( + 50), L 
Reckie 26.50-
( + 50), Drobni 
wane: Modrze 

PAPIERY I 
jutowych pr: 
grotach mały 
51.50—51.75 (• 
'r-SO), 6 proc 
''abilizacyjna 
2.° 100 doi. 6! 
£ Q. K. I emi 
)

3 ( + 50), 5 
rT'25). 5 proi 
^fobne tranz 
? Proc. dlllono 
> Proc. W-wy 
f ińska 51.10, 
"dCinki po 1.0 
j a j ową chci: 
fałdowych: 3 
'"westycyjna 

j , Na wczor 
? ' notowano: 

S~50,.50, pożj 
8 a » k Polski i 

ŁÓD2 
, Na wczor 

;D°iowo-towa 
22*n'niCa 22.CK 
„ , 0 0, jęczmiei 
?J 15.00-16.C 
' 4 t l,y 15.50-1 

iytnia ; 
^•OO, otręb' 

* n . o o _ i , , 

2°-.°0. makuci 
Pakowy 14.50 
tr'50.00, k o n i 
k l ,150^5.00. 

«-00, „erad 
T;4

e°'00, łubin 
1 3- 50~14.50. 

^ , NOWY , 
* t

i ] H.35. c: 
,.le,rpień 10.92 

l 8 topad 10 4" 

•', . NOWY ( 

yec
 h o l 

, , . p a u R 
. ^ydz ia lu 
U r ' - edu Wi 
m i a s t źyc? 
r ^ c z Kom 
21. 10 (dz<< 

file:///vypuszczon3
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Z rynków pieniężnych 
, Po świątecznej przerwie giełdy pie 

n>cżne podjęły wczoraj narmalne czyn 
ności. W stosunku do ostatnich noto 
wań z czwartku ub. tygodnia sytuacja 
n i e uległa wie lk im zmianom. Niemal 
Wszystkie kursy pozostały na poprze 
°JUm poziomie. Nieznaczne przesunięcia 
Wykazały jedynie notowania dewizy na 
burych, k tóra podniosła się o 5 punktów 
" ° 173.15 oraz dewizy na Amsterdam 
która zniżkowała o 20 punktów do 
360.60. Pozatem kabel na Nowy Jor l 
n ieznacznie, o 1/8 punkta, zwyżkował ij 
notowany by ł po 5.31 i 3/8. Reszta noto 
w a ń bez zmian. Dewiza na Londyn 26.26. 

_ Nie zmienił cen również Bank Pol 
jW, k tóry płacił za funty 26.14, za dolary 
5.28. 

Na prywatnym rynku łódzkim ten-j 
dencja była niemal całkowicie ut rzyma 
jia. Mocno kształ towa! się jedynie kurs 
fanta, k tóry był poszukiwany przy zu
pełnym braku podaży. Notowano go po 
26.35 w żądaniu i 26.30 w płaceniu. Do
lar 5.30 — 5.28, dolar zloty nieco slab-
S Z Y — 9.08—905; zniżkowała równieżj 
ciarka niemiecka, k tó ra oddawano po] 
'•42, kupowano po 1.40. 

Na rynku papierów wartościowych 
P°ż. stabilizacyjna miała tendencję u-
trzymaną, pozostałe lekko mocnicjszą.j 
Notowano: poż. stabilizacyjna sprzedaż 
61.75, kupno 61.50. dolarówka 52.50—j 
51.75, 5 proc. L. Z. m. Łodzi z r. 1933, 
47.00 — 46.50. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 14 kwietnia 

, Na dzisiejszem zebraniu gietdy pieniężnej w 
Warszawie tendencja dla dewiz była utrzymana 
5r*y obrotach niewielkich. .Notowano: Amster
dam 3C0.C0, (—20), Berlin 213.45, Bruksela 89.85, 
Kopenhaga 117.25 (—5), Londyn 26.26, Nowy 
i°rk 5.31.13, N. Jork kabel 5.31.38, Paryż 35.01 
praga 21.95 (—1). Sztokholm 135.45 ( + 5), Zu. 
[ich 173.15 (-1-5). W obrotach prywatnych: mar
ka niemiecka 141, szyling austr. 99.25. korona 
C!*ska 19.35, frank francuski 35.02, frank szwa]-
Carskl 173.10, liry włoskie 37.25, leje rumuńskie 
'•27, funty angileskie 26.30, palestyńskie 26.28, 
Jtolary 5.30,75, rubel zloty 4.86, dolar zloty 
£08 i pól, rubel srebrny 1.35, bilon 0.66, Bank 
p

oIski placit za banknoty dojarowc. 5.27. 
AKCJE. Dla akcyi tendencja była mocniejsza 

Jfzy obrotach ograniczonych. Notowano: Banki 
Polski 95 ( -75) , Cukier 23.25 ( -25) , Węgiel 
'1.50 ( + 50), Lilpopy 9.10, Norblin 39 (50), Ostro| 
Reckie 26.50—27 (+75) , Starachowice 28.75| 
J+50), Drobne tranzakcje dokonane a nlenoto 
*ane: Modrzejów 4.50, Haberbusch 33-50. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro 
' ' l i t o w y c h przeważała tendencja słabsza przy 
g r o t a c h małych. Notowano: 4 proc. dolarowa 
51.50—51.75 ( + 75), 5 proc. konwersyjna 57 
\-50), 6 proc. dolarowa 73.25 (—125). 7 proc 
stabilizacyjna 61.75, odcinki po 500 doi. 62.50, 
E.0 100 doi. 68.50, 8 proc. obligacje budowlane 

G. K. I emisja 93, 4 I pól proc. listy ziemskie) 
I 3 ( + 50), 5 proc. W - w y nowe 52.75—52.50 
k-125), 5 proc Łodzi nowe 46.50—46.75 (+25 ) 
^fobne tranzakcje dokonane a nienotowane 
? Proc. dlllonowska 92, 7 proc. śląska 68.50—69,. 

Proc. W-wy stare 55, 5 proc. p a ń s t w o w a renta1 

•emska 51.10, 3 proc. państwowa renta ziemska 
^Cinki po 1.000 zl. 44; za 7 proc. warszawską 
porową chciano płacić 66.75: w obrotach pozaJ 

pidowych: 3 proc. budowlana 26—25.75, 4 proc! 
' " W e s t y c y j n a 52-51.75. 

Z o b o w i ą z a n i a „ F e n i k s a 
a 

p r z e j m i e w A u s t r i i n o w o u t w o r z o n a i n s t y t u c j a u b e z p i e 
c z e n i o w a p . n . „ O e s t e r r e i c h i s c h e V e r s i c h e r u n g s A . G . " 

wyże j wymienionej nowopowstałe j f i r - ciowego „Phoenix" i Ogólne Towarzy -
mie. L ikwidację „Phoenixa" powierzo- stwo Ubezpieczeń Elementarnych „Pho-
na austriackiemu „Kontrol lbank fur Han enix". O ile pierwsze z tych towarzys tw 

Wiedeń, 14 kwietn ia. 
(PAT) Jak wiadomo, utworzona zo

stała nowa instytucja ubezpieczeniowa 
„Oesterrelchische Verslcherungs A. G." 
z kapitałem akcy jnym 10 mii ] , szyi., k tó 
ra przejmie majątek 1 zobowiązania To
warzys twa „Phoenlx" , w którem w y 
kry te zostały ostatnio poważne a głoś
ne w całej Europie nadużycia. W kapi
tale t ym uczestniczą (w mi l j . szyi.): a) 
Instytut Ubezpieczeniowy m. Wiednia 
—5, b) Assicurazioni Generali — 2, c) 
Creditanstalt — Wiener Bankverein — 
1Vi, d) Kredit inst i tut f. óffentliche Ar -
beiten — P/2. 

Wobec tego, że po ogłoszeniu usta
w y z dn. 25 marca r. b., dotyczącoj 
„Phoenixa", w jednym dniu zgłoszone 
zostały życzenia odsprzedaży lub za
stawienia polis ubezpieczeniowych na 
s u m ę 700 tys. szyi., tranzakcje takie zo
s t a ł y przez rząd austriacki zakazane. 
Dawny zarząd „Phoenixa" zaciągnął 
by ł w kraju i zagranicą pożyczek na su 
mę około 20 mi l j . szyi . Zwro t ich mógt 
by nastąpić z rezerw, służących w 
pierwszym rzędzie na pokrycie preteti 
syj ubezpieczonych. Ponadto powstać 
mogą jeszcze rozmaite zobowiązania 
centrali „Phoenixa" w Wiedniu do sze
regu siostrzanych zakładów zagranicą. 
Wszystk ie te fakty sk łoni ły rząd do za
rządzenia l ikwidacj i „Phoenixa" i prze 

del und Gewerbe" w Wiedniu 
A k t y w a „Phoenixa" wynoszą w 

przybl iżeniu 10 mi l j . szyi., k tóra to su
ma wys tarczy zaledwie na zaspokoje
nie pretensyj mających być zwolniony
mi pracowników. Reforma przewiduje 
podwyższenie stawek, płaconych przez 
ubezpieczonych, z wy ją tk iem stawek 
od sum, nie przekraczających 1 tys. szy 
l ingów. Wszystk ie umowy o ubezpie
czenia, zawarte w Austr j l , maja być po
zatem dotrzymane. 

Według wiadomości z Czechosfowa 
cji, „Phoenix" ma tam do pokrycia okn-
IJ 300 tys. sztuk polis ubezpieczenio
wych . W sferach miarodajnych wiado
mo już by ło podobno w 1927 r.. że pra 
ski „Phoenix" nie miał ^okryc ia na su
mę 387 mi l j . kor. czeskich. Obecnie ma 
w Czechosłowacji nastąpić ustawowe 
pedwyższenie stawek, płaconych przez 
ubezpieczonych. 

Z szeregu państw dochodzą wieści , 
że wszędzie ma nastąpić usamodzielnię 
nie się dawnych f i l l j „Phoenixa" . Roz 
wiązanie tego problemu również będzie 
należało do zadań Kontrol lbank u 

Zaznaczyć należy, że pod nazwą 
„Phoenix" czynne by ł y w Austr j i dwa 

wykaza ło właśnie obecnie kolosalne nie 
dokładności w swej gospodarce, o tyle 
drugie, założone przed 66 laty i mające 
kapitał akcyjny 7 mi l j . szyi., pracuje 
zdaniem fachowców, z dużem powodze 
riiem. Towarzys two Ubezpieczeń od 
Szkód Elementarnych „Phoenix" zwią
zane by ło z drugim „Phoenixem" ty lko 
o ty le, że ten ostatni posiadał część ak-
cyj . Obecnie ten pakiet akcyj objęła 
'Assicurazioni Generali. Celem oczysz
czenia bilansu, kapitał akcyjny został 
zredukowany do 3 mi l j . szyi., ale nastep 
nie ponownie powiększony do 7 mi l j . 
szy i . W chwi l i obecnej w kapitale To
warzys twa Ubezpieczeń Szkód Elemen 
tarnych „Phoenix" , które zresztą ot rzy 
mać ma nową nazwę, partycypują: Assi 
ciirazioni Generali w 35%, Monachvskie 
Towarzys twa Reasekuracyjne w 35% i 
Kreditanstalt — Wiener Bankyerein — 
w 30%. . . 

W związku z aresztowaniem trzech 
dyrek torów i innych urzędników Towa 
rzystwa Ubezpieczenia Życiowego 
..Phoenix", komunikat urzędowy podał 
do wiadomości, że sąd prowadzi śledz
t w o celem stwierdzenia, Jakie osoby, 
nlenależące do aparatu akwizycyjnego 

mazania interesów ubezpieczeniowych wic ie : Towarzys two Ubezpieczenia Ż y 
towarzys twa ubezpieczeniowe, a miano [ ,.Phoenlxa", o t rzymały od byłego za

rządu subwencje bez wzajemnych 

Zebrania spółek akcyjnych 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
, Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-[ 
°*i notowano: dolary 5.30—5.29, dolarówka 51.00, 
k-50.50, potyczka stabilizacyjna 62.00—61.75 
°ar>k Polski 96.00—95.50. Tendencja utrzymana, 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
, Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

*b°żowo-towarowej notowano: iyto 15.00—15.25, 
Pszenica 22.00—22.25, pszenica zbierana 21.75 
^•00, jęczmień 15.00—15.25, jęczmień browarnia
ny 15.00—16.00, owies 16.00—16.25, owies zbie-
L*NY 15.50—16.00, mąka żytnia 1) 20.75—21.25 
">aka iytnia 2) 22,00—23.00, mąka pszenna 34.00 
^3600, otręby żytnie 11.50—11.75, otręby pszen 
5} 11.00—11.25, otręby pszenne grube 11.50—1 
^•'5, rzepak 41.00—42.00, groch Yicłori 
3 0.00 
Pak, 

IA 27.00— 
MAKUCH LNIANY 17.00—18.00, MAKUCH RZE-

^ , ° W Y 14.50—15.50, KONICZYNA CZERWONA 110,00 
KI a c ' KONICZYNA BIAŁA 70.00—100.00, ZIEMNIA-
^OFN 5-W>. WYKA 26.00—28,00, PELUSZKA 25.00 
- J N S ' S E RADELA 23.00—25.00, SIEMIĘ LNIANE 38.00 
, 3 50 1450'" n ' e b i e s k i 1 1 , 0 0 — 1 2 - ° \ Ł U B I N IÓŁTY 

K t / N , NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. Loco 11.75. KWIECIEŃ 11.35 

, U ! M-35. CZERWIEC 11.21, LIPIEC 11.07—11.08 
J.YPIEŃ 10.92, WRZESIEŃ 10.79, PAŹDZIERNIK 10.44, 
tv in , 0 - 4 3 ' RRUDZIEŃ 10.46, STYCZEŃ 10.48, LU-; 

M5? MARZEC 10.56—57. 
liii! N 0 W Y ORLEAN. Loco 11,66, MAI H-27 
,TY C PAŹDZIERNIK 10.41, GRUDZIEŃ 10.42 

Wyznaczone zostały następujące doroczne 
sprawozdawcze zebrania akcjonarjuszów sp. 

Na dzień 22 kwietnia. 
S. A. „Zakłady Włókiennicze Karol Hoilrlch 

ter". Oodz. 11 przed pol., w lokalu spółki przy 
Ul. Piotrkowskiej 204. 

S. A. „Przemysł Pończoszniczy Jakób Ko-
han. Oodz. 5 po pot. w lokalu spółki przy ulicy 
Żeromskiego 23. 

S. A. „Tomaszowska Przędzalnia Wełny Cze 
saukowoi". Q. 12 w poł. — w lokalu zarządu 
przy ul. Krakowskie Przedmieście 16/18 w War 
szawle. 

Na dzień 23 kwietnia, 
S. A. „Fabryka Pończoch Adoll Kebsz". 

Godz. 4 po pol. — w lokalu spółki przy ulicy 
Sienkiewicza 65 w Łodzi. 

S. A. „Łódzkie Tow. Elektryczne". Oodz. 
10 rano — w lokalu spółki przy ul. Przejazd 58. 

S. A. „Bacon-Export-Qniezno". Oodz. 11 r 
w lokalu przy ul. Żwirki 19. 

Na dzień 24 kwietnia. 
S. A. „Manufaktura Wełniana Karol Ben-

nlch". Oodz. 5 po poł., ul. Łąkowa 11. 
S. A. „Budowa Transmlsyl I Maszyn I Od 

lowiiia Żelaza J. John". Godz. 11 rano, ul. Piotr 
kowska 217. 

Na dzień 25 kwietnia. 
S. A. „Tow. Wyrobów Trykotowych I Dzia

nych „Jakób Hlrszberg 1 Wilczyński". Godz. 12 
w poł., Al. Kościuszki 23/25. 

S. A. „Grand-Hotel". Godz. 5 po poł., ul. 
Piotrkowska 72. 

S. A. „Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych". G. 5 po pol., Al. Kościuszki 
56/58. 

S. A. „Tow. Zgierskie! Manufaktury Baweł
niane!". G. 11 przed poł., ul. Piotrkowska 177 

S. A. „Wyroby Bawełniane „Wola" w War-
izawie. G. 12 w "oł. ul. Bema 70 w Warszawie. 

S. A. „Zakłady Włókiennicze Karol T. Bu-
hle"". Godz. 11 rano, ul. Hipoteczna 7/9. 

S. A. „Bolesław Kotkowski I S-ka. Zakłady 
Graficzne". Godz. 6 po poł., ul. Dowborczyków 
Nr. 18. 

S. A. „Fabryka Chustek Fantazyjnych 1 Wy
robów Włókienniczych „Toga". G. 12 w pol., 
ul. Ks. Markiewicza 5. 

i 

Na dzień 27 kwietnia. 
S. A. „Tow. Wyrobów Wełnianych 1 Gumo-

świadczeń. 

Ustawy i r o z p o r z ą d z e n i a 
Ukazał się Nr. 26 Dziennika Ustaw R P. z 

wych F. W. Schwelkerł". Godz. 4 po poł., ul. dnia 10-go kwietnia b. r. Opublikowane W nim 
Piotrkowska 147 

S. A. „Przemysł Drzewny, Maksymilian Ja
kubowicz". Godz. 7 wiecz., ui. St. Żeromskiego 
90/92. 

S. A. „Union Textlle". G. 11 rano. ul. Naru
towicza 80 w Częstochowie. 

S. A. „Manufaktura Bawełniana F. Eiscii-
braun". Godz. 5 po poł., ul. Piotrkowska 68. 

Na dzień 28 kwietnia. 
S. A. „Wyroby Jedwabne Klingę I Schulz". 

Godz. 11 rano, ul. Piotrkowska- 106. 
S. A. „Zakłady Przemysłowe Emil Elsert 1 

Bracia Schwelkcrt". Godz. 4 po poł., ul. Gdań
ska 47. 

S. A. „Tow. Manufaktury Bawełnianej Lo
rentz I Kruschc" w Zgierzu. Godz. 7 wiecz., 
ul. 1 Maja 5 w Zgierzu. 

S. A. „Pabianickie Fabryki Wyrobów Ba
wełnianych „Kruschc I Endcr". Godz. 11 rano, 
ul. Zamkowa 3 w Pabianicach. 

Na dzień 29 kwietnia. 
S. A. „Przemysł Bawełniany Teodor Tie-

łzen" 1 S-ka". Godz. 3 po pot., ul. Andrzeja 78. 
S. A. „Bank Spółek Niemieckich w Polsce". 

Godz. 11, Al. Kościuszki 47. 
S. A. „Składy Towarowe Warrant". Godz. 

4 po pol., Al. Kościuszki 15. 
S. A. „Zakłady Włókiennicze Rożen I Wiś

licki". Godz. 4 po poł., ul. Wólczańska 18. 
S. A. „Fabryka Wyrobów Wełnianych I Ba

wełnianych M. I T. Plklelnl". Godz. 5 po pol,, 
ul. Piotrkowska 76. 

Na dzień 30 kwietnia: 
S. A. „Tomaszowska Fabryka Sztucznego 

Jedwabiu" w Tomaszowie Mazowieckim. G. 1 
w pol., ul. Wilcza 9-a w Warszawie. 

S. A. „Karolewska Manufaktura Karol Kro-
nlng I S-ka". Godz. 5 po pol., ul. 6 Sierpnia 5. 

S. A. w likwidacji „Warszawska-Lódzkle 
Tow. Handlowe". Godz. 6 po pol., ul. Wólczań
ska 135. 

Na dzień 2 maia: 
S. A. „Łódzka Fabryka Kapeluszy, dawnie) 

Herman Schlee". G. 5 po pol., ul. Targowa 2. 
S. A. „Fabryka Sukna H. Landsberg" w To 

maszowie Mazowieckim. Godz. 5 no poł., ul. 
Gustowna 46 w Tomaszowie Mazowieckim. 

Nasz repor ter zanotował... 
W mieszkaniu własnera przy ulicy Wawel 

skiej Nr. 30 zażyła w celach samobójczych for
maliny i zatruła się ciężko 30-letnia Karolina 
Czechalska. Lekarz pogotowia stwierdził stan 
ciężki i skierował desperatkę do szpitala. Przy
czyną rozpaczliwego kroku były niesnaski ro
dzinne. 

i * 

ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH, 
Xi.'m Roman Kędzierski, naczelnik 
. ^ ' d z i a ł u Społeczno - Poli tycznego 
U r z ę d u Wojewódzkiego Łódzkiego, za-
™'ast życzeń świątecznych, z łożył na 
l'.^* Komitetu Pomocy Najbiedniejszym 

10 (dziesięć). " - * 

Przy ulicy Łagiewnickie) Nr. 131, w miesz
kaniu wlasnem zą£ył esencji octowej i zatruł 
się, ciężko 37-letni Karol Borowiak, którego le
karz skierował do szpitala w Radogoszczu. 

* * 
* 

W bramie domu przy ulicy Głównej Nr. 35 
znaleziono bez przytomności młodą kobietę. Po
sterunkowy stwierdził, że nieznajomą jest 25-lel-
nia Wiktorja Szymkówna, nieustalonego miejsca 

Brzustecką, oblał ją w swem mieszkaniu przy 
ulicy Piwnej Nr. 5 kwasem solnym, powodując 

żkie poparzenia twarzy i szyi. Górny sam po cię 
tem wezwał pogotowie i oddał'się w ręce wła"dz. 

» • 
Stanisław Rogowski, 11 -letni uczeń szkoły 

powszechnej, uczepił się na ulicy Rokicińskicj 
u buforu tramwaju i, straciwszy równowagę 
spadł i doznał złamania podstawy czaszki. Le
karz pogotowia skierował chłopca w stanie cięż
kim do szpitala. 

** 
* • 

Do mieszkania Janiny Chęcińskiej przy uli
cy Spacerowej Nr, 16 zakradli się złodzieje i 
skradli pościel oraz garderobę, i bieliznę, war-
tości około 500 zł. 

Abram Gelb, zamieszkały przy ul, 1-go Ma 
zamieszkania, zaś lekarz pogotowia, ustaliwszy | j a Ni\ 20, zameldował, że sjużąca jego Aniela 

Marja nieznanego nazwiska i adresu, w czasie 
jego nieobecności skradła z mieszkania 100 zł 
w gotówce oraz różne rzeczy, wartości 400 zł 

Sprawców poszukuje policja. ' ** 

zatrucie, skierował desperatkę do szpitala 
• * 
Ml 

Jan Górny, robotnik tramwajowy, po roz
mowie ze swą przyjaciółką, 19-letnią Kazimierą 

zostały m. inn. następujące 
USTAWY I ROZPORZĄDZENIA 

o charakterze gospodarczym: 
ustawa z dnia 2-go kwietnia b. r. o finan

sowaniu państwowych inwestycyj wodnych (po
zycja 208); 

ustawa z dnia 2-go kwietnia b;r. o zaciąg
nięciu pożyczek na cele inwestycyjne przedsię
biorstwa Polskie Koleje Państwowe (poz. 209): 

ustawa z dnia 2-go kwietnia b. r. o zaciąg
nięciu pożyczek na cele inwestycyjne przedsię
biorstwa Polska Poczta, Telegraf i Telefon (po
zycja 210); 

rozp. ministra rolnictwa i relorm rolnych z 
dnia 27-go marca b. r. o wprowadzeniu w życie 
na pewnych obszarach Państwa niektórych po
stanowień ustawy o nadzorze nad hodowlą by
dła, trzody, chlewnej i owiec (poz. 211); 

rozp. ministra skarbu z dnia 6-go kwietnia 
b. r. w porozumieniu z ministrami: przemysłu i 
handlu oraz rolnictwa i reform rolnych w spra
wie zmiany rozporządzenia z dn. 29-go paździer
nika 1935 roku o zniżkach celnych i zwolnie
niach od cła (poz. 213). 

Skrzynka do l istów 
Do Redakcji „ IX. REPUBL IK I " 

w miejscu. 
W związku z notatką p. t. „Naduży

cia w Wydziale Meldunkowym Zarządu 
Miejskiego" zamieszczoną w nr. 100 ,.11. 
Republ ik i " z dnia 10 kwietnia 1936 roku 
Zarząd Miejski w Łodzi — na zasadzie 
art. art. 21 i 22 Dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych z 
dnia 7 lutego 1919 roku (Dz. Pr. P. P. 
nr. 14/1919 r. poz. 186), prosi o zamie
szczenie poniższego sprostowania: 

1) Nieprawdą jest, jakoby obecnie (9 
kwietnia 1936 roku) wykry to nadużycia 
w dziale meldunkowym, polegające na 
sprzedawaniu kar t meldunkowych obce
go nakładu. Natomiast prawdą jest, że 
Wydział Ewidencji Ludności stwierdził 
przed 14 miesiącami fakt kolportowania 
przez osoby obce kar t meldunkowych 
pochodzenia prywatnego. 

Przeprowadzone w tej sprawie do
chodzenie ujawniło prawdopodobieństwo 
współdziałania k i l ku urzędników biur 
meldunkowych z osobami obcemi przy 
sprzedaży i przyjmowaniu w biurach 
kart meldunkowych, nie drukowanych 
przez Zarząd Miejski. Sprawa została 
przekazana władzom sądowym szereg 
miesięcy temu, które prowadzą nadal 
dochodzenie w tej sprawie. 

2) Nieprawdą jest, że w związku z 
fenu nadużyciami został k tokolwiek 
aresztowany spośród pracowników Wy
działu Ewidencji Ludności, bowiem do 
chwijli obecnej istnieje ty lko domniema
nie nadużycia. 

za Tymczasowego Prezydenta Miasta 
M IECZYSŁAW K A L I N O W S K I 
Dyrektor Zarządu Miejskiego, 
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T.EN~SZiM iV»06ur:TiBgTlW «5Wałffi5i C H E R Y S 
będzie Pan i m i a ł a p r z y 
u ż y w a n i u do podłóg . „ 
w i ó r ó w stalowych I fl|1| 

z marlią „HI U 
Sprzedaż hurtowa 
K i l ińsk iego 6 0 . — Żądajcie wszędzie 

DR. MED. 

N l e w i a ż s k i 
Spec), chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

Andrzeja 5, tel.159-40 
•Przyjm. od 8—11 rano i od 5—9. 

w niedziele 1 Święta 9—12. 

HELLER 
SPEC. CHOROM SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH i MOCZOPŁCIOWYCH, 

Traugutta 8 , tel. 17̂ -89 
orzyimuje od 8—11 I od 4—8. 

\v niedziele i święta od 10—12 po pol 

Gabinet kosmetyki leczniczo] 
i toaletowe] 

Z. S Z W A L B E 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I, tel. 127-99-
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 

..KROPLI MLEKA* 1 Ja drobne ogłoszenie do „Republiki" 
ooooooooooooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

DR. 
MED, L. NITECKI 
6PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 
„ . . , _ _ _ _ _ Iront, I piętro 
NAWROT 32. Te l . 213-18 
Przyjmuje od 8-ei 9 m- 30 zrana 

i od 5-ej d.) 9-ej wieczorem. 
W niedz- I święta od 9 — i2-ej w pol. 

DR. MED. S. KrynshfĄ!. K O P C I O H I S H I 
Gdańska 37 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

Stankiewicza; Ot ULL\(Ć 
przyjmuje od 11—1 I od 3—4 DO pol. 

Poradnia 
L E C Z N I C Z O - W Y C H O W A W C Z A 
DR. MED. W. SPEKTOROWEJ 

ul. Wólczańska 188, tel. 136-10 
(dawniej Pabianicka 55) 

Badania lekarskie, badania psychom 
giczne- Porady rodzicom i wyclio 
wawcóm w wychowaniu dzieci trud
nych. Wskazania dydaktyczne przy 
ćwicz, zmysłów, zaburzeniach pamię 
ci i uwagi. — Przyjęcia odbywają się 
w środy w godz- 10—12 oraz na uprze 
dnie telefoniczne zamówienia. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Nawrot? tel.128-07 
od 10-12 i 5-7-ei . 

BOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 19—L. 

D o k t ó r 

HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 1 seksualnych 

ul. TRAUGUTTA 9 
front I-śzo piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje od 8—11 I od 6 - 9 wlecz, 
niedz. i święta od 9—12.30. 

DR. MED. 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7 - 8-ei wiecz. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

B ELIZNĘ MĘSKf) 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
repcrac)e 

ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16 , i i i p. 

A D W O K A T 

DI BUDWSFE F A B H %«y f IV?F 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

Zarząd Firny PRZEMYSŁ DRZEWNY MA-
KSYMILJAN JAKUBOWICZ Sp- Akc w Lodzi 
zawiadam a P- T. Akcjonarjuszów, że dnia 27 
kwietnia 1936 r. o godz. 19-ej w lokalu Spółki, 
ul. Stef. Żeromskiego 90/92 odbędzie się ZWY
CZAJNE WALNE ZGROMADZENIE z nast. po-
rządk em dziennym: 1) Zagajenie i wybór prze
wodniczącego, 2) Zatwierdzen e sprawozdania 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej oraz bilansu za 
rok 1935, rachunku Zysków i Strat i udzielenie 
pokwitowania Zarządowi z działalności, 3) Po
wzięcie uchwały w sprawie podziału zysku 
wzgl- pokrycia strat, 4) Wybór Członka Zarzą
du na miejsce ustępującego i wybór Komisji Re 
wizyjnej. 5) Sprawa wynagrodzenia dla Człon
ków Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 6) Wolne 
wnioski. Akcjonariusze mogą w myśl art- 57 
prawa o spółkach akcyjnych zgłosić dodatkowe 
sprawy na porządzek dzienny. Akcjonariusze 
pragnący wziąć udział w Walncm Zgromadze
niu, muszą w myśl. art- 59 prawa o Spółkach 
Akcyjnych najmniej na 7 dni przed Walnem 
Zgromadzeniem przedstawić swoje akcje Za
rządowi F rmy Przemyśl Drzewny Maksymil
ian Jakubowicz S. A. w Łodzi. 

óoc<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

P O K O L E N I A 
wychowały się na Mączce Nesfle'a dla 

dzieci. Z e zdrowych, dobrze rozwiniętych 

dzieci, wyroili dzielni ludzie; powracajq 

oni chętnie do pożywki Ncslle'a, któro 

dzięki wielkiej zawartości subslancyj mi

neralnych, wzmacnia organizm. 

NESTLE 
^TOŻI/AFKA DLA DZ/EA 

I M»C2KA OLA DZITO I 
WYIOINIJI i Afiriri 3 POKOLEŃ I J.' 

12115 

PARCELE 
B U D O W L A N E 

przy ul. Krzemienieckiej I 
Retklńskiei do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10-12 I od 4 
do 6 popolud:'.u. 

ro 

i LINJA ŻYCIA — WSKAŹNIK 
POWODZENIA. 

Dni fatalnej passy i dni spotęgowa
nych możliwości-

Gdzie tkwi tajemnica osławionego 
pecha? Szczegóły — w najnowszym, 
149-ym numerze 

£ N '-.ZM 

. . [ I 
Oprócz ilustrowanej RECEPTY na 
POWODZENIE przynosi wspomniany 
numer C^T-P. całość, powieści p. t-

Dziewczyna 
bez posagu 
Dodatki specjalne: z dziedziny mody, 
kosmetyki, rady i wskazania prak
tyczne dla pań — humor — rozrywki 

z nagrodami, - — - r a d y papi lvy. 
Cena egzemplarza 30 gr. 

R S 

i . 
Kupno I sprzedaż 

z dniem 15 kwietnia 1936 r- przeniósł 
swoją k a n c e l a r i ę do domu przy 
AL. KOŚCIUSZKI 40. - Tel. 237.07 l m i a s t a Grudziądza 

SKŁAD konfekcji bławatów galaaterji 
istniejący od 1912 najrucliliuszy pmikt 

z powodu wypad 
ku śmierci sprzedam wzgl. przyjmę 
wspólnika.. Oferty do •Republiki pod 
„9981". 

Z 6-POKOJOWEGO clcgancko-umebio 
wanego mieszkania, które sam zajmu
ję, odnajmę jeden pokój z calodzicn-
nem wykwintucm utrzymaniem jednej 
ub dwu osobom- Wszelkie wygody 
(łazienka, telefon, radjo i t- p.) Naruto
wicza 32, od 3—5 po' pol-, wiadomość 
U dozorcy. 

POSZUKUJE pokoju niekrępującego, 
łazienka, telefon, centrum. Oferty 
pod „A. B." 

Ir. M l PDbfl" 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALI.ł-.RGICZNE. 
Gabinet Elektro- i świailolecznlczy 

ul. NAWROT N° 7 
Tel. 164-21. 

•; godz- przyleć 5—7. : 

LEKARZ - DENTYSTA 

H A P S I O M S K A 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-e) w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 tel.122-69 

OKAZYJNIE do sprzedania szafa, ko-| 
zetka, łóżko, Piotrkowska 81, Wiado-

pierwszorzędna siła na wigonję i przę- & & „ d o z o r c y , dzę zgrzebną z wieloletnią praktyką — ; - „ . ,_ r ;—: j 
w Łodzi i zagranicą, pragnie znów " A N N O w dobrym stanie sprzedani, 
objąć pracę w swem rodzinuem mic- pKltidać 11-6 w. Trębacka 3 m. 4 
ście. - Doskonale referencje. |k6g_Nąrutowicza)._j | 

t: Posady 

Lokale 

LEKARZ - DENTYSTA 

Łask. oferty do Administracji „Re- SKLEP- BUDKA dobry punkt, nadają. 
publiki" pod P.P. 214". 15 cy się na różne cele, z powodu choro-

" , iby do oddania, Andrzeja 22. 
Do akt Nr. Km. 433/36/VI. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Żwirki Nr. 26, na zasa
dzie art. 602 K- P. C- ogłasza, że w 
dniu 22 kwietnia 1936 roku o godz- 11 
w Łodzi, przy ul- Kilińskiego Nr. 13, 
u Alfreda Vog!a, odbędzie się publicz
na licytacja ruchomości a mianowi
cie: mebli i fortepianu oszacowanych 
na łączną sumę zł. 2.090, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. , 

Łódź, dn. 2 kwietnia 1936 r. 
Komornik K. SOBOLEWSKI-

przyjmuje od 4—8 po pol-

TELEP. 121-23. 

ZDOLNA i dobrze się reprezentująca 
ekspedientka poszukiwana, Chłodnia 
„Rumba", Piotrkowska 17-

POTRZEBNY od zaraz pracownik, fry
zjerski męski, Lcgjonów 11. 

POKÓJ umeblowany z wygodami, u 
żywalnością kuchni oddam zaraz, Ki' 
lińskiego 46 1 p. iront m. 3-

Czystość 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur. pckol 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA 44. 

POKÓJ umeblowany z oddzieliłem 
wejściem wynajmę, Sienkiewicza 40, 
m. 10, telef- 235-17. Zastać 2—4 od 
7.ej wiecz. 

POTRZEBNA zdolna manicurzystka 
od zaraz z gwarancją, Zakład Fryzjer
ski, Cegieluiana Nr. 20. 

POTRZEBNA fryzjerka manicurzystka 
z gwarancją, Piotrkowska 116 w po-» 
dwórzu. t Nauka i wychowanie ) 5-CIO POKOJOWE frontowe mieszka

nie z wszelklemi wygodami do wyna 
jęcia od zaraz, Piotrkowska' 10- Wia . RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
domość tamże u gospodarza. 19|(Moskiewskie Konserwatorium) udz;c-

la lekcji gry fortepianowej oraz jęz-
POKÓJ umeblowany, słoneczny z nie-:francuskiego po kilkuletnim pobycie w 
kręp.ującern wejściem do .wynajęcia, Paryżu.. O. Hurwicz • Sztyllerowa 

ANGIELSKI, francuski gruntownie u-> 
dzielam. Konwersacja, handlowa kores 
pondencja. Zgłoszenia telef. 262-70 w 
godz. 2—3 codziennie- 15 

ANGIELSKIEGO konwersacji l litera* 
tui v udziela rutynowany nauczyciel-
Ul. Zawadzka nr. 21. m 8-a, front. c<> 
•Izienn e zastać od godz. 4—8 po po'' 

Rozmaite 

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY .FotoryS 
wl. L. Lnks, Al. Kościuszki 22 (Piotr
kowska 791. Wykonuje zdjęcia przepi' 
sowe do Ubezp. Społ., matrykul W 
oraz wywołania i kopiowania. Spec-
amatorskie. — Ceny niskie. b7v 

PRZYBŁĄKAŁ się pies buldog. Ode
brać za zwrotem kosztów, Dąbrowa 30 
gmina Chojny. . 
WYNAGRODZENIE otrzyma oddawe* 
zagubionego w piątek lub sobotę port' 
felu z dokumentami- Dr. Rappaporh 
Śródmiejska 16 m. 7. 

^Zagubione dokumenty 

OEŃOWEFA Jachowicz, Łagiewnick a 

78, zagubiła legitymację wydaną z ' i r ' 
my I. K. Poznański-

Południowa 11 m. 7. 

POKÓJ komfortowy wynajmę Inteli
gentnej pracującej osobie ew- z utrzy
maniem. Cena przystępna. Sródmiej-

telefon 167-45.ska 52 iewaofic- m. 14. 

Południowa 23, m. 9. 

ANGIELSKI, francuski gruntownie u-
dzielam- Konwersacja, handlowa ko

respondencja. Zgłoszenia telef. 226-23 
w godz. od 11-1 codziennie. 

na s e z o n b i e ż ą c y 
poleca Salon Mód 

9 Z a w a d z k a C & 
Wejście p. bramę 

Redakcjo I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 1». — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-24 
azia! miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 zr. miesięcznie: z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42C min X 2BU mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpałty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dz.cli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 »r. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stionie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekiologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaięczynowe i zaślubi-
nowe w t^ńtcie z). 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl- 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł, 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne UK) proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 nroc. drożei. Za teiminowy druk oglrszcń Administracla nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje btdą uwzględniane, 
o ile wniesione bedą najpóźniej w ciąg" 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazami' 
sie drueiego z rzędu ogłoszenia tej sa-

mci treści co pierwsze- — Omyłki, któf* 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zsplaty lub oowtórzenla ogłoszenia-

wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp- t ogr. odp. Wacław SmólskL - . Redaktor odp. Wacław Smółki. Druk „Republiki" w Łodzi Piotikowska 49 1 54. 
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